) 


jz Olimpiady 
| w relacji 
red. Doneckiego 


wnictwa i umacniania niepo- 
dległości narodu, Plenum ZG 
ZMP, obradujące w przeddzień 
Zlotu Młodych Przodowników- 
Budowniczych Polski Ludowej 
1 VIII rocznicy Wyzwolenia 
naszego kraju przez Armię Ra- 
` dziecką i 
postanawia uroczyście objąć 
szefostwo nad Wojskami Lotni- 


W Czynie Zlotowym młodzież 
naszego kraju dowiodła, że jest 
niezłomną oporą państwa lu- 
dowego. Rośnie w młodzic ży 
świadomość 
kraju. Młodzież wykazuje nie- 
ugiętą wolę i gotowość wzmo- 
cnienia siły obronnej Ojczyzny, 
do obrony Jej niepodległości, 
do pokrzyżowania bandyckich 
planów imperializmu. 

Młodzi robotnicy, chłopi, u- 
czniowie i żołnierze wzmogłli 
swój wysiłek w codziennej pra- 
cy. aby utwierdzić i rozwijać 
zdobycze zapisane w Konsty- 
tucji, aby pod kierownictwem 
PZPR i towarzysza Bolesława 
Bieruta budować Polskę spra- 
wiedliwą, wolną i 
£:4 — Polskę socjalistyczną. 

Obejmując 
Wojskami Lotniczymi ZG ZMP 
wzywa wszystkie swe organi- 
zacje: F 


1. Wzmóc pracę polityczno - 
wychowawczą celem 
zapoznawania młodzieży z hi- 
storią walki o wolność i niepo- 
dległość Ojczyzny. Pogłębiać 
wśród młodzieży uczucie dù- 
my i miłości do Ludowego Woj- 
ska Polskiego, na którego cze- 
le stoi syn ludu polskiego, wy- 
chowanek stalinowskiej szko- 
ły zwycięzców — 
Konstanty Rokossowski. pogłę- 
„. biać miłość do Ludowych Wojsk 
Lotniczych. Wychowywać mło- 
dzież na świadomych, nieustra- 
szonych bojowników 
pokoju i 
przykładach bohaterów naro- 
dowych — Stefana 
ckiego, 
Józefa Bema í Jarosława Dą- 
browskiego, Feliksa Dzierżyń- 
skiego i Karola Świerczewskie- 
go oraz na przykładach boha- 
terów Armii Radzieckiej. Na- 


idee niezłomnego braterstwa 
broni. łaczącego Wojsko Pol- 
skie z niezwyciężoną 
R_dziecką [.otn'ctwo Polskie z 
owianvm 


Lotnictwem Radzieckim, 


Załopek | ^ 


zwyciężył! 


Wiadomości 


podajemy na 
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GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


a CENA 10 GR. 


Przynieśliśmy w naszych sercach 


Zw. Młodzieży Polskiej 


objął szefostwo 


nad Wojskami Lotniczymi 


Uchwała Plenum ZG ZMP 


W przeddzień. Zlotu Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej, 19 bm. odbyło się w 
wielkiej hali sportowej na Placu Mirowskim, pod prze- 
wodnictwem przewodniczącego ZG ZMP Władysława 
Matwina — uroczyste plenarne posiedzenie Zarządu 


Głównego ZMP, 


Zrywają się długotrwałe owacje, gdy w prezydium 
sekretarz 
minister "Transportu 
Drogowego i Lotniczego Jan Rustecki, wiceministro- 
wie Obrony Narodowej — szef Sztabu Generalnego 
WP, gen. broni Władysław Korczyc, szef Głównego 
Zarządu Politycznego WP, gen. bryg. Marian Nasz- 
kowski, dowódca Wojsk Lotniczych, gen. broni Jan 
przedstawiciele Wojsk Lotniczych — gen. bryg. 


zajmują miejsca: „premier Cyrankiewicz, 
KC PZPR Franciszek Mazur, 


Turkie 
B. Kadazanowicz i płk Bogdanowski. 


Witany gorącą manifestacją na cześć bohaterskiej 
również 
miejsce przewodniczący obecnej na obradach delega- 
cji młodzieży radzieckiej na Zlot, sekretarz KC Kom- 


młodzieży radzieckiej w prezydium zajął 


somołu — Wiktor Jurkowski. 


Po zagajeniu przewodniczącego ZG ZMP Włady- 
sława Matwina i referacie sekretarza ZG ZMP Stani- 
sława Nowocienia, zebrani przyjęli uchwałę o objęciu 
przez ZMP szefostwa nad lotnictwem wojskowym na- 


stępującej treści: 


W imię pokojowego budo- głębiać uczucia miłości do Ar- 
mii Kraju Rad — ostoi świa- 
towego pokoju i niepodległości 
przyniosła 


narodów, która 
Polsce wolność. 


pracę organizacji 
Wojsko Polskie — 


współgospodarza 
skach Lotniczych 


sił obronnych Ojczyzny. 
wojskowych 


teresowanie techniką 


szkół i uczelni 


niepodle- 

4. Szerzej 
najszerszych mas 
zarówno w mieście 
wsi zainteresowanie 


szefostwo nad 


lepszego 
stwa 
twa, 


lotniczego, 


kadry lotnictwa. 


Marszałek 


"fizycznej chłopców i 
cząt. 

sprawy 
niepodległości na 
wniać 
Czarnie- 
Tadeusza Kościuszki, 


szerzej popularyzować 


Jiczyzr 
Armią 
przyjażni między 
legendarną £ wą 


PO- głnśri Pniekj Ludowej. 


Na Zlot przybył m in sekre- 
tarz SFMD — Francesco Mo- 
ranino. 


2. Otoczyć troską i opieką 
ZMP-ow- 
skich w Wojskach Lotniczych. 
ZMP-owcy — żołnierze, pod- 
oficerowie i oficerowie Wojsk 
Lotniczych powinni przez nie- 
ustanną pracę nad opanowa- 
niem wiedzy wojskowej, 
chnicznej i politycznej przo- 
dować w wyszkoleniu bojo- 
j wym i politycznym. Organi- 
zacje ZMP-owskie w Woj- 
— to prawa 
ręka dowódców w pracy nad 
wzmacnianiem powietrznych 


3. Kierować najlepszych ak- 
tywistów i członków ZMP do 
szkół lotniczych 
i do służby w lotnictwie. Po- 
głębiać wśród młodzieży zain- 


troszczyć się o wzrost kwalifi- 
kacji zawodowych młodzieży 
technicznych. 
w których kształcą się kadry 
dla przemysłu lotniczego. 

rozwijać wśród 
młodzieży 
jak i na 


twem, wzmóc pomoc dla Li- 
gi Lotniczej i nieustannie tro- 
szczyć się © rozwój modelar- 
szybownic- 
spadochroniarstwa i pi- 
lotażu sportowego oraz o po- 
lityczne wychowanie przyszłej 


5. Rozszerzyć i wzmocnić — 
działalność ZMP w dziedzinie 
wychowania fizycznego i spor- 
towego młodzieży, którego ce- 
lem jest podnoszenie zdrowot- | 
ności, sprawności i odporności 
dziew- 


Szybko osiągnąć poprawę w 
rozwoju sportu na wsi. Uspra- 
działalność  LZS-ów. 
Rozszerzyć zasięg ruchu zdo- 
bywenia odznak SPO przez 
młodzież, troszczyć się o dal- 
sze podnoszenie sprawności. 

ZMP-owcy. chłopcy i dziew- 
częta zaprawiajcie się w spor- 
tach lotniczych. — Szykujcie 
się do zaszczytnej pracy lotni- 

~ Szerzej rozpostrzyjmy nad 
skrzydła naszego lo- 
tnictwa — skrzydła pokoju i 
narodami, 
£' rzydła wolności 1 niepodle- 


Miejsce centralnych uroczy- 
stości — stadion CWKS — 
przypomina piękny różnobarw- 
ny kobierzec. Utworzyło go 
40 tys. młodzieży, wypełniają- 
cej wszystkie amfiteatry. Zie- 
leń bluz ZMP-owskich prze- 
chodzi w kolor dojrzewające- 
go zboża—kurtek zlotowych i 
złociste barwy ubiorów spor- 
towców. Wyłaniają się z nich 
jak kwiaty białe pióropusze 
na czapkach górniczych, chu- 
sty czerwone, błękitne i żółte, 
czapki marynarskie. Nad róż- 
nobarwnym polem powiewają 
biało - czerwone, czerwone i 
błękitne flagi okalające sta- 
dion. Na wprost mównicy wi- 
dnieją dwa olbrzymie portre- 
ty: chorążego Światowego 0- 
bozu pokoju — Józefa Stalina 
oraz nauczyciela i przyjaciela 
młodzieży polskiej — Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta. 


Godzina 11. Orkiestra gra 
hymn narodowy. Na trybu- 
nach honorowych zajmują 
miejsca członkowie Rady Pań- 
stwa, członkowie Biura Poli- 
tycznego KC PZPR, członko-= 
wie rządu z premierem Jó- 
zefem Cyrankiewiczem na 
czelę, przedstawiciele Wojska 
Polskiego, przedstawiciele Za- 
rządu Głównego ZMP, orga- 
nizacji politycznych i społecz- 
nych. Stołecznej Rady Narodo- 
wej i społeczeństwa stolicy. 
Obecni są również przedsta- 
wiciele 25 delegacji zagranicz- 
nych. Zajmujacych miejsca na 
trybunach młodzież wita po- 
nawiającymi się raz po raz 
serdecznymi owacjami. 

Na trybunę wstępuje prze- 
wodniczący Związku Młodzie- 
ży Polskiej — Władysław 
Matwin. i 

(Przemówienie W. Matwina 
podajemy na str. 2). 


Słowom mówcy towarzyszą 
wybuchające co chwila entu- 
zjastyczne okrzyki. Gdy W. 
Matwin wita delegacje przy- 
byłe z zagranicy na Zlot Mło- 
dych Przodowników, jak bu- 
rza przelewa się potężny o- 
krzyk na cześć międzynarodo- 
wej solidarności młodzieży w 
walce o pokój i postęp. Ze 


szczególną serdecznością wi- 


ta 40-tysięczna rzesza młodzie- 
ży polskiej „przedstawicieli 
bohaterskiego Komsomołu oraz 
przedstawicieli Chin Ludo- 
wych i walczącej Korei. 

„Stalin — Bierut — Pokój“ 
— długo rozbrzmiewa nad 
wielkim stadionem. 

Dźwięki fanfar obwieszcza- 
ją: ZLOT MŁODYCH PRZO- 
DOWNIKÓW — BUDOWNI- 
CZYCH POLSKI LUDOWEJ 
ZOSTAŁ OTWARTY, Na 
dwóch masztach przed trybu- 
nami honorowymi wykwitają 
— flaga narodowa i flaga 
Światowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej. Zaszczyt 
wciągnięcia flag przypadł w 
udziale młodym przodowni- 
kom pracy: Pawłowi Brodal- 
skiemu z Zakładów Zhbytu 
Energii w Opolu, Agnieszce 
Perszon z Fabryki Mebli w 
Gościcinie, Władysławowi Do- 
leckiemu z huty „Zabrze” i 


Serdecznie i radośnie witała młodzież ZMP-owska 1. zyby- 
łą na Zlot delegację Korso'aołu — przedstawicieli bohater- 
skiej młodzieży radzieckiej. 


Zajzbergowi z kop. „Pstrow= 
ski“. 

Wybucha nowa fala entu- 
zjazmu: głos zabiera premier 
Józef Cyrankiewicz. (Przemó- 
wienie premiera podajemy na 
str. 2). Gdy premier pozdrawia 
uczestników Zlotu, potężnie i 
długo wiwatuje młodzież na 
cześć partii, rządu i Prezy- 
denta Bieruta, pod których 
kierownictwem odnosi nieu- 
stanne sukcesy w twórczym, 
pokojowym budownictwie. 

Długotrwałą manifestacją 
na cześć międzynarodowej 80- 
lidarności postępowej mło- 
dzieży całego świata przyjmu- 
ją zgromadzeni przemówienie 
sekretarza Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej 
— Francesco Moranino. (Prze- 
mówienie podajemy na str. 2). 

Owacje osiągają punkt kul- 
minacyjny, gdy na trybunę 
wstępuje przewodniczący de- 
legacji młodzieży radzieckiej 
na Zlot, sekretarz KC Kom- 
somołu Wiktor Jurkowski 
(tekst przemówienia podajemy 
na str. 2). „Stalin — Stalin!" 
— okrzyk ten z gorącą miłoś- 
cią wznoszą dziesiątki tysięcy 
najlepszych młodych budow- 
niczych Polski Ludowej. 

Warczą werble, rozbrzmie- 
wają dźwięki fanfar. Ku try- 
bunom honorowym podbiega 
roześmiana grupa harcerek i 
harcerzy, niosąc . kwiaty. 
Wśród gorących owacji naj- 
młodsi uczestnicy Zlotu wiążą 
chusty zlotowe  najmilszym 
swym gościom . 


Następuje uroczysty mo- 
ment dekoracji przodowników 
Złotymi, Srebrnymi i Brązo- 
wymi Krzyżami Zasługi, na- 
danymi przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Pierwszych de- 
koracji dokonuje premier Cy- 
rankiewicz, 


W imieniu odznaczonych 
przemawia witany burzą okla- 
sków czołowy młody przodow- 
nik pracy, murarz z MDM — 
Jerzy Matejak. 

Z tysięcy młodzieńczych 
piersi biją stowa zwycięskiej 
pieśni młodzieży — hymnu 
Światowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej. „Naprzód 
młodzieży świata! — brzmi 
jak bojowe hasło młodzieży 
do dalszej zwycięskiej walki 
o siłę ojczyzny, o pokój. 

Rozlegają się setki salw ra- 
kietowych. Różnobarwne smu- 
gi rakiet oznajmiają, że rado- 
sne święto młodzieży polskiej 
— Zlot Młodych Przodowni- 
ków — Budowniczych Polski 
Ludowej, rozpoczęło się. Wy- 
kwitają na nieboskłonie setki 
barwnych pióropuszów, wy- 
Strzelają kaskady ogni sztucz- 
nych, rwą powietrze rakiety 
akustyczne. Tysiące rąk biją 
mocne brawa, gdy ku niebu 
wystrzelają rakiety z flagami 
narodowymi — Polski, Związ- 
ku Radzieckiego, Chin Ludo- 
wych, Korei, NRD. Flagi 
wszystkich narodów, którvch 
delegacje biorą udział w Zlo- 
cie. Jak widomy symbol jed- 
ności młodzieży długo wiruje 


Na uroczyste otwarcie miasteczka zlotowego w  Agrykoli 


Radosne dni Warszawy 


gorącą miłość do Ludowej Ojczyzny 
Uroczyste otwarcie Zlotu 


Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Ludowej 


Premier Józef Cyrankiewicz na centralnych uroczystościach 


WARSZAWA (PAP). — Zlot Młodych Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej rozpoczął się w dniu 20 bm. uroczystymi spotkaniami zwycięzców 
Czynu Zlotowego, które odbyły się na czterech największ) 


stadionach stolicy. 


nad lotniskiem flaga Świato- 
wej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej. f 


Sejm Ustawodawczy obraduje 
nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


W dniu 18 lipca 1952 r. Sejm Ustawodawczy RP przystąpił do rozpatrzenia projektu Kon= 
s stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
NA ZDJĘCIU: Prezydent Bolestaw Bierut przemawia z trybuny Sejmu, 


Ulice i place Warszawy 


rozbrzmiewają 


młodzieńczym 


gwarem i radością 


WARSZAWA (PAP) Zwy- 
cięzcy Czynu Zlotowego — 
delegaci z województw war- 
szawskiego i olsztyńskiego 
spotkali się na nowowybudo- 
wanym stadionie ZS „Kole- 
jarz“. 


Entuzjastycznie wita mło- 
dzież zasiadających w lożach 
honorowych przedstawicieli 
rządu i KC PZPR z wicepre- 
mierem, ministrem PGR — 
Chełchowskim na czele oraz 
przedstawicieli Wojska Pol- 
skiego z generałem Komarem. 


Stadion zalega cisza, gdy 
rozpoczyna się transmisja 
centralnych uroczystości ©- 


twarcia Zlotu. W czasie trans- 
misji przemówień młodzież 
raz po raz powstaje z miejsc 
manifestując na cześć Prezy- 
denta RP — Bolesława Bie- 
ruta i chorążego pokoju — 
Józefa Stalina. 


W imieniu Prezydenta RP 
— wicepremier Chełchowski 
wręcza następnie 37 zwycięz- 
com współzawodnictwa zloto- 
wego złote, srebrne i brązo- 
we krzyże zasługi. Złoty 
krzyż zasługi otrzymał m. in. 
Jan Janczak, przodownik pra- 
cy z zakładów przemysłowych 
im. 1 Maja w Pruszkowie, 
który wykonał przypadające 
nań zadania w Planie 6-let- 
nim do 10 lipca br. 

Przy dźwiękach  marsza, 
który gra wieloosobowy ze- 
spół „SP* — sprężystym kro- 
kiem wchodzą na stadion po- 
łączone chóry młodzieży aka- 
demickiej, a naprzeciw im idzie 
barwna grupa młodzieży w 
strojach regionalnych. Chór 
młodzieży ustawia się z boku 
i śpiewa na przemian z or- 
kiestrą wiązankę pieśni ludo- 
wych, w której takt zespół ta- _ 
neczny wykonuje szereg pięk- 
nych tańców. Każdą piosenkę, 
każdy taniec zebrani darzą 
gromkimi oklaskami, 


* * 
| 


WARSZAWA (PAP). Przez 
bramę stadionu ZS „Spójnia”, 
u której stoją dwie symbolicz- 
ne rzeźby — robotnicy i ro- 
botnika, wlewa się różnobarw- 
ny tłum młodzieży, 

Nagle zrywa się burza okla- 
sków, Oto na trybunę hono- 
rową, przybraną  łopocącymi 
na wietrze proporcami, wcho- 
dzą członkowie rządu z wice- 
premierem Stefanem Jędry- 
chowskim na czele, przedsta- 


przybyli m. in. wicepremier Rządu R.P., tow. Aleksander 
Zawadzki i sekretarz KC PZPR, tow. Franciszek Mazur. 


wiciele ZG ZMP i Wojska 
Polskiego. 
Godzina 11. Radiowe wozy 


transmisyjne łączą megafony 
ze stadionem CWKS, gdzie 
rozpoczęta została centralna 
uroczystość. Każdy okrzyk, 
każdą manifestację naCWKS 
— młodzież na stadionie 
„Spójni“ gorąco podchwytuje. 
Po skończonej transmisji 
radiowej — następuje rados- 
ny, uroczysty moment. Pada- 
ją kolejno nazwiska 55 mło- 
dych przodowników pracy z 
fabryk i gromad. Otrzymują 
oni z rąk wicepremiera Ję- 
drychowskiego 1 członków 
rządu wysokie odznaczenia 
państwowe: złote, srebrne i 
brązowe krzyże zasługi. 
Uroczystość dobiega końca. 


Następuje część rozrywkowa. 
Delegaci z zapartym tchem 


przypatrują się popisom gim- 
nastycznym swych kolegów — 
sportowców 
stron kraju. 


ze wszystkich 


Wicepremier tow. Stefan Jędrychowski 
na krajowej naradzie 
akływu partyjno-gospodarczego łączności 


WARSZAWA (PAP). — W 
związku z uchwałami VII 
Plenum KC PZPR ponad 500 
aktywistów partyjno - gospo- 
darczych łączności omawiało 
w Warszawie na krajowej na- 
radzie sposoby usprawnienia 
i polepszenia jakości usług 
pocztowo - telekomunikacyj- 
nych. 


Podczas obrad przybył wi- | 


cepremier Stefan Jędrychow- 
ski. W naradzie wzięli udział: 
minister Poczt i Telegrafów 
Szymanowski, kier. Wydz. 
Komunikacyjnego KC PZPR 
Gordon, zast. kier. Wydz. 
Komunikacyjnego KC PZPR 
Gumiński, wiceministrowie 


Ukazało się 
drugie wydanie 
pracy tow. Bieruła 
„0 partii" 


WARSZAWA (PAP). — U- 
kazało się na półkach  księ- 
garskich drugie wydanie książ- 
ki przewodniczącego KC 
PZPR, Prezydenta Bolesława 
Bieruta pt.: „O partii" © 


br. wznowił Marszałek Kowal- 
ski. Po załatwieniu formalno- 
ści wstępnych Marszałek po- 
wiadomił Izbę, że otrzymał od 
Szefa 
stwa przy piśmie z dnia 14 
„Jipca br. projekt ustawy: Or- 


zydium Rady Narodowej vw m. 
st. Warszawie — przedstawiło 
Prezydentowi RP bilans licz- 
nych wypowiedzi 
stwa i wyniki konkursu „Ży- 


cia Warszawy“ w sprawie na- 19 bm. podjęło następując 
zwy dla placu MDM w War- uchwałę: AE. 
szawie. Nadać placowi na MDM — 


się za nazwą — która podkre- 


ślałaby fakt symbolicznej uroczystej sesji uchwałę tę 
zbieżności ukończenia placu — jednomyślnie zatwierdziło. 
x x LJ 


Billig i 
CRZZ Kowalczyk oraz prze- 
wodniczący Ząrządu Główne- 
go Związku Zawodowego Pra- 
cowników Poczt i Telekomu- 
nikacji, Gniewek. 


ności 
VII Plenum KC PZPR wygło- 
sił wiceminister Billig. 


SA żą EEEIEE 


wej, Marszałek Kowalski u 
dzielił głosu pos. Jędrychow: 
skiemu (PZPR), który w swym 
przemówieniu  scharakteryzo 
wał konstytucję typu socjali- 
stycznego i konstytucje bur 
żuazyjne. 

W dalszym ciągu obrad ko 
lejno przemawiali: pos. pos 
Kulczyński (SD), Dworakow: 
dynacja Wyborcza do Sejmu ski (PZPR), Ozga-Michalski 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- (ZSL), Lange (PZPR), Barci 
dowej — złożony pod obrady kowski (SD), Albrecht (PLPR) 
Sejmu ze wspólnej inicjatywy Moskwa (SD)  Witaszewski 
ustawodawczej Rady Państwa (PZPR), Dachow (ZSL), Ja- 
i Rządu, Projekt ten został worska (PZPR), Wojas (PZPR), 
przekazany do Sejmowej Ko- Chajn (SD), Piwowarską 
misji Ordynacji Wyborczej. (FZPR), Wycech (ZSL) oraz 


Otwierając ` rozprawę nad Sztachelska (PZPR). 
Projektem Konstytucji Pol- (Teksty przemówień pođaje= 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- my na str. 3 i 4). 


Plac MDM-Placem Konstytucji 


WARSZAWA (PAP). — Pre- w dniu 22 lipca — z momen: 
tem. uchwalania przez Sejm 
Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej. 

Prezydium Rady Narodowe 
na swym posiedzeniu w dni 


WARSZAWA (PAP). — 107: 
posiedzenie Sejmu  Ustawo- 
dawczego RP w dniu 19 lipca 


Kancelarii Rady Pań- 


społeczeń- 


Prezydent RP opowiedział nazwę: „PLAC KONSTYTU- 


CJI“. Plenum Rady na swej 


Dzięki ofiarności i wielkie- 
mu zapałowi załogi budującej 
MDM, zobowiązanie zakończe- 
nia zasadniczych robót na 19 
lipca zostało wykonane. W 
dniach 20 i 21 bm. załodze 
MDM pozostały jeszcze tylko 
do wykonania roboty porząd= 
kowe, wywiezienie resztek gru- 
zu, oczyszczenie chodników 1 
jezdni oraz mycie okien wy- 
stawowych. W dniach tych 
dckonane będą również po- 
prawki i uzupełnienia w za= 
kresie prac drogowych, ka= 
mieniarskich, wykonanie 
wnętrz i zdjęcie resztek rusz= 
towań. 


Ładosz, sekretarz 


Referat o zadaniach 
w świetle 


łącz- 
wytycznych 


tru Nowego przy ul. Więc- go, 


kowskiego 15, odbędzie się u- wieńce. 

roczysta sesja Rady Narodo- 9. N 

wej m, Łodzi ku czci VIII Dziś o godz. 11 przy ul. O- 
rocznicy utworzenia PKWN grodowej Nr 15 w Łodzi od- 


i ogłoszenia Manifestu Lipco- 
wego. 
mówienie wygłosi przewodni- 
czący Prezydium Rady Naro- 
dowej, tow, R. Olasek. 


legacje 
do grobu Nieznanego Żołnie- 
rza oraz do Pomnika Wdzięcz- 


LNU OUNUWWLWYO 


Delegacja młodzieży z. NRD t Francji 
Warszawskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego tm. Obroń- 
ców Warszawy. 


0 


Dziś uroczyste sesje 
- Łódzkiej i Wojewódzkiej 
Rady Narodowej 
Dziś o godz. 17 w sali Tea- 


ności w Parku Pqniatowskie- 
gdzie złożone zostaną 


będzie się uroczysta sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodo= 
wej z następującym porząd= 
kiem obrad: 1, Wybór prze- 
wodniczącego i sekretarza Se= 
sji oraz zatwierdzenie po- 
rządku obrad. 2. Referat pt.: 
„W VIII rocznicę PKWN“, 3. 
Część artvstyczna. 1 


Okolicznościowe prze- 


W czasie trwania sesji de- 
radnych udadzą się 


p 


DZIŚ'6 STRON 


oki UUULUNULYYYNTAN NNLULUULULNNTE 


wśród robotnik w Moment powitania na lotnisku 
delegacji Chińskiej Republiki 
Ludowej, 


STR. 2 


MŁODZI 
IN AJMILSI 
SZAWY! 


W imieniu rządu Rzeczypos- 
politej Polskiej witam Was 
rzybyłych do Warszawy na 
Zlot — jak najserdeczniej! 


W Waszych osobach poz- 
rawiamy serdecznie wszyst- 
ich uczestników wielkiego i 
pwycięskiego ruchu przedzlo- 
owego, który wydał ku po- 
żytkowi naszej ojczyzny tak 
iękne owoce współzawodnic- 
wa w fabrykach, na roli, we 
szystkich zakładach pracy i 
szkołach. 


PRZYJACIELE! 
GOŚCIE - WAR- 


W Waszych osobach pozdra- 
kwiamy całą polską młodzież, 
tóra Was, wybranych, wyde- 
egowała do Warszawy na 
Zlot, — która za Waszym 
pięknym przykładem pomna- 
a I pomnażać będzie szeregi 
rzodowników pracy i przo- 
howników nauki. 


Przybyliście ze wszystkich 
rańców Polski — z poste- 
unków Waszej pracy i Wa- 
szej młodzieńczej walki, z 
zakładów pracy i wyższych 
czelni, z roli i z oddziałów 
wojskowych, z warsztatów i 
e szkół, z boisk i wczasów. 
Przybyliście od traktorów i z 
usztowań, od pulpitów i 0- 
brabiarek, z lokomotyw i sa- 
olotów, 


Nie ma w Polsce — spośród 
ej pięknych miast, spośród 
ej osiedli i miasteczek, spo- 
ród jej gmin wiejskich — 
zadnej, skąd brakłoby dziś w 
arszawie naszych najmil- 
zych gości, synów i córek, 
Hzieci naszej ukochanej  oj- 
zyzny, 


Przygarnie Was — kwiat 
polskiej młodzieży — czule w 
ych dniach zlotowych do ser- 
a pełna rewolucyjnych, bo- 
owych tradycji, bohaterska, 
pracowita jak Wasze matki, 
jękna i dumna stolica nasze- 
© kraju, ukochana przez 
wszystkich Polaków Warsza- 
va. (Oklaski). 


8 lat temu to miasto leżało 
w gruzach. Zbrodniarze hitle- 
owscy chcieli, aby przestało 
bić serce Polski — chcieli zgo- 
ować zagładę narodowi pol- 
kiemu. 


Imperialistycznym rabusiom 
itlerowskim, sięgającym po 
dze ziemie, po cudze życie, 
b cudze miasta utrącił wów- 
as złodziejskie ręce staii- 
bwski żołnierz pierwszego 
raju socjalizmu — bratnie- 
go Związku Radzieckiego. 
Oklaski). Związek Radziecki 
„yzwolił nasz kraj, pomógł 
mam zorganizować polską ar- 
je, aby wspólnie przepędzić 
najeźdźcę z polskiej ziemi, 
pomógł w odbudowie naszego 
kraju. Ą 


Wówczas. przed ośmiu laty, 
po raz pierwszy w dziejach 
Polski — za losy naszego 
narodu, którym frymarczyli 
obszarnicy i kapitaliści, wziął 
pełną odpowiedzialność lud 
polski, klasa robotnicza i pra- 
cujący chłopi. 


To Wasi ojcowie i Wasze 
matki. Wasi starsi bracia 1 
siostry i Wy,  przodownitcy, 
dźwigaliście przez te lata z 
ruin Warszawę i cały kraj i 
w wielkim trudzie i z wiel- 
kim zapałem czynicie go nie- 
porównanie piękniejszym, bo- 
gatszym i silniejszym, niż 
kiedykolwiek, budując pod 
przewodem Prezydenta Bole- 


MŁODZI PRZYJACIELE 
NOWEJ POLSKI! CHŁOPCY 
I DZIEWCZĘTA WARSZA- 
WY! 
W imieniu 72 milionów mło- 
dzieży z 84 krajów, przynosi- 
my Wam braterskie pozdro- 
wienie Światowej « Federacji 
Młodzieży Demokratycznej — 
przynosimy je najlepszym spo- 
śród Was, młodym przodow- 
nikom pracy — Budowniczym 
Polski Ludowej — przynosimy 
je wraz z wyrazami sympatii 
i podziwu od młodzieży ca- 
łego świata. 
Wyrażamy tu myśli i uczu- 
cia delegatów przybyłych na 
asz Zlot z 25 krajów, którzy 
ają wraz z nami przed o- 
zyma wizję  męczeńskiego 
miasta, świadczącego blizna- 
i swoich ran o nieludzkim 
okrucieństwie hitlerowskiej 
agresji. 
Jeśli jednak ślady tych o= 
rucieństw skierowały nasze 
yśli wstecz, do ponurych dni 
wojny, to wizja wspaniałego 
ysiłku budowy nowego mia- 
ta i powstawania nowego 
społeczeństwa wynagradza 
am gorycz wspomnień, na- 
bełniając nas radością i zaufa- 
iem. Zaufaniem, że w wa- 
unkach pokoju można prze- 
wyciężyć największe trudno- 
ci i przystąpić do .budownie- 
ra na ogromną skalę — wła= 
nie jak to. które podjęliście 
zapałem i entuzjazmem — 
k budownictwo nowej Pol- 
1. 
Każda ulica jest tu lasem 
usztowań i na każdym rusz- 


Umacniajcie władzę robotników i chłopó 
— [omnażajcie bogactwa narodu 


Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza 


sława Bieruta Polskę, o jaką 
walczyły całe pokolenia naj- 
lepszych synów ojczyzny, Fol- 
skę sprawiedliwą , matkę dla 


styczną. (Oklaski). 


rocznica Odrodzenia Polski — 
to będzie najważniejszy dzień 
Zlotu i najważniejsza data w 
Waszym, w życiu całej 
młodzieży i całego narodu, bo 
oto dorobek walk ludu 
dorobek całego na- 
rodu: naszą 
i jej Konstytucję Wy, młodzi 
przodownicy, 
młodzieżą polską podejmiecie 
jak rzecz najświętszą i pomie- 
siecie do dalszych zwycięstw. 

To od Was, młodzieży, od 
Waszej nauki i pracy, od Wa- 
sżej umiejętności, 
zależeć będzie w cos 
raz większym stopniu, aby u- 
macniała się władza robotni= 
ków i chłopów, aby pomna-= 


mi obrony pokoju przed ame-= 
podpalaczami wojennymi, aby 


przyjaźń z pierwszym krajem 
socjalizmu, ze Związkiem Ra- 


CHŁOPI, UCZNIOWIE I STI- 


Zarząd Główny Związku Mło- 
dzieży Polskiej 
do przygotowania Zlotu Lip= 


Możemy powiedzieć, że czas 
ten nie został stracony. 

W ciągu niewielu gorących 
miesięcy wysoko wzniosła się 
fala współzawodnictwa o tô, 


czyzny, kto bardziej zasługu- 
je na tytuł młodego przodow-= 
nika. Dzisiaj 200 tysięcy chło- 
pców i dziewcząt spotyka się 
na Zlocie zwycięzców. Ale do 
apelu stają dzisiaj 
ci, którzy zebrali się w War- 
szawie. Do apelu stają wraz z 
nami blisko trzy miliony mło- 
dych patriotów ze wszystkich 
stron Polski, 
odpowiedzieli na wezwanie. 


350 milionów złotych — ta- 
ka jest przybliżona 


zobowiązali się oni dać 
czyźnie przed Zlotem. 


pracy 
i dziewcząt 
wyższają ich zobowiązania. 


Budując nową Polskę 
wźmacniacie siły pokoju 


+ 
Przemówienie sekretarza SFMD 
— Francesco Moranino 


każdej instytucji, 
wsi i każdym miasteczku czy- 
nem wyrażacie z nieustającą 
energią miłość do Waszej oj- 
czyzny. Budując nową Polskę 
wzmacniacie codziennie 
pokoju. Lecz pokój jest zagro- 


Podżegacze do nowej. wojny 
chcieliby zniszczyć wolność i 
prawa, z których korzystacie 1 
które zapewnia 
rząd ludowy. Lecz Wy, mło- 
dzieży Warszawy i całej Pol- 
ski, Wy młodzi 
którzy jesteście przy- 
kładem dla młodzieży świata, 
budując Waszą ojczyznę, og- 
niwo niezwyciężonego frontu 
pokoju — stoicie 
szych szeregach, pośród naj- 
lepszych jego obrońców. 

Obok Was dziesiątki 
nów młodzieży, która tak jak 
czerpie 
wielkich tradycji bohaterskiej 
młodzieży radzieckiej — wal- 
we wszystkich częściach 
świata o obronę swych praw iļ 
o to — aby pokój, na który 
się nie czeka, lecz który się 
zdobywą — został światu za= 


Niech żyją młodzi przedow- 
nicy pracy — budowniczowie 
Polski Ludowej! 


Niech żyje młodzicź polska 
i jej doświadczony przewod= 
nik — ZMP! 

Niech żyje Światowa Fede- 
racja Młodzieży Demokratycz- 


Niech żyje pokój! 


dzieckim, abyśmy byli w 
pierwszych szeregach naro- 
dów broniących pokoju i wal- 
czących . o postęp, narodów 
współtworzących wielką epo= 
kę Stalina, epokę socjalizmu, 


Polskę socjali- 


Dzień, w którym będzie u- nadzieję całej ludzkości. (O- 
chwalona Konstytucja Polsxiej Klaski). 
Rzeczypospolitej Ludowej,- 8 To od Was, młodzi przo- 


downicy i od całej młodzieży 
polskiej żąda dziś Wasza oj- 
czyzna i Wasz nauczyciel, 
pierwszy budowniczy Polski 
Ludowej, towarzysz Bolesław 
Bierut, abyście Waszą dalszą 
pracą, ofiarnością i wysiłkiem 
stali się niezachwianą, pew- 
ną jak opoka gwarancją siły 
i rozkwitu szczęśliwej przysz- 
łości Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej (oklaski). 


Niech te piękne dni Zlotu 
przyczynią się jak najbardziej 
do tego, aby młodzież w peł- 
ni odczuła powagę, wielkość 
i heroizm zadań, jakie ją cze- 
kają, a także ufność i miłość, 
która dziś otacza polską mło- 


pra- 
Ludową Polskę 


wraz z całą 


ofiarności i 


żały się bogactwa narodu, aby dzież, 
rosła siła Polski i jej wkład Niech żyje młodzież Polskiej 
do wspólnej z jnnymi naroda- Rzeczypospolitej Ludowej, 


gwarancja jej przyszłości, mło- 
de pokolenie Polski Ludowej, 
wierni uczniowie naszego Pre- 
zydenta towarzysza Bolesława 
NA (Długotrwałe oklas- 
gi). 


i hitlerowskimi 


i rozwijała się 


GŁOS ROBOTNICZY 


W Młodzież radziecka 


gorąco pragnie, 
aby przyjaźń nasza 

rosła i krzepła 

z dnia na dzień 


Przemówienie sekretarza KC Komsomołu 
— Wiktora Jurkowskiego 


DRODZY PRZYJACIELE! 


W imieniu młodzieży ra- 
dzięckiej przekazujemy Wam, 
za Waszym pośrednictwem 
całej młodzieży Rzeczypospo- 
litej Polskiej gorące, brater- 
skie pozdrowienia. 

Napawa nas dumą świado- 
mość tego, że jesteśmy w sto= 
licy Waszej ojczyzny, w mieś- 
cie Warszawie, dziś —w dniu 
przeglądu osiągnięć Młodych 
Przodowników = Budowni- 
czych Polski Ludowej. 


Zlot Młodych  Przodowni- 
ków jest potężną manifestacją 
czynnego udziału młodzieży 


polskiej i jej ćzołowego od- 
działu — ZMP w pokojowej, 
twórczej pracy Waszego na- 
rodu. 

Zlot Młodych  Przodowni= 
ków dobitnie wykazuje, że 
młodzież polska i jejęczołowy 
oddział — ZMP są niezłomni w 
swej walce o dalsze wzmac- 
nianie przyjaźni z postępową 
młodzieżą wszystkich krajów, 
są niezłomni w swej woli 
czynnej walki o pokój świato- 
wy. 
Młodzież radziecka ” pragnie 


rosła i krzepła z dnia na dzien 
w imię dobra i rozkwitu na- 
rodów polskiego i radzieckie- 
go. 

Z całego serca Życzymy 
Wam, Drodzy Przyjaciele, co- 
raz nowych osiągnięć na tej 
wielkiej drodze, po której pro- 
wadzi Was PZPR i wódz na- 
rodu polskiego towarzysz Bo- 
lesław Bierut — na drodze 
budownictwa socjalizmu. 


Niech żyje bratni związek, 
wieczna i niewzruszona przy- 
jaźń między narodem pol- 
skim f narodem radzieckim! 

Niech żyje przyjaźń między 
młodzieżą polską i młodzieżą 
radziecką! 

Niech żyje wielki budowni- 
czy i przywódca nowej, zjed- 
noczonej, niepodległej, ludo- 
wo - demokratycznej Polski— 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej — Bolesław Bierut! 

Niech żyje mądry wódz na- 
rodu radzieckiego i całej po- 
stępowej ludzkości, chorąży 
pokoju światowego — Wielki 
Stalin! 


Młodzież polska nie zawiedzie nadziei, 
z jaką patrzy na nią naród i partia 


Z przemówienia przewodniczącego ZG ZMP 


DRODZY TOWARZYSZE I 


sze, w wykonaniu planów 

KOLEDZY, DZIEWCZĘTĄ I państwowych oraz w postę- 
CHŁOPCY! MŁODZI PRZO- pach w nauce młodzieży 
DOWNICY % BUDOWNICZO-= szkolnej i studentów. Zrodził 
POLSKI LUDOWEJ! on tysiące nowych,  ożywił 


ROBOTNICY I dawniej istniejące zespoły ar- 


tystyczne i koła sportowe. 
NAUCZYCIELE I 


PRACOWNICY UMYSŁOWI, „Na czele idą ZMP-ówcy. 
ŻOŁNIERZE, JUNACY I Ale ruch zlotowy wyszedł 
HARCERZE! daleko poza szeregi zetem- 

: 3 powskie. Ogarnął on set- 
Trzy i pół miesiąca temu ki tysięcy chłopców i dziew- 


cząt, którzy nie należą jesz- 
cze do ZMP, których część 
stała dotychczas na uboczu i 
którzy obecnie stają pod 
sztandary naszego Związku. 


wezwał nas 


Słowa uznania i pochwały 
za dobrą pracę należą się dzi- 
siaj nie tylko zetempowcom, 
ale również setkom tysięcy 
młodzieży  nieżrzeszonej w 
ZMP. Stanowi ona więcej niż 
jedną trzecią delegatów na 
Zlot. 


Słowa uznania należą się 
nie tylko zwycięzcom współ- 
zawodnictwa — delegatom na 
Zlot, ale zarazem tym wszyst- 
kim chłopcom i dziewczętom, 
którzy pracą dla ojczyzny 
również zasługują na miano 
prawdziwych młodych patrio- 
tów. 


Młodzież volska nie zawie- 
dzie nadziei, z jaką patrzy na 
nią naród, partia, rząd ludo- 
wy i towarzysz Bierut. Mło- 
dzieży bliska jest wielka 
sprawa socjalizmu — otó źró- 
dło jej płomiennego zapału i 
twórczego natchnienia. 


Mija osiem lat od dnia, kie- 


pracuje dla oj- 


nie tylko 


którzy czynem 


wartość 
którą 
0]- 
Duża 
produkcji została 
przed terminem. 
setek tysiący 
prze- 


produkcji, 


À bohaterscy żołnierze 
współzawodnictwa i dy ł sł 
przodownictwa zlotowego po- pcz nę aa B to 
Â 7 iważniej- > 

OB. WO RORY, PEPE rozpoczęli dzieło naszego 
wyzwolenia ze strasznej nie- 

woli hitlerowskich najeż- 

dźców. Zwycięstwo Związku 


Radzieckiego nad hitlerowski- 
mi Niemcami nie tylko przy- 
niosło wolność naszemu naro- 
dowi. Dzięki temu zwycięs- 
twu rozpoczęta została nowa 
epoka w historii Polski. Pow- 
stał rząd robotników i chło- 
pów — Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego. Odro- 
dzona ojczyzna stała się mat- 
ką wszystkich pracujących, 
lud na zawsze przepędził wy- 
zyskiwaczy, fabrykantów i 
jaśniepanów. 


Od wielu wieków toczy się 
walka wyzyskiwanych prze- 
ciwko wyzyskiwaczom. Padło 
w tej walce wielu nieustra- 
szonych bojowników, wielu 
nieśmiertelnych bohaterów 
świętej sprawy wolności. 


w każdej fabryce, 
w każdej 


siły 


Wam Wasz 


przodownicy Kościuszko i 


wicz, Józef Bem i 


i Feliks Dzierżyński. 
w pierw- 


niżenie człowieka, 
wydajność pracy, 


milio- 


natchnienie z 


cięstwa. 

Sejm 
stytueją Polskiej 
będziemy świadkami 
cie wolności 
rodu i naszej młodzieży, 
twierdzajmy 
my — młodzież 


prawnym 
naszego ludowego państwa! 


jest 


Rola młodzieży 


Dzisiaj my budujemy Pol- 
skę, o jakiej marzyli Tadeusz 
Adam Mickie- 
Edward 
Dembowski, Ludwik Waryński 


Nasze zadanie — wypełnić 
do końca ich testament, wy- 
plenić wyzysk, krzywdę i po- 
podnieść 
rozwinąć 
produkcję, upowszechnić kul- 
turę, doprowadzić dzieło so- 
cjalizmu do ostatecznego zwy- 


Ustawodawczy od 
dwóch dni obraduje nad Kon- 
Rzeczypos- 
politej Ludowej. Już wkrótce 
jej u- 
chwalenia. W tej wielkiej kar- 
zapisane są 0- 
gromne zdobycze naszego na- 
U- 
je i rozszerzaj- 
pełno- 
współgospodarzem 


w Polsce 
dpowinna się stale zwiększać— | kowskiego 


uczy nas towarzysz Bolesław 
Bierut. 

Młodzi Przodownicy — Bu- 
downiczowie Polski Ludowej, 
umacniajcie przyjaźń” młodzie- 
ży robotniczej i chłopskiej, 
zwiększajcie Wasz udział w 
pracy rad narodowych, związ- 
ków zawodowych i organiza- 
cji spółdzielczych, wzmagaj- 
cie krytykę z dołu i kontrolę 
społeczną, szybciej opanowuj- 
cie sztukę rządzenia, ostrzej 
zwalczajcie biurokratów, ku- 
motrów i złodziei mienia pu- 
blicznego, śmielej przeciwsta- 
wiajcie się wszelkim przeja- 
wom. zła społecznego. 


Chłopcy i dziewczęta, sztur- 
mujcie twierdzę nauki i wie- 
dzy, przygotowujcie się jak 
najlepiej do skutecznego dzia- 
łania, aby stale ulepszać ży- 
cie w naszym kraju! 


Jeszcze nie zakończona wal- 
ka, jeszcze podnosi głowę ku- 
łak i spekulant, jeszcze nie- 
jeden bój trzeba stoczyć z 
resztkami starego świata wy- 
zysku i przemocy, ciemnoty, 
obłudy i kłamstwa. Umacniaj- 
my władzę ludową, bądźmy 
nieubłagani wobec wrogów 
wolności, szpiegów, dywer- 
santów i zdrajców narodu. 


Umacniajmy polskie siły 
obronne, rozwijajmy przyjaźń 
młodzieży z wojskiem, poma- 
gajmy naszym sokołom — 
lotnikom, zrywajmy oszukań- 
czą maskę z imperialistycz= 
nych ludobójców, eisenhowe- 
rów, ridgwayów i churchil- 
lów. 


Nie jesteśmy sami. Jesteśmy 
ogniwem potężnego obozu po- 
koju, postępu i demokracji, 
który rozszerza się na wszyst- 
stkie strony świata. Siła tego 
obozu nie zna równych sobie. 
Potrafi on okiełznać imperiali- 
stycznych pódpalaczy. Z na- 
mi jest Związek Radziecki, 
wspaniały kraj Lenina i Sta- 
lina, ojczyząa budowniczych 
komunizmu, ostoja wolnego 


ducha, nadzieja wszystkich lu- 
dzi pracy, wszystkich uciśnio= 
nych i pragnących sprawiedli- 
wości. Niech nasz Zlot przy- 


Załoga ZPB IM. STALINA 
w Czynie dla uczczenia VIII 


ła dodatkową produkcję war- 


tości 1.660.000 zł. 
tym wiele prządek z Zakładu 


dajność swej pracy. I 


do 130 proc. W Zakładzie „A“ 


ry podniósł wykonanie 
z 92,4 proc. do 100,2 proc. 


dukcję na sumę 


nioprzędnej 


zespół majstra Józefa Jesio- 
nowskiego, który wyprodu- 
kował dodatkowo 1.180 kg 
przędzy i Andrzeja Bachnic- 
kiego — 762 kg. W tkalni trój= 
ka tkacka Bronisława Króli- 

| osiągnęła 106,8 


1.660 tys. złotych 


przyniosła realizacja zobowiązań 


w ZPB im. Stalina 


rocznicy Manifestu PKWN da- 


W okresie 


„B“ znacznie zwiększyło wy- 
tak 
Bogdana Rybaszkiewicz pod- 
niosła wykonanie bazy z 90 
proc. do 114 proc., Bronisława 
Szczygielska z 88 do 115 proc, 
a Józefa Chudzicka z 91,5 proc. 


wyróżnili się tkacze: Jan Sza- 
irański — 109,3 proc, Stani- 
sław Brzeziński — 108.8 proc. 
oraz Kazimierz Chajduk, któ- 
bazy 


Czyn Lipcowy przyniósł ZA- 
KŁADOM IM. MARCHLEW- 
SKIEGO ponadplanową pro- 
ponad 
1.870.000 zł. W przędzalni śred- 
wyróżnił się ze- 


Wł. Matwina 


czyni się do zacieśnienia wię- 
zów bojowego sojuszu z brat- 
nią młodzieżą radziecką i 
młodzieżą wszystkich naro- 
dów, walczących o pokój, po- 
stęp i niezawisłość narodową. 

Na nasz Zlot przybyło 25 
delegacji zagranicznych, wśród 
nich delegacja Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokra- 
tycznej i delegacja leninow- 
skiego Komsomołu. Pozwólcie 
na ręce naszych gości przeka- 
zać gorące pozdrowienia od 
młodzieży polskiej dla wszyst- 
kich naszych braci na całym 
świecie. 

Młodzież polska zawsze bę- 
dzie wierna sprawie walki o 
pokój i braterstwo między na- 
rodami. 


TOWARZYSZE! 
Walka za nami — walka 
przed nami. Nie boimy się 


przeszkód i trudności. Są one 
po to, aby je łamać i poko- 
nywać. 

Nie boimy się wyrzeczeń i 
poświęceń dla dobra wielkiej 
i słusznej sprawy. Przypadło 
nam najbardziej zaszczytne 
zadanie tysiącleci — wykar- 
czowanie na zawsze korzeni 
wyzysku, tyranii i barbarzyń- 
stwa między ludźmi. 


Nasza młodzież śmiało pa- 
trzy w przyszłość, pełna jest 
radości i wiary w swoje siły. 

Niech mocniej zabrzmią na- 
sze pieśni! 


Wyżej podnieśmy sztandary! 


Nie szczędźmy wysiłku, a- 
by piękne osiągnięcia Zlotu 
Młodych Przodowników stały 
się trwałą zdobyczą ZMP i 
młodzieży! 

Niech żyje zahartowana w 
bojach awangarda klasy ro- 
botniczej i narodu polskiego 
— Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza! 


Niech żyje nasz ukochany 
przywódca, przyjaciel i nau- 
czyciel młodzieży — towarzysz 
Bolesław Bierut! 


Niech żyje niezwyciężony 
światowy obóz pokoju i jego 
wielki chorąży, towarzysz Jó- 
zef Stalin! 


proc. wykonania bazy, a Jani- 
ny Łuczak 104,9 proc, 
Szwalnia Zakładu „A4“ ZPDz 
IM, DURACZA — komuniku- 
je tow. Wróblewska — w ra- 
mach zobowiążań, podjętych 
dlą uczczenia Święta Lipco- 
wego, dała dodatkową pro- 
dukcję wartości około 221 tys. 
zł, krajalnia na sumę 196 tys. 
zł, a wykończalnia wartości 
161 tys. zł. 

Załoga nasza — pisze tow. 
Marian Krawniak z ZPW IM. 
WIOSNY LUDÓW — w Czy- 
nie Lipcowym dała dodatko- 
wą produkcję wartości prze= 
szło 100 tys, zł. Wśród współ- 
zawodniczących wyróżniła się 
pracująca na czterech kros- 
nach kortowych tkaczka An- 
na Pacholczyk, osiąrając za- 
miast, jak to było przewidzia- 
ne w zobowiązaniu — 107 proc. 
normy, aż 129,1 proc. Bardzo 
dobre rezultaty osiągnął także 
tkacz Stefan Borucz, wyrabia- 
jący zamiast 105 proc. bazy — 
120.5 proc. 

Wartość zobowiązań pro- 
dukcyjnych zrealizowanych 
dotychczas przez załogę tkalni 
ZPB IM. SZYMAŃSKIEGO 
wynosi przeszło 136 tys. zł 


DRODZY MŁODZI 
PRZYJ ACIELEÍ 
W przeddzień Waszego mło- 
dzieżowego święta — w przed- 
gorąco, aby przyjaźń między dzień Zlotu Młodych Przędo- 
młodzieżą radziecką i polską wników pozdrawiam Was z 


_ Izabelowie 
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Ludowe Wojskostoi na straży 
szczęśliwej młodości 


Z przemówienia wicemin. Obrony Narodowej 


gen. bryg. M, Naszkowskiego na Plenum ZG ZMP 


całego serca w imieniu Lū- 
dowego Wojska Polskiego. 

Wasze święto, święto mło- 
dzieży, jest również świętem 
naszym, świętem Wojska, 
gdyż młodzież zasila szeregi 
żołnierskie i młoda jest rów- 
nież w zńacznej mierze nasza 
ludowa robotniczo - chłopska 
kadra oficerska. Wasze świę- 
to jest naszym świętem, gdyż 
jednym młodzieńczym ryt- 
mem biją serca pod  bluzą 
żołnierską i serca młodych 
robotników, chłopów,  ucz- 
niów. Wspólnym ogarnięci po- 
rywem i pragnieniem służe- 
nia Ojczyźnie Ludowej kro- 
czą z młodzieżą, z narodem 
całym nasi żołnierze, żywa 
cząstka narodu, wierna straż 
narodu. I dlatego wraz z mło-= 
dymi bohaterami pracy z ko- 
palń, hut, czy PGR-ów przy= 
byli na Zlot  przodownicy 
wyszkolenia bojowego i poli- 
tycznego. 

Nie jest przypadkiem, Dro- 
dzy Przyjaciele, że w tych u- 
roczystych , dniach przeglądu 
sił naszej młodzieży, jej  do- 
robku w budownictwie socja- 


lizmu, postanowiliście umac- 


nić więź z naszym Wojskiem 
przez objęcie szefostwa nad 
lotnictwem. Budowa socjaliz- 
mu bowiem i obrona niepo- 
dległości naszej Ojczyzny to 
sprawy nierozerwalnie zð so- 
bą związane.  Ustawiczne u- 
macnianie potencjału o- 
bronnego kraju i naszej goto- 
wości bojowej w obliczu zbó- 
jeckich zapędów amerykań- 
skich agresorów — to gwa- 
Tancja Waszego szczęśliwego 
jutra, Waszej spokojnej pracy 
1 nauki. 

Nie jest też — wydaje sią 
— rzą przypadku, że wy- 
bór Wasz padł na lotnictwo, 
gdyż naszę skrzydła pówietrz= 
ne to szeególnie czuły in- 
strument obrony kraju we 
współczesnych warunkach, 0- 


czywiście nié y oderwania 
od całości armii, od podsta= 
wowego jej rdzenia, którym 


są siły lądowe. 

— Jak uczą doświadczenia 
Armii Radzieckiej — siły lot- 
nicze w oparciu i w ścisłym 
współdziałaniu z siłami lądo- 
wymi, jako część składowa 
sił zbrojnych stanowią potęż= 
ny. groźny orężw dziele obro* 
ny pokojowego budownictwa 
iostudzaja apetyty amerykań- 
skich giełdziarzy i handlarzy 
bronią. 

Gdy patrzymy na nasze si- 
ły zbrojne, gdy patrzymy na 
nasze młode lotnictwo, silne 


Na Zlocie w Warszawie 


talowych 


—=— 


Tempo prac żniwnych sta- 
le się wzmaga. Do sprzętu 
zbóż przystępują wciąż nowe 
gromady. W bieżącym ' ty- 
godniu kampania żniwna 0- 
bejmie wszystkie gromady 
województwa łódzkiego. Ró- 
wnolegle z koszeniem żyta 
trwają intensywne 
wania do om.łotów i 
zboża, który rozpocznie się 
zaraz po sprzęcie poszczegól- 
nych zbóż. W toku akcji żni- 
wnej obok wielu osiągnięć wy- 
stępuje jeszcze szereg braków, 
które trzeba jak najszybciej 
usunąć. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
W GMINIE ŁYSZKOWICE 


Dnia 16 bm. chłopi gm. Ły- 
szkowice, w pow. łowickim, 
r.zpoczęli koszenie żyta, po- 
stanawiając jak najszybciej 
zakończyć sprzęt zbóż. Dlate- 
go też wszystkie gromady w 
gminie przystąpiły do współ- 
zawodnictwa o przedtermino- 
we zakończenie żniw, omło- 
tów oraz obowiązkowych do- 
staw zboża. 

Obok współzawodnictwa 
między gromadami w gminie 
Łyszkowice rozwinęło się 
współzawodnictwo pomiędzy 
poszczególnymi gospodarstwa- 
1.1 pracujących chłopów. I 
tak np. we wsi Zakulin współ- 
zawodniczą: Aleksander Śrut 
z Feliksem Chudym, Hieronim 
Nierobisz z Janem Śrutem 
itd. 

GS W BARTOCHOWIE 
ZAPOMNIAŁ 
O SKUPIE ZBOŻA 


W gm. Bartochów, w pow. 
sieradzkim, brak jest dosta- 
tecznej ilości magazynów na 
pomieszczenie zboża, które 
już wkrótce zacznie napływać 
do punktów skupu. Kiero- 


wnik referatu skupu GS, Mi=- 


chalak, znajduje się na urlo- 
pie, a zarząd GS nie troszczy 
się o skup. Nie otwar- 
to również zaplanowanego 
punktu skupu w odległej dość 
gron.adzie Góra. (Gromada 
Góra podlega administraeyj- 
nie gminie Bartochó », mimo 
że znajduje się ona na terenie 
pow, tureckiego). 

Biiki te trzeba co rychlej 
usunąć, aby nie hamować 
tempa dostaw zboża. 


KARYGODNE 
NIEDBALSTWO POM 
W ZAPOLU 


Zbyt małą troskę wykazał 
POM w Zapolu, w pów. sie- 
radzkim, o ńależyte przygoto- 
wanie maszyn żniwnych. Ma- 
szyny te zostały niby dokła- 
dnie wyremontowane. co po- 
twierdziła komisja techniczna 
z ramienia Fitspozytury Okrę- 


gowej POM, spra vdzająca 
swego czasu stam gotowości 
sprzętu do żniw. C' -zało 


się, niestety, że jest inaczej. 
POM w Zapolu przysłał do 
spółdzielni  produkevinej w 
żniwiarkę, która 


przygoto- . 
skupu | 


Najmłodsi mieszkańcy miasteczka zlotowego w Warszuwie 
— harcerze — śpią wpraw lzie w namiotach — ale... na me- 


łóżkach, | 


Zniwa w pełni 


zaraz uległa zensuciu, przez 
co spółdzielcy ponieśli straty 
w ziarnie. Spółdzielcy za z 
Wojsławie otrzymali dwie u- 
szkodzone snopowiązałki, na 
skutek czego rozpoczęto tm 
sprzęt żyta z iednodniowym 
opóźnieniem. 


przodującą techniką i przodu 
jącym doświadczeniem, silne 
wspaniałymi ludźmi, silne 
świadomością — możemy 00- 
wiedzieć z dumą i spokojem 
— haniebne dni wrześniówe 
nie powtórzą się nigdy! 

Oczywiście mówiąc to nie 
zapominamy ani na chwilę, 
że siły masze bronić mogą 
skutecznie pokoju 1 socjaliz- 
mu jedynie w oparciu o siły 
całego obozu pokoju, w pierw= 
szym czędzie o potęgę wielkie- 
go Związku Radzieckiego. Nie 
zapominamy ani na chwilę, że 
moc naszych bojowych skrzy- 
deł zawdzięczamy braterskiej 
pomócy narodu radzieckiego, 
jego armii, przyjaznej trosce 
towarzysza Stalina. 

TOWARZYSZE I OBYWA- 
TELE! MŁODZIEŻY! 

W Waszym postanowieniu 
żołnierz nasz widzi jeszcze je- 
den dowód miłości narodu, 
szczęgójnie młodzieży, do 
swej amii, I to zobowiązuje 
do jeszcze większego wysiłku 
w szkoleniu i służbie. 

Jest  sztwtnym zadaniem 
ZMP stałe pogłębianie tej wię- 
zi wojska Z Mmatodem, wpaja- 
nie młodzieży miłości do woj- 
ska, wychowywanie tych cech, 
które Są niezbędne dla obro- 
ny Ojczyzny, dbałość by naj- 
lepsi z młodzieży zasilali naj- 
ważniejsze ogniwa wojska, by 
zasilali szkoły oficerskie. 

DRODZY PRZYJACIELE! 

Chcę Was zapewnić, że na- 
sze lotnictwo, które w wyni- 
ku dzisiejszej uchwały odczu- 
wać będzie większą jeszcze niż 
dotąd pomoce ze strony taro- 
du, młodzieży, w doborze 
kadr, w przygotowaniu zastę- 
pów przyszłych lotników, wę 
współpracy kulturalno = o0= 
światowej — spłaci z hono= 
rem ten dług wobec kraju, be- 
dzie jeszcze intensywniej pod- 
nosić swój poziom wyszkole- 
nia, by latać szybciej, wyżej 
i sprawniej, by jeszcze czuj= 
niej strzec rubieży Polski Lū- 
dowej, strzeć naszych budo- 
wli socjalizmu. naszej wspa- 
niałej, wskrzeszonej z ruin 
stolicy. Nasze organizacje 
ZMP-owskie w lotnictwie į w 
całym wojsku z jeszcze więk- 
szym oddaniem spełniać będą 
zaszczytną rolę pomocników 
dowódców i organizacji par- 
tyjnych w walce o umacnia- 
nie gotowości bojowej wojska. 

Chcę Was zapewnić, że ca- 
łe nasze wojsko pod dowódz- 
twem Marszałka Rokossow= 
skiego wzmióże Swe ©%yzwfóki, 
by wypełnić jak najlepiej na- 
kaz Partii i Rządu, nakaz 
naszego ukochanego towa- 
rzysza Bieruta — stać na 
straży naszej niepodległości, 
naszej granicy na Odrze i Ny- 
sie, na straży Waszej szczęśli= 
wej młodości i szczęśliwego 
jutra! 


Przodujące załogi budowlane 


WARSZAWA (PAP) — Za- 
rząd Główny Zw. Zaw. Robo- 
tników i Pracowników Prze- 
mysłu Budowlanego i Cera- 
micznego i pokrewnych zawo- 
dów podsumował wyniki 
współzawodnictwa za M 
kwartał br. o tytuł najlepszej 
załogi brygady i najlepszego 
w zawodzie. 

Zaszczytne miano najlep- 
szej w budownictwie miej- 
skim otrzymała załoga budo= 
wy nr 115 w Ozimku — ZPB 
Opole, która po raz trzeci 
zdobyła sztandar przechodni, 
przejmując go na własność 


oraz otrzymała 12 tys. zł. 


W dziale przemysłu kamie= 
nia budowlanego  pierwszeń= 
stwo uzyskała załoga Szydło- 
wiecko = Kunowskich Zakła= 
dów Kamienia Budowlanego, 
zdobywając po raz trzeci 
sztandar przechodni i tym sa= 
mym przejmując go na wła- 
sność, ponadto otrzymała na- 
grodę w wysokości 6 tys. zł. 

W przemyśle cementowym 
pierwsze miejsce przyznano 
załodze cementowni „Saturn“ 
— Wojkowice Komorne, któ- 
ra otrzymała pó raz drugi 
sztandar przechodni i 15 tyś 
zł. nagrody. 


André Stil na wolności 


Wyrwanie ze szponów re- 
akcji sekretarza Komuni- 
stycznej Partii Francji, Jac- 


ques Duclos, pokazało, jak 
silny jest ruch pokoju we 
Francji, jak szeroki repre- 


zentuje on wachlarz poglą- 


dów politycznych. Pokazało 
skuteczność walki ludu 
francuskiego przeciw amé- 


rykańskim okupantom irzą- 
dowi zdrady narodowej. 

Zwycięstwo francuskich 
sił demokracji i pokoju, ja- 
kim było wytwanie Duclos 
z rąk reakcji francuskiej, 
stało się bodźcem do dalszej 
walki, dodało francuskim 
bojownikom o pokój nowych 
sił, dodało im zaufania 1 
wiary w zwycięstwo. 

Dziś lud francuski, a wraz 
z nim cały obóz pokoju, 
odniósł nowe zwycięstwo. 
Pod jego naciskiem francus= 
ska Izba Oskarżeń zmuszo- 
na była wydać orzeczenie, 
na mocy którego zwolniony 
został "z. więzienia Andre 
Stil, redaktor naczelny or- 
ganu Komunistycznej Partii 
Francji, „Humanite*, lau- 
reat Nagrody Stalinowskiej. 


Bezprawne aresztowanie 
towarzysza Stila było pró- 
wokacją, przy pomocy któ- 
rej rząd francuski chciał 
zriusić do milczenia dzien- 
nik  „Humanite”, będący 
glosem walczącej Francji. 
Na  hitlerowsko-amerykafń- 
ską modłę organizatorzy tej 
prowokacji wysuwali rów- 
nie niedorzeczne, jak kłam- 
liwe oskarżenia pod adresem 
Andre Stila. Na próżno. I 


ta prowokacja i ten zamach 
na prawa ludu francuskie= 
go spaliły na panewce. 
francuski, skupiony _ wokół 
Komunistycznej Partif Fran- 
cji, odparował cios. Prowo- 
kacja ostrzem swym obróci- 
ła się przeciwko jej auto- 
rom. 
„Francja zeszła na ma- 
nowce „moralne zasady 
Francuzów rozpadają się — 
w takich to słowach wczo- 
rajszy gauleiter Europy za- 
chodniej, dzisiejszy kandy- 
dat amerykańskich monopo- 
listów na prezydenta USA, 
Eisenhower,  lży Francję, 
lży maród francuski. Z tych 
słów przebija wściekłość i 
bezsilność. Podpalacza świa= 
ta wścieka siła, jaką repre- 
zentuje naród francuski, 
wścieka go skuteczność wal- 
ki ludu francuskiego, wście- 
ka go bezradność rządu 
francuskiego, wścieka go, że 
nie on, nie amerykańskie 
wojska okupacyjne, nie rząd 
francuski, lecz naród fran- 
cuski decyduje o swoim f*- 
sie, zadecyduje o losie Fran- 
cji. 

"Dla nas dla wszystkich 
miłujących pokój harodów 
— to nówe zwycięstwo ludu 
francuskiego jest dowodem 
jego siły. dowodem wielkoś= 
ci Francji. wielkości jej na= 
rodu, który nigdy nie pada 
na kolana przed okupantem, 
który nie daje się zastra= 
szyć i skutecznie, bohater- 
sko wałczy o Francje poko- 
ju i demokracji, Francję 
wolną i niepodległą. 
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Z ogólnokrajowej narady aktywu przemysłu _włókienniczego 


Troska o stan parku maszynowego 


Stan parku maszynowego, 
tak w przemyśle włókienni- 
czym jak 1 odzieżowym, po- 
zostawia wiele do życzenia, 
Przede wszystkim dlatego, że 
składa się przeważnie z maszyn 
starych, najpierw nadmiernie 
eksploatowanych przez kapi- 
talistów, a następnie, w okre- 
sie wojny, w sposób już zgo- 
ła rabunkowy przez faszy- 
stowskich okupantów. W pier- 
wszych latach po odzyskaniu 
niepodległości nie można było 
przystąpić do systematycznych 
i planowych remontów parku 
maszynowego, choćby ze wzglę- 
du ną brak części zamiennych. 
W Polsce przed wojną nie pro- 
dukowano części zamiennych, 
sprowadzając je z zagranicy. 

Dopiero. w styczniu br. u- 
tworzony został Zarząd Re- 
montu Maszyn Przemysłu 
:Wiókienniczego i Odzieżowego, 
którego zadaniem jest utrzy- 
manie parku maszynowego 
przemysłu włókienniczego na 
jak najwyższym poziomie, któ- 
ry by gwarantował jak najlep- 
szą jakość produkcji i stały 
postęp techniczny. 

Aby jednak Zarząd Remon- 
tu Maszyn mógł spełnić 
postawione przed nim za- 
dania, konieczna jest ści- 
sła współpraca wszystkich 
zainteresowanych centralnych 
zarządów i zakładów. Mu- 
szą one w sposób bardzo 
dokładny precyzować po- 
trzeby, podając nie tylko i- 
lość, alei rodzaj części zamien- 
nych, koniecznych dla prze- 
prowadzenia remontów śred- 
nich i kapitalnych oraz odba- 
dowy i unowocześnienia posia- 
danego parku maszynowego: 
Poza tym konieczne są stałe 
relacje o przebiegu pracy do- 
starczonych części zamiennych, 
o ich zaletach, wadach i uster- 
kach. Bowiem w tem tylko 
sposób będziemy mogli usu- 
wać istniejące niedociągnięcia 
i podnosić naszą produkcję na 
coraz to wyższy poziom. 


Jest to szczególnie ważne 
dlatego iż podległe Zarządowi 
Remontu Maszyn przedsiębior- 
stwa, to do niedawna oddziały 
remontowe, znajdujące się przy 
większych zakładach włókien- 
niczych. Pracowały one od 
przypadku do przypadku, nie 
specjalizowały się, wykonując 
bieżące zamówienia. 

Obecnie plany tych przed- 
siębiorstw, ilościowe i warto- 
ściowe, opracowane zostały 
w oparciu o grupy i podgrupy 
asortymentowe. co pozwoli na 
ścisłą kontrolę ich wykonania, 
a co za tym idzie, zwiększenie 
ilości i jakości produkcji. 

Pomimo tego, że plan za maj 
w porównaniu ze styczniem 
wykonany został w 125,1 proc., 
a wydajność pracy w tymże 
samym miesiącu wzrosła o 14,5 
proc, w pracy naszej istnieje 
jeszcze szereg i to bardzo po- 
ważnych mankamentów. Mu- 
simy je więc jak najszybciej 
usunąć, a to poprzez wprowa- 
dzenie szkolenia metodą inż. 
Kowalewa, zastosowanie sys- 
temu  Żandarowej, szerokie 
korzystanie z doświadczeń 
przemysłu radzieckiego. 

Na VII Plenum KC PZPR 
tow. Bierut, mówiąc 0 zagad- 
nieniach, związanych z pełnym 
i właściwym wykorzystaniem 
mocy produkcyjnej, powiedział 
m. in: „W naszym przemyśle 
bawełnianym, jak to zostało 
udowodnione na podstawie 
wszechstronnej i autorytatyw- 
nej ekspertyzy, można przez 
rekonstrukcję posiadanego par- 
ku maszyńhowego bez- nowych 

inwestycji powiększyć  zdol- 
ność produkcyjną o około 25 
proc.“ f , 
Aby jednak to uzyskać, za~ 
łogi zakładów przemysłu włó- 
kienniczego muszą mieć dosta- 
teczną ilość części zamiennych 
oraz posiadać dobrze wyre- 
montowany park maszynowy. 
Naczelnym zadaniem Zarządu 
Remontu Maszyn jest więc 
opracować taki plan remontów 


i tak usprawnić produkcję 
części zamiennych, aby w jak 
najkrótszym terminie umożli- 
wić załogom zakładów przemy- 
słu włókienniczego pełne wy- 
korzystanie mocy produkcyj- 
nej posiadanego parku maszy= 
nowego. 


W tym celu prowadzone jest 
już intensywne szkolenie załóg 
i personelu technicznego za- 
kładów, podległych ZRM. Po- 
za szkoleniem przywarsztato- 
wym, w drugim półroczu zosta- 
nie zorganizowanych siedem 
kursów specjalnych, a między 
innymi dla majstrów, pracow- 
ników działów regeneracji, me- 
talizacji itp. 


Sprawą nie mniej ważną i 
nieodzowną dla szybkiego u- 
sprawnienia poziomu przepro- 
wadzanych remontów jest dal- 
sze zacieśnienie współpracy z 
poszczególnymi centralnymi 
zarządami. Współpraca ta do- 
tychczas najlepiej układa się 
z Centralnym Zarządem Prze- 
mysłu Bawełnianego, źle nato- 
miast z Centralnym Zarządem 
Przemysłu  Jedwabniczo-Ga- 
lanteryjnego, który na przy- 
kład niejednokrotnie odmawia 
wypożyczenia auta w celu do- 
starczenia zamówionych i wy- 
konanych już części, względnie 
wyremontowanych maszyn. A 
przecież na maszyny te i części 
do nich czekają niecierpliwie 
majstrowie i robotnicy i każde 
opóźnienie ich dostaw powodu- 
je znaczne straty w produkcji. 


Konieczne jest również, aby 
zamówienia na części zamien- 
ne składane były we właści- 
wym terminie, a cały personel 
techniczny zakładów przemysłu 
włókienniczego i odzieżowego, 
bardziej aniżeli dotychczas, 
troszczył się o konserwację 
posiadanego parku  maszyno- 


wego. 
, S. KŁOSIŃSKI 
dyr. nacz. Zarządu Remontu 
Maszyn Przemysłu Włókienniczego 
i Odzieżowego w Łodzi 


POM Nr 85 w Bogdance, w 
pow. brzezińskim, jeszcze na 


wiosnę zawarł ze wszystkimi. 


użytkownikami umowy na wy- 
konanie prac źniwno - omłoto- 
wych. Przed dwoma tygodnia- 
mi zaktualizowano te umowy 
z 20 spółdzielniami produkcyj- 
nymi, 4 gospodarstwami zespo- 
łu PGR w Rogowie, 4 reszt- 
kówkami oraz gospodarstwa- 
mi indywidualnymi w siedmiu 
gromadach. Okres przygoto- 
wań dó kampanii żniwno = 0- 
młotowej w POM w Bogdance 
nacechowany był intensywną 
pracą całej załogi. Rejon dzia- 
łania POM został podzielony 
na 5 podrejonów, obsługiwa= 
nych przez 5 brygad traktoro- 
wych, 2 agronomów rejono- 
wych, 2-praktykantów, 2 me- 
chaników i 5 brygadzistów, 
Opracowano również szczegó- 
łowe plany pracy, w których 
ujęto siię roboczą na każdy 
dzień akcji żniwno - omłoto- 
wej. Zgodnie z tym harmono- 
gramem brygady traktorowe 
posiadają opracowane marsz- 
ruty i plany działania. 


Intensywne przygotowania . 
trwały w warsztacie mecha- 


nicznyin. Warsztatowcy spraw= 


nię przeprowadzili remonty 
maszyn. Najdzielniej spisali się 
Mikołaj Ryfkiewicz i Jerzy 
Sabociński, którzy osiągają 
przeciętnie 180 proc. normy. 
Kierownik warsztatu tow. Ba- 
łaziński nie ograniczał się tyl- 
ko do kierowania pracami, ale 
razem z mechanikami i ślusa- 
rzami remontował maszyny, 
montował łożyska, osie itp. 


Traktorzyści współzawodni- 
czyli między sobą o należyte 
przygotowanie swoich „stalo- 
wych rumaków* W. szlachet- 
nej tej rywalizacji. wyróżnili 
się traktorzyści: Kościołowski, 
Swaczyna, Orzeł, Frączkow 
ski i Piotrowski oraz bryga- 
dziści: Sobieszek i Nogalski. 


Na zebraniu ogólnym, na 
którym omawiano plany pra- 
cy w kampanii żniwno - omło- 
towej, pracownicy POM w 
Bogdance gremialnie postano- 
wili wykonać prace przy sprzę- 
cie żyta w ciągu 7 dni, a w 3 
dni później przeprowadzić po- 
dorywki i siew poplonów. Zo- 
bowiązali się również dokonać 
w 30 proc. omłotów bezpośred- 
mio po żniwach, ażeby przy- 
czymć się do realizacji hasła: 
„Pierwsze zboże dla państwa" 

W dniu 15 bm. cały tabor 


POM w Bogdance wyruszył do 
akcji. Żniwiarkj zostały już 


rozprowadzone, lane maszyny. 


poustawiane brygadami cze- 
kają w gotowości na odtrans- 
portowanie do miejsca prze- 
znaczenia, Na równym placu 
POM stoi 20 snopowiązałek, 
16 pługów podorywkowych, 3 
kombajny poplonowe, a nad 
nimi , królują ciągniki — 
„Zetory* i „Ursusy*. Tu i 
ówdzie rozlega się warkot 
motoru. To traktorzyści kon- 
trolują sprawność swoich ma- 
szyn. Wyremontowane snono- 
wiązałki ..Asrostrój" przecho- 
dzą również próbę sprawno- 
ści. Transporter niesie nagar- 
niętą slome, ażeby podać ma 
Stół, gdzie zostaje związana w 
snopek i odrzucona na bok. 


Z dziedzińca POM kolejno 
wyjeżdżają brygady traktoro- 
WO - maszynowe, ażeby roz- 
począć pracę w spółdzielniach 
produkcyjnych, zgodnie z har- 
monogramem. Najpierw w 


Koźlu, a następnie w Tamian- 
ce, Natolinie, Kalinowie, An- 
drzejowie itd. Agronomowie 
rejonowi Wrzosek, Sokołow- 
ski i Fiołek udzielają jeszcze 
ostatnich wskazówek obsłudze 
maszyn. 

Podczas, kiedy tabor maszy- 
nowy opuszcza plac POM-u, 
warsztaty mechaniczne koń- 
czą prace, związane z wyposa- 


POM w Bogdance wyruszył do żniw 


żeniem 5 kuźni polowych, któ- 
re będą dokonywać napraw 
maszyn przy pracach źniw- 
nych. Dla umożliwienia po- 
ważniejszych napraw, a tym 
samym likwidacji awarii i po- 
stoi, została przygotowana czo- 
łówka techniczna z polowym 
warsztatem mechanicznym, za- 
instalowanym w samochodzie. 
J. SZC7,YGIELSKI 


Po sprzęcie żyła == podorywki 


Karol Hans, średniorolmy chłop z gromady Rzgów w 

powiecie łódzkim, już 12 lipca rozpoczął żniwa, 

skoszeniu natychmiast dokonał juź podorywek i posiał 
łubin. 
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kalnia ZPW im. Struga. W sa- 
lach produkcyjnych rozlega się 


rytmiczny stukot  czółenek 
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Osiem lat naród polski, wy- 
żwolony spod jarzma faszy= 
stowskiego i ucisku obszarni- 
czo-kapitalistycznego, buduje 
na nowych podstawach swą 
gospodarkę. Osiem lat toczy 
nieustępliwą walkę o najży= 
wotniejszą i najbardziej donio- 
słą dla swej siły i przyszłości 
sprawę — o uprzemysłowienie 
kraju. 

I choć jest to bardzo krótki 
okres w życiu narodu, może- 
my dziś śmiało i z dumą po- 
wiedzieć, że te osiem lat pra- 
cy i walki stanowią niemały 
wkład w dzieło uprzemysłó- 
wienia, że mamy już za sobą 
osiągnięcia, na których zdoby= 
rzeba by w innych wa= 
r1unkach całych dziesięcioleci. 

Siłę i moc w pokonywaniu 
olbrzymich trudności budowy 
fundamentów socjalizmu, szyb- 
kiego nadrabiania zacofania w 
całej gospodarce, a przede 
wszystkim w przemyśle, dał 
nam ustrój demokracji ludo- 
wej oraz wielka pomoc inwe- 
stycyjna, techniczna, surow- 
cowa i finansowa Związku Rā- 
dzieckiego. Uspołecznienie prze 
mysłu i wyrugowanie z wpły- 
wów na losy narodu wielkich 
kapitalistów 1 _  obszarników 
wyzwoliły ofiarność i entuz- 
jazm klasy robotniczej, wy- 
rażające się w potężnym roz- 
woju współzawodnictwa pra- 
cy. 


cie 
cie 


Idziemy milowymi 
krokami naprzód 
| 


Władza mas pracujących — 
ustrój demokracji ludowej o- 
raz przykład i wszechstronna 
pomoc ZSRR, wypływająca z 
głębokiej więzi ideowej i po~ 
litycznej łączącej nasze kraje, 
to główne źródła naszych o0- 
siągnięć gospodarczych, przede 
wszystkim zaś stworzenie sil- 
nej bazy przemysłowej. Bo o- 
to, gdy w 8 lat po pierwszej 
wojnie światowej przemysł 
w kapitalistycznej Polsce (po- 
niósłszy 6 razy mniejsze stra- 
ty wskutek działań wojennych 
niż nasz przemysł po II woj- 
nie światowej), osiągnął zale- 
dwie nieċo więcej niż połowę 
produkcji z roku 1913, my, po- 
ziom produkcji 2 roku 1938 
przekroczyliśmy już w 1947 
roku, a obecnie produkujemy 
3 razy więcej niż przed wojną. 
Gdy od 1928 do 1938 roku, a 
więc w ciągu 10 lat, produk= 
cja przemysłowa wzrosła za- 
ledwie o 19 proc., my uzysku- 
jemy znacznie wyższe przyro= 
sty każdego roku, a w tym 
tylko roku np. przyrost ten 
będzie większy niż połową ca- 
łej produkcji z roku 1938, Ba! 
prześcigamy nawet swoje wła- 
she płany, osiagając np. w ro- 
ku 1951 produkcję przemysło- 
wą o blisko 63 proc. większą 
niż w roku 1949 zamiast. jak 
przewidywał pierwotnie Plan 
6-leętni — o 47 proc. 

To tempo wzrostu naszego 
przemysłu nie ma sobie rów- 
nego w żadnym z państw ka- 
ptalistycznych, ani w okresie 
rozkwitu ich gospodarki, ani 
tym bardziej obecnie, Syste- 
matycznie zmniejszamy dys- 
tans, dzielący nas od najbar= 
dziej uprzemysłowionych kra- 
jów Europy zachodniej. Mówi 
o tym dobitnie porównanie 
wskaźników produkcji podsta- 
wowych artykułów przemysło- 
wych, przypadających na jed- 
nego mieszkańca przed wojną 
i obecnie. O ile w roku 1937 


GŁOS ROBOTNICY 


8 lat polskiego przemysłu 


Polska produkowała, w przeli- 
czeniu na jednego mieszkańca, 
stali 6,5 raza mniej niż Anglia, 
4,5 raza mniej niż Francja, 1,2 
raza mniej niż Włochy — to 
w roku ubiegłym produkowali- 
śmy tylko niecałe 3 razy 
mniej niż Anglia, około 2 razy 
mniej niż Francja i o połowę 
więcej niż Włochy. Podobnie 
zmniejszyły się proporcje w 
zakresie produkcji energii 
elektrycznej, a w węglu, prze- 
wyższając już wysoko Fran- 
cję i Włochy, zmniejszyliśmy 
5-krotną blisko przewagę An- 
glii na stosunek 1:1,4. 


Nowa technika, nowe 
gałęzie przemysłu 


Dziś Polska stała się jednym 
wielkim placem budowy, na 
którym pracują w zorganizo- 
wanym na wielkoprzemysło- 
wych zasadąch budownictwa 
setki tysięcy robotników. Wy- 
rastają  kombinaty, fabryki- 
olbrzymy o zdolności produk= 
cyjnej przerastającej nierzadko 
zdolność produkcyjną całych 
odpowiednich gałęzi przemysłu 
przedwojennego, powstają przy 
wydatnej pomocy Związku 
Radzieckiego nowe huty i ko- 
ralnie, elektrownie i cemen- 
townie, fabryki maszyn i fa- 
bryki chemiczne, fabryki prze- 
mysłu lekkiego i spożywczego, 
powstają całe osiedla i miasta, 
które mają zapewnić mieszka- 
nia dla nowych tysięcy robot- 
ników.  Któżby potrafił je 
wszystkie wyliczyć! 

Niemało więc dokonaliśmy 
już w dziedzinie rozwoju na- 
szego przemysłu. Ale te wszy- 
stkie wskaźniki i liczby nie 
dają jeszcze obrazu rewolu- 
cyjnych przemian, jakie doko- 
nały się i dokonują w naszym 
przemyśle, a które pozwalają 
na tak dumne porównania. Na- 
sze zacofanie wyrażało się m. 
in. w braku szeregu istotnych 
gałęzi przemysłu, w prymityw- 
nej technice, w przestarzałych 
zakładach produkcyjnych. 

Od podstaw musieliśmy za- 
cząć budowę naszego przemy- 
słu. Musieliśmy oprzeć go na 
zdrowej strukturze poprzez 
zwiększanie udziału przemysłu 
ciężkiego w ogólnej produkcji 
tak, by stworzyć nieodzowną 
bazę dla uprzemysłowienia 
kraju. W r. 1951 udział środ< 
ków produkcji w ogólnej war- 
tości produkcji przemysłu wy- 
nosił już 54 proc. Rzecz jasna, 
że na tej podstawie wzrastała 
również i wzrasta wysoko, 
choć nie w takim stopniu, pro- 
dukcja środków konsumpcji. 

Z rosnącymi z każdym ro- 
kiem nakładami inwestycyj- 
nymi, na które poświęcamy 
niemało, bo około 1/4 nasżego 
dochodu narodowego, z nowy- 
mi obiektami płynie do nasze- 
go przemysłu coraz szerszym 
strumieniem nowa technika w 
postaci ciężkich obrabiarek, 
wysokowydajnych _ urządzeń, 
automatów, sprawnych silni- 
ków elektrycznych, skompli- 
kowanych aparatur ` kontrol- 
nych i pomiarowych, w posta- 
c tysiąca najróżniejszych ma- 
szyn; stosujemy nowoczesną 
technologię, pozwalającą na 
wprowadzenie w wielu zakła- 
dach produkcji potokowej i 
masowej, na przyśpieszenie i 
pctanienie szeregu procesów 
wytwórczych. 

Przemysł nasz może już po- 
szczycić się posiadaniem tak 
wielkich i ważnych, a nie 
istniejących przed wojną ga- 


łęzi przemysłu jak przemysł 
samochodowy, który już pro- 
dukuje 10 tys. samochodów 
rocznie, przemysł traktorowy, 
przemysł budowy okrętów, ko- 
palnictwo rud, miedzi i prze- 
twórstwo miedzi; może po- 
szczycić się rozpoczęciem pro- 
dukcji wielu nieznanych u nas 
dotąd i nigdy nie wytwarza- 
nych przez przemysł krajowy 
wspaniałych nowoczesnych 
maszyn i urządzeń dla wielu 
przemysłów i rolnictwa, szere- 
gu artykułów, jak łożyska kul- 
kowe, specjalne narzędzia, ar~ 
tylkuły chemiczne, leki, a tak- 
że i takie m. in. wytwory, któ- 
re są oparte o własne surow-= 
ce i własną technologię, wy- 
przedzającą osiągnięcia wielu 


krajów wysokouprzemysłowio=, 


nych, jak np. włókno syntety- 
czne „pòlan“, kwas siarkowy z 
anhydrytów, strunobeton i in- 
ne. 3 
W parze z tymi osiągnięcia- 
mi wzrastała w naszym prze- 
myśle wydajność pracy, prze- 
kraczając ustalone pierwotnie 
w planach wskaźniki, obniżały 
się koszty własne produkcji, 
Nie tylko coraz więcej produ- 
kować, nie tylko rozszerzać i 
wzbogacać asortyment wytwa- 
rzanych artykułów, ale podno- 
sić coraz wyżej jakość produ- 
kcji, ale pracować coraz eko- 
nomiczniej, wykorzystywać 
liczne jeszcze rezerwy, zwal- 
czać wszelkie objawy marno- 
trawstwa i powiększać źród- 
ła akumulacji socjalistycznej 
— oto zadania, które stały się 
treścią rozwoju naszego prze- 
mysłu. 


Trudne, ale porywające 
zadania 


Ósmy rok naszej wolności i 
budowy nowego życia w na- 
szym kraju jest jednocześnie 
trudnym i decydującym trze- 
cim rokiem wielkiego Planu 
6-letniego. Daleko nam jesz- 
cze do całkowitego zlikwido- 
wania naszego wiekowego za- 


cofania, do zaspokojenia 
wszystkich rosnących wciąż 
potrzeb, nie zawsze jeszcze 


potrafimy w pełni wykorzy- 
stać istniejące już obecnie mo- 
żliwości dla uzyskania * wyż- 
szych efektów produkcyjnych 
i ekonomicznych. Wiele jesz- 
cze musimy zbudować i nau- 
czyć się, trudne i wielkie je- 
szcze czekają nas zadania w 
dziele uprzemysłowienia kra- 
ju. Ale dziś już z dumą pow- 


Źródła złej jakości towarów 
że błąd 


Odbyta ostatnio narada akty- 
wu partyjnego i gospodarczego 
przemysłu włókienniczegu wy- 
sunęła przed zakładami m. in. 
obowiązek troski o jakość pro- 
dukcji. Jest to zagadnienie 
niezmiernie palące u. nas. 
Wprawdzie oddział „B“ w ZPDz 
im. Konopnickiej produkuje od 
dawna 99,9 proc. jakości, od- 
dział  dziewiarni  saneczko- 
wej—98,3 proc., to jednak od- 
dział dziewiarni raszlowej daje 
tylko 72,1 proc. pierwszego ga- 
tunku. 


Czym wytłumaczyć te powa- 
żne różnice jakości w poszcze- 
gólnych oddziałach tego samego 
zakładu? W dziewiarni raszlo- 
wej mamy personel techniczny 
o dużych kwalifikacjach, nie za- 


tarzamy słowa wypowiedziane 
przez towarzysza Bieruta na 
VII Plenum: „Polska przesta- 
ła być krajem biednym, bez- 
bronnym i niezaradnym... Pol- 
ski lud pracujący potrafi 
swym żmudnym wysiłkiem 
stwarzać coraz lepsze środki 
zabezpieczające niewzruszalną 
moc i trwałość zdobyczy ludu 


jak również mienia i dobra o-. 


gólnonarodowego'. 

Idumniz naszych osiągnięć, 
ufni w nasze siły, z tym więk- 
szą ofiarnością i uporem bę- 
dziemy nadal kontynuowali 
historyczne dzieło dalszego 
przekształcania naszej ojczyz- 
ny w „kraj wysokouprze- 
mysłowiony, kraj żelaza, beto- 
nu 1 stali, kraj maszyn i elek- 
tryczności, kraj wysokiej tech- 
niki zarówno w przemyśle jak 
1 rolnictwie, kraj korzystający 
w pełni ze swych ukrytych 
dotąd i słabo wykorzystanych, 
ale bezspornie wielkich bo- 
gactw naturalnych, kraj jed- 
noólity gospodarczo i kultural- 


2 ks ł 
Przodujący Gziewiarz 


Dziewiarz Stanisław Paprocki z 


ter już do 8 bm. swoje zobowiazania na cześć rocz- 
nicy Manifestu PKWN zrealizował w 200 proce. wyko- 
nując dzienną normę w 128 proc. 


niedbano tam również pracy 
politycznej. Mimo to różnica 
między  nakreślonym przez 
państwo planem, przewidują- 
cymi 90- proc. pierwszego 


tunku, a uzyskiwanymi 72, 
proc. przynosi miesięcznie w 
przeliczeniu na złotówki 130 


tys. zł. strat. 


Na ostatniej naradzie oddzia- 
łu postawiono twardo zadanie 
poprawy jakości produkcji. 
Starzy dziewiarze wypowiada- 
li się w dyskusji wyraża- 
jąc swą szczerą troskę o 
podniesienie produkcji. 

Opinia tych  doświadczo- 
nych fachowców skłoniła kie- 
rownictwo do głębszego prze- 
analizowania przyczyn niskiej 
jakości produkcji. Obserwacje 


osamotnione, zawsze znajdują po- 
moc ze strony kierownictwa tech- 
nicznego, 


organizacji partyjnej i 


kich, z krosien schodzą coraz to no- 
we sztuki towaru. Tkacze i tkaczki 
wzmagają wysiłki, aby jak najszyh- 
„ciej zrealizować zobowiązania, pod- 
jęte dla uczczenia VIII rocznicy 


| Manifestu PKWN, 


Tkacz Jan Trafalski jeszcze nie 
tak dawno obsługiwał jedno kro- 
sno, nie osiągając przy tym z re- 
guły pełnego wykonania bazy. W 
bieżącym roku zaczął pracować na 
dwóch krosnach, w dalszym ciągu 
nie uzyskując 100 proc. Przełom w 
jego pracy nastąpił dopiero z chwiią 
|orzystiąpienia do  współzawodnice 
twa lipcowego. Z niespotykaną do- 
tąd u niego energią i zapałem roz-. 
począł walkę o każdy wątek, o każ- 
dy dodatkowo wyprodukowany 
metr tkaniny, zobowiązując się przy 
tym codzieńnie utkać po 2.000 wąt- 
ków ponad normę. Kilkakrotnie 
też w ciągu dnia kontrolował wy= 
konanie planu, a na twarzy jego 
coraz cześciej gościł uśmiech, będą- 
cy najlepszym dowodem, że wszyst- 
ko idzie dobrze, że z powodzeniem 
realizuje swoje zobowiązanie. O- 
becnie Trafalski znacznie przekra- 
cza bązę, osiągając od 105 do 108 
proc « 

Przodownik pracy, tkacz Bole- 
sław Harasimowicz, z nadawyżką 
wypełnił zobowiązanie, podję'te na 
cześć 60-lecia urodzin towarzysza 
Bieruta i święta 1 Maia Nie ina- 
czei jest obecnie Harasimowirz 
należy do grupy przodowników 
Czvnu Lipcowego, uzyskując ponad 
110 proc, planu. z 

Godnie powita VTII rocznicę Ma= 
nifestu PKWN załoga tkalni ZPW 
im Strusa Tempo pracy nie słabnie 
ani na chwile. bez przerwy trwa 
szlachetna rvwalizacia o zaszczytne 
miano przodowników Czvnu Lipro= 
wego We wsnółzawodnictwie tym 
przoduje zespól młodego majstra 
Wiesława Hajduka, a indywidu3l- 


nie Feliks wiśniewski. wyrabiają” 
cy 110.2 proc, planu. Anda Wojcie- 
chowska — 1107 proc Krzysztof 


Winkie] — 110 proc, Jadwiga U- 
łanowska — 108 proc., Wacław Poś- 
cik — 106.3 proc. 


Już zdaleka widać biało«czerwo- 


"W. nastroju radosnej pracy 


ne 1 czerwone proporce, którymi 
przybrano z okazji zbliżającego się 
Zlotu i VIII rocznicy PKWN bra- 
mę wejściową i parkan otaczający 
Północno-Łódzkie Zakłady Prze- 
mysłu Pasmanteryjnego.  Dziędzi- 
niec fabryczny  upiększony został 
"klombami, pełnymi kwiatów. W 
oknach sal produkcyj- 
nych wiszą białe firan- 
ki. 

‘Wprawdzie od zakoń- 
czenia  rannej* zmiany 
minęła już godzina, ale 
majster Franciszek Kart 
jest jeszcze na oddziale. 
Sprawdza uzyskane Wy- 
niki i w myśli układa 
plan pracy na dzień na- 
stępny. Zespół jego po- 
stanowił w Czynie Lip- 
cowym wykonać ponad 
plan 300 metrów tkanin. 
Majster Kart należy do 
ludzi ambitnych. Czego 
się podejmie — musi 
wykonać. A tu jak na 
złość przez kilka dni 
„nawalały* dostawy 
przędzy, wiele krosien 
stało  bkzczynnie, pro- 
dukcja zmalała, Wyda- 
walo się już, że zobo- 
wiązania lipcowe nié 
zostaną w terminie 
zrealizowane, Ale majster Kart i 
jego zespół nie łatwo rezygnują z 
walki, nie zrażają ich żadne trud- 
ności. Toteż kiedy po kilku dniach 
nadszedł nowy transport przędzy, 
postanowiono, że zaległości muszą 
zostać nadrobione. 

Zespół dopiął swego i jako pierw- 
szy w zakładzie zameldował o pel- 
hym zrealizowaniu zobowiązań 
Walnie apzvćzynińi się do "ego ta- 
c, tkacze, jak: Zygmunt Malicki, o- 
sinnpiący 175 proc, bazy, pracują” 
ca na dwóch krosnach Alicja Miit- 
man — 135 proc, Stanisław 


Lipcowym 


Da- 
rowski — 160 proc. Jan Rychter — 
148 proc. U 

. * 
Czesto zastanawiał się majster 


ślusarni ob Weber nad tym, że w 
zakładzie przydałyby sie wózki 39 
przewożenia przędzy. Z projek'em 
tym wystąpił na masówce, na któ- 
rej załoga podejmowała zobowiąza- 


Tkaczku Janina- Rożpara z ZPB im. 


nia lipcowe. Poparli go dwaj stola- 
rze: Stanisław Wierucki i Karol 
Grzelak oraz wszyscy ślusarze. Bez 
straty czasu przystąpiono do dzie- 
ła. Prawie codziennie można ich 
było spotkać w warsztacie, pracu- 
iących już po godzinach i jeszcze 


przed 22 Lipca wózki oddane zosta- 


U 


104,8 proc. 


ły do użytku. Zobowiazanie zostało 
wykonane, a robotnicom lżej teraz 
i sprawniej idzie praca, nie potrze- 
buią już bowiem ciągnąć po ziemi 
ciężkich koszy, wypelnionych szpu- 
lami 

Czyn Lipcowy, podjęty przez za- 


łogę Północno - Łódzkich Zakła- 
dów Przemysłu Pasmanteryjnego, 
przyniósł "dotychczas dodatkową 


produkcję wartości około 50 tys. zł. 
Załoga Północno - Łódzkich ZPP 
dołożyła swą cegiełkę do umócnie- 
nia potęgi ludowej ojczyzny i przyś- 
pieszenia realizacji zadań Planu 
6-letniego. 


. * 


Z 


Kiedy rozmawiać o trudnościach, 
na jakie napotyka załoga tkalai 
ZPB im. Bytomskiej w realizacji 
zobowiązań lipcowych, wszystkie 
tkaczki iednomyślnie stwierdzają, 


] Dubois, 
zwiększyła wykonanie planu ze 103,2 proc. do 


że najwięcej utrapienia przysparza 
im przeprąwadzana właśnie prze- 
budowa dachu. Na skutek tego 


część pomieszczeń pozostaje niczym! 


nie osłonięta i kiedy padają desz- 
cze, nie można pracować, a przy 
sprzyjającej znowu pogodzie nie- 
możliwe jest znowu korzystanie z 
urządzeń  klimatyzacyj- 
nych, na skutek czego 
powstaje nadmierna 
ilość zrywów. 

Z tych to właśnie po- 
wodów nie żrealizowała 
jeszcze swoich zobowią= 
zań przodujaca 'tkaczka 
Weronika  Herudzińska, 
Ale zwątpieniu 'nie pod- 
daje się i jest przekona- 
na, że do 22 Lipca nad- 
robi wszystkie braki 
Nie istnieją. trudności, 
których nie można by 
pokonać — oświadcza. 
— Cieszę się, iż więk- 
szość naszych tkaczek, 
a przede wszystkim te, 
które nie osiągały do- 
tychczas pełnego wyko- 
nania baz, w  Czynie 


w Czynie Lipcowym z takim za- 
palem zabrały się do 
pracy, iż zaczynają 
mnie już doganiać, 


Przyrzekłam jednak so- 
bie. iż w tym miesiącu nie oddam 
nikomu proporczyka najlepszej 
tkaczki i chyba dopnę swego, p 

* > 

« 

Helena Kruk dopiero od niedaw+ 
na znalazła się w grupie czołowywh 
prządek ZPB im. Bytomskiej. Zo- 
bowiązania złotowe zrealizowała w 
155 proc, po czym podjęła dodatko= 
we dla uczczenia rocznicy PKWN 
Spotkała ją zasłużona nagrode i 
Helena Kruk została wybrana dele- 
patką aa Zlot Młodych Przodówni- 
ków - Budowniczych Polski Ludo- 
wej. Takich jak óna jest wśród za- 
togi przędzalni wiele. 

Załoga ZPB im Bytomskiej od 
dłuższego już czasu odnosi coraz to 
nowe sukcesy pródukcvjne. 2 bowo= 
dzeniem realizuje zobowiazania, 
zwycięsko pokonuje wszelkie trud- 
ności. Dzieje się to przede wszyst- 
kim dlatego, że w walce o wyższą 
produkcję tkaczki i prządki nie są 


związkowej. 
U 


Pilnie śledzi ZMP-ówka  Stani- 
sława Grudzień bieg czółenka. Jej 
zręczne palce szybko wiążą zerwa- 
ną nić. — W pracy — mówi Stasia 
— trzeba mieć oczy otwarte na 
wszystko. bo wystarczy małe niedo- 
patrzenie, a już powstanie błąd, 
który obniża jakość wyprodukowa- 
nego materiału. 


A jej przecież zależy, na tym, 2- 
żeby dać jak najwięcej „primy“, aby 
w ten sposób godnie uczcić Święto 
Lipcowe. 


Stanisława Grudzień jest jedną 
spośród 32 delegatów i delezatek z 
ZPW im. Waryńskiego na Zlot. Z 
uśmiechem opowiada o tym, jak to 
postanowiła na cześć Zlotu i rocz- 
nicy PKWN osiągać 119 proc. wy= 
konania normy oraz podnieść jakość 
produkcji o 2 proc. Zobowiązanie 
swoje już wykonała. Nic dziwnego. 
jest zdolną i pracowita tkaczką. 
Rohńta idrie iej shrawnie, bo lubi 
swój zawód. Do Zakładów im. Wa- 
ryńskiego przyszła przed dwoma la- 
tv po ukończeniu Szkóły Przysnosn- 
bienia Przemysłowego Jest niez- 
miernie szczęśliwa | dumna z tego, 
że i ja snotkało tak zaszczytne wy- 
różnienie. 

Kierowniczką zespołu, w którym 
nracuje Stanisława Grudzień. jest 
Krystyna Olejnik: Również ona ja- 
ko fedna z pierwszych podjęła 20- 
bowiązanie  zlotowe, a następnie 
przystąpiła dó współzawodnictwa 
lipcowego. Zespół Olejnik składa się 
z 6 młodych tkaczek. które z zana- 
łem realizują śwoje zobowiązania. 
rozumiejąc. że ich wysiłek przyczy- 
nia się do pełnego wykonania zadań 
produkcyjnych przez całą t:alnie i 
zakład. Podobnie ofiarnie pracuje 
prawie cała młodzież tkalni ZPW 
im Waryńskiege. „aciągając swym 
przykładem innych, 


Tkacze i tkaczki wźmagają swe 


wyśiłki, Goórącą miłością dla oj- 
czyzny biją młode serca, Młodzież 
zaszczytnie spełnia swój obowia= 


zek wobec Ludowej Ojczyzny. 


STR. 5 


nie, kraj wielkiej metalurgii 1 
wielkiej chemii, kraj żeglugi 
morskiej i portów świato= 
wych, kraj wysokich urodza= 
jów 1 wysokiej kultury”. (B. 
Bierut). 

Mając tę wspaniałą wizję 
siale przed oczyma, będziemy 
nieustępliwie dążyli do jej u- 
rzeczywistnienia. Drogowska- 
zem zaś będą dla nas nauki 
towarzysza Bieruta, który 
wskazuje, że trudności i prze- 
szkody, na jakie napotyakmy 
i napotykać niewątpliwie bę- 
dziemy, ogrom zadań stoją 
cych przed nami,a więc nowe, 
zmienione warunki naszej wal- 
ki — wymagają nowych me- 
tod pracy, nowych metod kie- 
rownictwa. Posługując się na- 
leżycie tym orężem zwycięży- 
my, zbudujemiy fundamenty 
socjalizmu, 


ry 
Z. BRYKALSKI 


ZPDz im. Emilii Pla- 


2 


i badania wykazały, 


w starych, mocno zużytych - 1 
na skutek tego zwichrowanych 


ga- wałkach osnowowych. Nierówa 


ność ich powoduje przy obro= 
tech zbyt luźne opadanie osno_ 
wy w jednym miejscu, by na- 
stępnie, naprężać ją, gdy 
skrzywienie wałka podniesie 
się w górę. To jest przyczyna 
powstawania dużej ilości bram 
ków. W tych miejscach bo- 
wiem, w których osnpowa schoa 
dziła luźno, powstają zluźnie- 
nia i rządzizny, kompozycja 
wzoru rozlewa się,.a towar uu 
podabnia się do siatki na ry- 
by. Tam natomiast, gdzie ox 
suowa była zbyt naprężona, 
towar jest nadmiernie nabi- 
ty, a wzór ściągnięty i zniem 
kształcony. Luźnemu opadowi 
osnowy towarzyszy wbicie 
tzw. barana, co powoduje u= 
szkodzenie całej sztuki dziani. 
ny i konieczność powtórnego 
naciągania osnowy. Przy zbyt 
silnym naprężeniu osnowy 1 
przy nierówności wałka po- 
wstają częste zrywy, a w ślad 
za tym dziury w towarze, co 
przysparza odpadków i zwię- 
ksza pracochłonność w  dal- 
szym toku produkcji. Błędy ta 
bardzo wyraźnie występują 
przy tkaninach w kratę i w pa- 
sy 
W celu usunięcia tych nie- 
domagań i uzyskania jak naj= 
wyższej jakości produkcji za- 
kłady nasze zamówiły nowe 
wałki w Spółdzielni „Drewno“ 
w Łodzi. Lecz sporządzono ję 
z mokrego drzewa. Schn,c u=- 
legają oneznowu zwichrowa-= 
niu i stają się podobne do sta- 
rych, zużytych. I  brakorób= 
stwo rozpoczyna się znów. 
Spółdzielnia „Drewno*  tłu= 
maczy, że nie posiada 
suchego drzewa preparo= 
wanego, które odpowiadałoby 
warunkom, koniecznym przy 
produkcji części wymiennych, 
I w tym tkwi zasądnicza tru. 
dność. Drewno na wałki osno= 
wowe tnie się na potrzebną 
grubość, wygotowuje celem u- 
sunięcia z niego soków żywi- 
cznych oraz innych substan= 
cji naturalnych i poddaje sto- 
pniowemu suszeniu. Proces ten 
bez zastosowania odpowiednich 
urządzeń pomocniczych trwa 
około dwóch lat. Zakłady, wyn 
twarzające te wałki, nie obmy= 
śliły do tej pory sposobu przy= 
śpieszenia schnięcia drewna, 
Czyż więc mamy przez dwa 
lata patrzeć obojętnie na krya 
we kraty, łukowate paski 1 
„falbanki“, powstające na to- 
warze? Racjonalizatorzy winni 
pomyśleć o usprawnieniu prô. 
cesu produkcyjnego części wy- 
miennych do maszyn. Pozornie 
bewiem błahe niedomaganie, 
które tu opisałem, powoduje 
straty, sięgające setek tysięcy 
złotych. Zapobiegajmy więc 
powstawaniu tych braków u 
ich źródła, a na pewno popra- 
wimy jakość produkcji w prze 
myśle włókienniczym. 
JERZY HERBICH _ 
EPDz im. Konopnicktej 


wywalczymy siłę 
i szczęście dla naszej ojczyz=' 


+ 


Uroczystość otwarcia wtos= 
ki olimpijskiej w  Otanie- 


mi. Zubina t Czułkarin 
wciągają flagę radziecką 
na masżt. 


oaz Z 


Zatopek zwycięża na 10.000 m. — Potrójny sukces radzieckich dyskobolek 


Pomad 70 tys, widzów zebra- 
nych na stadionie olimpijskim w 
Helsinkach witało w sobotę bu- 
rzliwymi oklaskami  defilujących 
sportowców, reprezentantów 69 
państw, podczas uroczystości 0- 
twarcia XV Igrzysk Olimpijskich. 
Na stadion wmaszerowują zwarte 
kolumny olimpijczyków. Na 
czele reprezentacji Polski kroczy 
z flagą państwową mistrz sportu, 
wioślarz Teodor Kocerka. Olim- 
pijczycy nasi prezentują się pięk- 
nie: kobiety w czerwonych ma- 
rynarkach, białych spódniczkach 
1 takichże pantoflach. Reprezen- 
tacja Polski jest liczna, jak na 
<A z dotychczasowych Olim- 
piad. 


Na stadionie zrywa się burza 
oklasków: oto defilują sportowcy 
Kraju Zwycięskiego  Socjalizmu, 
Sportowcy radzieccy odpowiada- 
ją na entuzjastyczne oklaski wi- 
dzów uniesieniem obu rąk do gó- 
ry. Wszyscy z obecnych na sta- 
dionie zdają sobie sprawę, że je- 
żeli XV Igrzyska mają tak wiel- 
kie znaczenie, to głównym powo- 
dem tego jest właśnie start re- 
prezentantów ZSRR, którzy przy- 
jechali do Helsinek w imię' poko- 
ju į przyjażni między narodami. 


Barwne kolumny sportowców są 
już ustawione na boisku, Zebra- 


U 


Grupa ciężarowców t zapaśników na przejażdżźce stat- 
kiem, którą zorganizowało kierownictwo ekipy polskiej 
dla wszystkich jej członków. f- 


Polscy wioślarze oblegani przez młodocianych łowców au- 
tograjów. 


Zdjęcia — specjalna obsługa CAF — Zygmunt Wdowiński | 


Nowi mistrzowie sportu 


Na kortach CWKS, po wy- 
słuchaniu transmisji z uroczy- 
stości otwarcia Zlotu, odbyła 
się uroczystość odznaczenia 
wyróżniających się sportow= 
ców i nadania im odznak „Za- 
służonych Mistrzów Sportu“ i 
tytułów „Mistrzów Sportu“. 
Odznaczeń dokonał przewod- 
niczący GKKF — Faruga. Od- 
znaki „Zasłużonych Mistrzów 
Sportu* otrzymali: Jadwiga 
Głażewska („Ogniwo“), Stani- 
sław Marusarz (CWKS), Ed- 
ward Adamczyk (CWKS). 

Tytuły „Mistrzów Sportu“ 
otrzymali: kolarze — Wrze- 


Zlotu 


z 


Na cześć 


Raid motocyklowy „Un 


W dniu wczorajszym zorganizo- 
wany został przez „Unię* z Łodzi 
motocyklowy raid dla uczczenia 
Zlotu Młodych Przodowników - 
Budowniczych Polski Ludowej. 
Udział w nim wzięło 47 zawodni- 
ków i zawodniczek z całej Polski. 


Po defiladzie, zawodnicy udali 
się na start przy ul. Zachodniej. 


Trasa raidu biegła z Łodzi 
przez Łowicz, Skierniewice do Ro- 
gowa, gdzie była meta. Zawodni- 
cy musieli pokonać wiele trudno- 
ści jak: jazdę terenową po dro- 
gach polnych, przejazdy przez 
bród na rzece, przejechanie pew- 
nego odcinka drogi b. piaszczy= 
stego itp. Ogółem jedna trzecia 
trasy, to jazda terenowa, pozosta= 
ła część bądź na kostce, asfalcie, 
względnie po bitej drodze. 


Rozegrano biegi w pięciu kate- 
goriach maszyn, O zwycięstwie 
decydowały punkty karne, jakie 


siński i Wójcik, strzelcy spor- 
towi: Matuszak, Wasilewski i 
Pazdej, lekkoatleci: , Korban i 
Osiński, w piłce ręcznej — J. 
Til, koszykarze: Kamiński i 
Markowski, szermierz Paliga, 
hokeiści: Bronowicz, Palus i 
Antuszewicz, piłkarze: Cebu- 
la i Alszer, w lotnictwie spor- 
towym — Tracz, wioślarze: 
Świątkowski, Żarnowiecki, E. 
Szwarcer, Z. Szwarcer, Jago- 


dziński, bokserzy: Kukier, 
Grzelak, Musiał,  Gościański, 
w sporcie motorowym: Jan- 


kowski, Szwendrowski i Olej- 
niczak, w atletyce — Gryt i 
Golas oraz w tenisie Hebda. 


e..6 
H 


zawodnik otrzymywał po niepo- 
konaniu jakiejś przeszkody, zgod- 
nie z regulaminem. 

W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli: 

125 ccm Jabłoński GWKS, srebr- 
ny medal, 1 pkt. karny. 

250 cem Kołodziejski „Włók- 
niarz'* (Częstochowa), złoty medal, 
0 pkt. karnych. 

350 ccm Hilemonowicz GWKS 
srebrny medal, 5 pkt. karnych. 

500 ecm Kapela „Unia“ (Kra- 
ków), srebrny mędal, 9 pkt. kar- 
nych. 

W kategorii motocykli z wózka- 
mi Kowalczyk „Budowlani“ (Łódź) 
srebrny medal, 11 pkt. karnych, 

Oprócz zwycięzców wyróżniła się 
jedna z dwu startujących kobiet. 
Jest nią zawodniczka „Budowla- 
nych* z Gliwic, Młynarska, która 
zdobyła również srebrny medal, 
zajmując 8 miejsce z 11 pkt. kar- 
nymi w kategorii 125 ccm. 


Ulik zwyciężył Kupczaka 


ale mistrza Polski 


Torowe mistrzostwa Polski prze- 
rwał wczoraj deszcz. Wyścig do- 
prowadzono do ćwierćfinałów, do 
których zakwalifikowali się: Ja- 
nicki („Gwardia* Wrocław), Ulik 
( Gwardia“ Łódź), Marchwiński 
(Gwardia Łódż) i Bek („Włók- 
niarz* Łódź). Największą niespo- 
dziankę sprawił wczoraj młody, 
bardzo obiecujący kolarz łódzkiej 
„Gwardii“ — Ulik, W ćwierćfina- 
le spotkał sie on z kilkakrotnym 
mistrzem „ Polski Kupczakiem 
(„,Włókniafz”* Kraków) i wygrał 
wyścig w b. dobrym czasie 126 
sek., 
o centymetry, 

Kupczak chciał wyścig rozstrzyg= 
nąć na swoją korzyść bez zbyt- 
niego wysiłku, tymczasem trafił 
on na przeciwnika bardzo twarde- 
go i szybkiego, który nie zrezyźk- 
nował z walki na ostatnich me- 


Redaguje kolegium Redaktot naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, 
czytelników 1 interwencji 219 42, dział miejski | sportowy 
Pap.: druk. 


2068-42. 


tatr 


wyprzedzając krakowianina_ 


jeszcze nie mamy 


trach. Ta niespodziewana porażka 
wpłynęła tak deprymująco na ner- 
wowego krakowianina, że wczoraj 
Kupczak mógłby być już niezdol- 
ny do równorzędnej walki z Be- 
kiem czy Janickim. 

Przerwa w zawodach, spowodo- 
wana deszczem, wyjdzie krako- 
wianinowi na dobre i pozwoli mu 
z zupełnie innym samopoczuciem 
stanąć dziś na- torze do dalszej 
walki o czerwoną koszulkę z Bia- 
łym Orłem. Kupczak zakwalifiko- 
wał się bowiem do półfinału, wy- 
grywając repasaż. 

t 4 * 
Najlepsze czasy na ostatnich 200 


metrach osiągnęli Bek i Ulik — 
12,6 sek. 


Dokończenie mistrzostwa odbę- 
dzie się dzisiaj o godzinie 18. 


mat. 50 gr. 


260-42, dział ekonomiczny 218-11 


nych wita przewodniczący Ko- 
mitetu Organizacyjnego Igrzysk 1 


burmistrz miasta Helsinek, von 
Frenckell, Następnie Prezydent 
Finlandii Paasikivi, ogłasza XV 


Igrzyska Olimpijskie za otwarte. 
Tysiące gołębi wzbija się nad 
stadionem, działa oddają 21 strza- 
łów; przy dźwiękach fanfar olim- 
pijskich na maszt wznosi się flaga 
olimpijska, 

Wszyscy oczekują teraz zapale- 
nia symbolicznego znicza,  Entu- 
zjazm ogarnia spokojnych zwykle 
Finów, kiedy na świetlnej tablicy 
ukazuje się wiadomość, że ostat- 
"nim biegaczem sztafety będzie 
Paavo Nurmi, wielokrotny mistrz 
olimpijski i rekordzista świata. 
Oto już biegnie. Pełnych 20 lat 
mineło od czasu kiedy Nurmi 
zszedł z bieżni, ale imponuje jesz- 


cze nadal swoim posuwistym, dłu- 
gim krokiem. Nurmi w doskonałej 
formie, z pochodnią w ręku, po- 
konuje metr za metrem, drogę do 
znicza olimpijskiego. 

Z wysokiej urny wybucha pło- 
mień. Za chwilę drugi sławny 
biegacz fiński, Kolehmainen od- 
biera znicz od Nurmiego i bie- 
gnie na szczyt wysokiej wieży. 
gdzie również zapłonął znicz, 


W imieniu wszystkich sportow- 
ców, uczestniczących w  Igrzy- 
skach, ślubowanie olimpijskie 
składa mistrz Finlandii w gimna- 
styce, Savolainen, Przy dźwię- 
kach fińskiego hymnu państwo- 
wego długie kolumny sportowców 


opuszczają powoli stadion, Uro- 
czystość otwarcia Igrzysk jest 
zakończona. 


Flaga Chin 


na maszcie 


W Helsinkach odbyło się posie- 


"dzenie Międzynarodowego Komi- 


tetu Olimpijskiego poświęcone 
sprawie uczestnictwa sportowców 
Chin Ludowych na XV Igrzy- 
skach Olimpijskich. 


Delegat Chin Ludowych, Sheng- 
Chih-Pai, występując na posiedze- 
niu, oświadczył: „Nie może być 
żadnej wątpliwości, że organiza- 
cja sportowa reprezentująca bli- 
sko 500 milionów mieszkańców 
Chin Ludowych, powinna brać u- 
dział w życiu międzynarodowych 
organizacji sportowych.  Ogólno- 
chińska organizacja sportowa jest 
jedyną prawomocną dla wykona- 
nia tego zadania, 


Zgodnie z zasadami statutu 
Igrzysk Olimpijskich żądam u- 
znania ogólnochińskiej federacji 
sportowej za jedynego reprezen- 
tanta sportowców chińskich na a- 
renie międzynarodowej“. 


Po dyskusji, wbrew protestom 
przedstawiciela „Czang Kai-szeka, 
podjęto uchwałę  dopuszczającą 
sportowców Chin Ludowych do u- 
działu w XV Igrzyskach. 


W związku z tą uchwałą dele- 
gat kliki kuomintangowskiej o0- 
świadczył, że wycofuje swoich 
zawodników z Igrzysk, 


Fakt dopuszczenia sportowców 
Chin Ludowych do XV Igrzysk 
Olimpijskich napawa radością 
prawdziwych sportowców całego 
świata. [Ich udział w Igrzyskach 
to przejaw zwycięstwa idei zbli- 
żenia między narodami, którym 
to celom powinna służyć Olim- 
piada. 

W dniu 19 lipca podczas otwar- | 
cia Igrzysk na stadionie olimpij- 


olimpijski 

skim powiewał sztandar Chin Lu-. 
dowych  obwieszczając całemu 
światu, że blisko 500 milionowy 
bohaterski naród chiński bierze 
udział w Olimpiadzie, wbrew a- 
merykańskim  intrygom i wysił- 


kom czang-kai-szekowskich paja- 
ców. (kd.) 


„Myślą i sercem 
jesteśmy z Wami“ 
—depeszują olimpijczycy 


Nasi lekkoatleci przebywający 
obecnie w Helsinkach w związku 
z odbywającym się w Warszawie 
Zlotem Młodych Przodowników 
wysłali telegram następującej 
treści: „Myślą i sercem jesteśmy 
z Wami. Nasze i Wasze serca bi- 
ją zgodnym rytmem“, 

Również gimnastyczki postano- 
wiły wysłać depeszę do uczestni- 
ków Zlotu.  17-letnia Basia Wil- 
kówna powiedziała: „Trzeba aby 
wiedziała młodzież polska, że my 
tu na Olimpiadzie będziemy za- 
cieśniać przyjaźń i braterstwo z 
postępową młodzieżą całego świa- 
ta w walce o pokój”. 


Dla uczczenia Święta Odrodzenia 


oraz Zlotu Młodych Przodowni- 
ków ciężarowcy olimpijczycy 
polscy zobowiązali się pobić 8 


rekordów Polski podczas startu 
na olimpiadzie, Dziedzic (w. kogu- 
cia) zobowiązał się pobić rekord 
w trójboju i podrzucie, Skowro- 
nek (w. piórkowa) — rekord w 
trójboju,  Ścigała ( w. lekka) — 
rekord w trójboju oraz w pod- 
rzucie oburącz, Białas (w. pół- 
ciężka) zobowiązał się pobić re- 
kordy Polski w trójboju, rwaniu 
i podrzucie oburącz. 


40 konkurentów będzie miał Gremlowski 
w biegu na 1500 m 


Międzynarodowa Federacja Pły- 
wacka postanowiła przeprowadzić 
ponowne losowanie eliminacji na 
dystansie 1.500 m. 41 zawodników 
startować będzie w sześciu przed- 
biegach a nie w siedmiu jak po- 
przednio ustalono. Do finału 
kwalifikuje się ośmiu pływaków 
z najlepszymi czasami, 

„I — Hashizume  (Jap,), _ Gre- 
mlowski (Polska), Gufierrez (Me- 
ksyk), Santos (Brazylia), Johnston 
(płd. Afryka), Mc Namee (Kana- 
da), Basaunung (Filipiny); 

II — Lehmann (Niemcy zach.), 
Fierro (Meksyk), Ramzan (Paki- 
stan), Mascetti (Saara), Agnew 
(Australia); Me Lane (USA), 
Schneider (Szwajc.); 


II — Csordas (Węgry), Mon- 
teiro (Hongkong), Zomokamoto 
(Brazylia), Oaki (Japon.), Press 
(USA), El Shafie (Egipt), Bardgett 
(Bermudy); 

IV — Borla (Meksyk), Ławry- 
nienkow (ZSRR), Boiteux  (Fran- 
cja), Priggione (Urugwaj), Wool- 
sey (USA), Cheung (Hongkong), 
Sveenan (Anglia); 

V — Lemhenyi (Węgry), Ford 
(płd. Afryka), Prokopow (ZSRR), 
Bernardo (Francja), Gilchrist (Ka- 
nada), Konno (USA); 

VI Duncan (płd. 


Afryka), 


Granados (Hiszp.),; Woldum (Nor- 
weg.) Cook (Bermudy), Marks 
(Ceylon), Marshall (Australia), 
Kitamura (Jap.). 


Pływacy węgierscy 


startują w Warszawie 


W sobotę, 19 bm., przybyła do 
Warszawy. 15-osobowa ekipa pły- 
waków węgierskich, która weźmie 
udział w imprezach w czasie Zlo- 
tu. Skład drużyny żeńskiej 
przedstawia się następująco: Sze- 
kely Rypsyma, Gyergyek Magda, 
Sebo Agota, Garay Maria, Gerge- 
ly Janosne. Zespół mężczyzn sta- 
nowią: Zaborszky Sandor, Dómó- 
tór Zoltan, Tumpek Gyorgy, Ga- 
ray Janos, Utassy Sandor, Stam- 
pai Imre, Hidwegi Laszlo, Döme- 
ny Laszlo. 

Drużyna Węgier jest bardzo sil- 
na i będzie poważnym przeciwni- 
kiem dla polskich pływaków. W 
ostatnim czasie osiągnęli oni na- 
stępujące wyniki: Szekely — 20 
m st. klas, — 3:01,8; Gyergyek: 
100 m st. dow, 1:09,4; Sebo: 
100 m st. dow. — 1:08,2; oraz 400 
m st. dow. — 5:20; Garay: 100 m 
st, klas. — 1:27,2. 


W pierwszym dniu Zlotu 


Na stadionie 


Wojska Polskiego 


W pierwszym dniu Zlotu Mło- 
dych Przodowników - Budowni-. 
czych Polski Ludowej na nowo- 
odbudowanych stadionach stolicy 
odbyły się czne imprezy sporto- 
we. 

Wspaniałą postawą i doskonały- 
mi wynikami sportowymi zado- 
kumentowała młodzież swą tężyz- 
nę fizyczną, gotowość do pracy i 
obrony ludowej ojczyzny. Sporto- 
we imprezy zlotowe są Świade- 
ctwem dynamicznego rozwoju ma- 
sowego sportu Polski Ludowej. 

Po uroczystościach otwarcia 
Zlotu odbyła się na stadionie Woj- 
ska Polskiegó urozmaicona część 
sportowa. 

Gorąco przyjęli uczestnicy Zlotu 
wspaniały pokaz gimnastyczny ty- 
siąca sportowców-żołnierzy, człon- 
kow CWKS. 


OWKS (KRAKÓW) ZDOBYWA 
PUCHAR ZLOTU 

Z kolei na boisko wbiegają pił- 
karze. Rozpoczyna się finałowe 
spotkanie o Puchar Zlotu między 
drużynami OWKS Kraków i Ogni- 
wa Kraków. Po ciekawej grze 
zwyciężyła drużyna OWKS 5:1 
(2:0). Bramki dla OWKS zdobyli: 
Piechaczek, Kucharski, Więcek 
Hajosz oraz jedna samobójcza, Dla 
pokonanych — Gołąb. 

Zwycięzcy byli drużyną lepszą 
technicznie, bardziej zgraną i 
walczącą bardzo ofiarnie. Mieli 
oni przewagę przez cały czas me- 
czu. 

Zwycięskiej drużynie przewodni- 
czący Zarz. Gł. ZMP, Władysław 
Matwin, wręczył puchar, gratulu- 
jac zawodnikom odniesionego suk- 
cesu. 

zwycięzcy wystąpili w następu- 
jącym składzie: Hajduk, Hajosz, 
Musiał, «+ Masłon; Strzykalski, Ka- 
lus; Kroczek, Krajewski, 
Piechaczek i Kucharski. 


„GWARDIA' (KRAKÓW) — „BU- 
DOWLANI* (CHORZÓW) 2:1 
Na stadionie „Kolejarza'" odbyło 
się spotkanie piłkarskie o 3 i 4 
miejsce w rozgrywkach o Puchar 
Zlotu między drużynami „Gwar- 
dii“ z Krakowa i „Budowlanymi“ 
z Chorzowa. Mecz stał na dobrym 
poziomie i zakończył się zwycię- 

stwem „Gwardii“ 2:1. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Mordarski i Patkolo. la poko- 
nanych — Kulak. 


KOLEJARZ (POZNAŃ) — BU- 
DOWLANI (GDAŃSK) 


Mecz o V i VI miejsce w tur- 
nieju o Puchar Zlotu, po grze 


Więcek, ` 


sekretarz odpowie dzialny w godz. 
Redakcja nocna 156-81. Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104 a, tel. 
Prenumerate miesięczną wynoszącą zł 3 — przyjmują urzędy i agencje pocztow 


stojącej na dość dobrym pozio- 
mie, wygrał „Kolejarz“ 2:1. Wy- 
nik ustaiono już do przerwy. 


DOBRE WYNIKI W LEKKO- 
ATLETYCE 


W rozegranych na stadionie kon= 
kurencjach lekkoatletycznych u=- 
zyskano dobre wyniki. 

Bieg na 800 m wygrał Bartecki 
(Stal) w bardzo dobrym czasie 
1:55,4 przed Jackiewiczem — 1,56,2 
i Witulskim, 


W biegu na 3.000 m zwycię- 
żył zdecydowanie Krzyszkowiak 
(CWKS) w czasie 8:37,%4 przed 
Mańkowskim i Klocem. 


Szczególnie interesujący był bieg 
na 10 km, w którym zwyciężył 
pewnie Szwargot (CWKS) w cza- 
sie 31:52,8 przed Ruskim „w czasie 
32:20. Niezły wynik uzyskał Po- 
gorzelski (CWKS) w pchnięciu ku- 
lą — 13,10 m. Na podkreślenie za- 
sługuie również wynik Lewandow- 
skiego z „Budowlanych“ (Wroc- 
ław) w skoku wzwyż 1,85 m. W 
biegu na 400 m zwyciężył Wer- 
bliński w czasie 51,1. 


Rzut dyskiem kobiet wygrała 
Królikowska 38,76.m, a skok w dal 
wygrała wynikiem 5,31 m Gburek 
(.Spójnia** Grudziądz), 


Zwycięstwo w biegu na 100 m 
kobiet odniosła 16-letnia zawodni- 
czka AZS — Lerczakówna w cza- 
sie 12,8 sek, Dalsze miejsca zaję- 
ły Jesionowska i Laskowska, 


Młody Walczak ze „Stali'* wro- 
cławskiej uzyskał w rzucie osz- 
czepem 63,81 m (trzeci tegoroczny 
wynik w Polsce), przed Kujawą 
59,87 i Cichym 59.09. Rekordzistka 
Polski, Pestkówna ze .Spójni* — 
Gdańsk, wygrała bieg 80 m, w 
dobrym czasie 2:18,6, a dalsze 
dwie zawodniczki Gryczkówna ji 
Żukowska, uzyskały wyniki poni- 


żej 2:20 min. Doskonale zapowia- f 


dający się sprinter Kucharski z 
„Budowlanych“ Lublin wygrał zde- 
cydowanie bieg na 100 m w czasie 
10.9 i 200 m — 22,4. W biegu na 
1.500 m, po interesujacym przed- 
biegu zwyciężył Lewicki (..Kole- 
jarz' Toruń) — 4:01.2, przed swym 
kolegą klubowym Żbikowsk'm i 
Kiełczewskim. Pchnięcie kula ko- 
biet wygrała Piecówna (CWKS) — 
10,95 m, przed Kozłowska (AZS 
Warszawa) — 10,0 m. Skok o ty- 
czce zakończył się zwycięstwem 
zasłużonego mistrza sportu Adam- 
czyka (CWKS) przed Krzesińskim 


(«Spójnia* Gdańsk) i Janiszewskim Ą 


(..Kolejarz* Kraków). Wszyscy oni 
przeszli wysokość 3,90. 


Uroczyste otwarcie XV lgrzysk Ol 


impijskich 


Red. Stefan Donecki telefonuje... 


Pierwszy dzień zawodów lekkoatletycznych 


To pierwsze zwycięstwo Za- 
topka w biegu na 10 km było 
wspaniałe. Ze startu Zatopek 
wyszedł w 4 grupie biegaczy, 

tórych początkowo prowadził 
Australijczyk — Jerry. Zato- 
pek biegł w środkowej grupie, 
a na czoło wyszedł młody za- 
wodnik radziecki, Anufriew. 
Po czterech okrążeniach Zato- 
pek był na 8 pozycji. 


Anufriew szedł na czele ra- 
zem z Australijczykiem — Jer- 
rym. 


Pierwsze trzy kilometry za- 
wodnicy przebiegli w czasie 
8,48,0. Zatopek na 7 okrążeniu 
atakuje i obejmuje prowadze- 
rie. Tuż za Zatopkiem trzyma 
się biegacz francuski — Mi- 
ncun, który podąża za nim jak 
cień. Dalej biegnie Anufriew, 
Anglik Pirie i reszta biegaczy. 


Na 7 okrążeniu mijają 
pierwszego zdublowanego za- 
wodnika, którym jest Viet- 
namczyk Tran-Fan. 5 kilome- 
trów Zatopek przebiega w cza- 
sie 14,43,4. 


Tempo utrzymuje się nie- 
ustannie wysokie. Coraz bar- 
dziej rośnie cyfra zdublowa= 
nych biegaczy. Na 15 okrąże- 
niu Minoun i Zatopek odry- 
wają się od czołowej grupy. 
Biegną razem. Czechosłowak na 
przedzie — Francuz, jak cień 
za jego plecami. Tak mija 5 
okrążeń. Nagle na 20 okrąże- 
niu Zatopek wzmaga tempo i 
zdecydowanie odrywa się od 
Francuza, który pozostaje za 
nim 10, 20, 50, w końcu — 80 
rnetrów. Zatopek biegnie sa- 
motnie, powiększając coraz 
bardziej odległość, dzielącą go 
od rywali. 


Wśród nieustannego dopingu 
publiczności, niezagrożony 
przez nikogo, Zatopek prze do 
przodu, walcząc już tylko z 
czasem i ustalając ostatecznie 
nowu rekord olimpijski 
29,17,0. 


Za jego plecami toczy się 
walka 0 dalsze miejsca. W 
walce tej duży sukces odno- 
st młody biegacz radziecki, 
Anufriew, który pokonuje re- 
nomowanych przeciwników i 
przychodzi ostatecznie jako 
trzeci z czasem 29,48,2, 


Drugim był Francuz Minoun 
w czasie 29.32,8, 
Na stadionie w Helsinkach 


po raz pierwszy rozlega się 
hymn narodowy na cześć 


pierwszego zwycięzcy Igrzysk. 
Hymnem tym jest hymn ludo- 
wo-demokratycznej Czechosło- 


obok Zatopka staje również 
Anufriew. 


Przykład ambitnej i zespołowej gry 
dali wczoraj piłkarze radzieccy 


Na przepełnionym stadionie 
w mieście Dampere rozegrany 
został w niedzielę mecz piłki 
nożnej ZSRR Jugosławia. 
Mecz ten miał niesłychanie 
emocjonujący przebieg. Wy- 
starczy podać, że jeszcze w 14 
minucie po przerwie wynik 
brzmiał 5:1 dla Jugosławii i 
jedynie wspaniałemu morale 
graczy Związku Radzieckiego, 
ich olbrzymiej ambicji i woli 
zwycięstwa, udało się im do- 
prowadzić do wyniku 5:5. 


W pierwszej połowie meczu 
drużyna Jugosławii miała du- 
żą przewagę. Jugosłowianie 
zdobyli trzy bramki. W 27 mi- 
nucie ze strzału Mikica po rzu- 
cie roźnym, w 33 minucie ze 
strzału Ogjanova i w 43 minu- 
cie z przeboju Zebeca. 


Po przerwie Jugosłowianie 
w 2 minucie strzelili 4 bram- 
kę i prowadzili 4:0. W 6 mi- 
nucie drugiej połowy Bobrow 
zmylił bramkarza Jugosławii i 
zdobył pierwszego gola dla 
ZSRR. Jednak w 14 minucie 
Zebec znów podwyższył wy- 
nik do stanu 5:1 dla Jugosła- 
wil. 


Zgromadzonym na przepeł- 
n'onym stadionie widzom zda- 
wało się, że losy meczu są już 
przesądzone i Jugosławia ma 
zapewnione zwycięstwo, ale 


3 medale zdobywa ZSAR 


Niezwykle wzruszający mo- 
ment przeżywaliśmy wszyscy, 
gdy na podium zwycięzców 
stanęły dyskobolki radzieckie, 
które zajęły trzy pierwsze 
miejsca w rzucie dyskiem, 


Publiczność nagradza je hu- 
cznymi oklaskami. Zapada ci- 
sza. Dumnie rozbrzmiewa 
hymn narodowy Związku Ra- 
dzieckiego. 

Pierwsze miejsce w rzucie 
dyskiem zdobyła Romaszkowa 
wynikiem 51,42 m, który jest 
nowym rekordem olimpijskim. 


zawodnicy radzieccy nie zała- 
mali się i wspaniałą wolą 
zwycięstwa, przeprowadzili se- 
rię zdecydowanych ataków na 


wacii. Na podium olimpijskim 
bramkę jugosłowiańską. 


W 30 minucie, po akcji ca- 
łego ataku Trojimow zdobywa 
drugą bramkę dla ZSRR, a w 
minutę później po rzucie roż- 
nym, Bobrow strzela trzecią 
bramkę. W 43 minucie na 2 
minuty przed końcem spotka- 
nią również po rzucie rożnym, 
ten sam gracz, wspaniałą 
główką, lokuje piłkę w bram- 
ce Jugosłowian. 


Wśród ogromnego dopingu 
całej publiczności, której sym- 
patie były zdecydowanie po 
stronie Zwiazku Radzieckiego, 
walcząc do ostatniej chwili, 
zawodnicy radzieccy na minu- 
tę przed końcem gry po rzu- 
cie rożnym, wybitym przez 
Trofimowa, uzyskują z główki 
Pietrowa, wyrównującą bram- 
kę! 

Tak więc w ciągu 90 minut 
gry, mecz zakończył się wyni- 
kiem 5:5. 

Sędzia angielski Ellis za- 
rządza dogrywkę. Nie przyno- 
st ona jednak zmiany rezulta- 
tu i kończy się wynikiem bez- 
bramkowym. Mecz zostanie 
powtórzony w poniedziałek lub 
we wtorek. 


Na drugim miejscu uplaso- 
wała się młoda dyskobolka ra- 
dziecka, Bagriancewa 47,08, a 
na trzecim miejscu rekordzi- 
stka świata, Nina Dumbadze 
46,26. 


Rekord olimpijski 
w skoku wzwyż 


mężczyzn 
1) Davis (USA) — 204 (rekord 
olimpijski — poprzedni — 203), 2) 


Weisner (USA) — 201, 3) Conceiso 
(Brazyliay — 1%, 
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Kiszka wyeliminowany 
Potrzebowski w półfinalę 


Wczoraj rozpoczęły się pierwszą. 
eliminacje w lekkoatletyce, W 
biegu na 100 m Polak Kiszka w 
przedbiegu swym zajął 3 miejsce 


i został wyeliminowany, Poniżej 
zamieszczamy wyniki przedbie- 
gów: 


I — 1) Treloar (Austria) — 10,7, 
2) Lillington (Anglia) — 10,8. 

IT — 1) Bally (Francja) — 10,7, 
2) Kolew (Bułgaria) — 10,9. 

III — 1) Bailey (Angliay — 10,4, 
2) Vittori (Włochy) — 10,9, 

IV — 1) Jack (Anglia) — 10,8, 2) 
Galan (Argentyna) — 11,0. 

V — 1) Mac Kennley (Jamajka) 


— 10,7, 2) Csanyi (Węgry) — 10,9, 
Kiszka był trzeci i został wyeli- 
minowany. > A 

VI — 1) Tabak (Izrael) — 10,9, 


2) Hosoda (Japonia) — 11. 

VII — 1) Suchariew (ZSRR) — 
10,7, 2) Saat (Holandia) — 10,9. 

VII — 1) Chacon (Kuba) — 10,5, 
2) Beach (Jamajka) — 10,9. 

IX — 1) Zandt (Niemcy zach.) — 


10,7, 2) Aslam (Pakistan) — 10,9. 


X — 1) Bragg (USA) — 10,5, 2) 
wWehrli (Szwajcaria) — 10,8. 

RI — l) Remigino (USA) — 10,4, 
2) Pinto (Indie) — 10,9. 

XII — 1) Smith (USA) — 10,6, 
2) Porthault (Francja). 


* t «w 
Eliminacje w biegu na 800 m 
przyniosity sukces Polakowi Po- 


trzebowskiemu, który zakwalifiko- 
wał się do półfimału, Poniżej za- 
mieszczamy wyniki przedbiegów: 

I — 1) Wolfbrandt (Szwecjay — 
1,55,3, 2) Webster (Anglia) — 1,55,3, 
3) Modoj (ZSRR) — 1,55,8, 4) Mars- 
hall (Nowa Zelandia) — 1,56,2. 

Ir — i) Whitfield (USA) — 1,52,5, 
2) Potrzebowski (Polska) — 1,52,6, 
3) White (Anglia) — 1,52,7, 4) Tal- 
ja (Finlandia) — 1,52,9, 5) Goker 
(Turcja) — 1,55,9, 6) Del Rio (Ku- 
ba) — 1,57,6. 

III — 1) Hutchins (Kanada) — 
1,54,5, 2) Barnes (USA) — 1,54,5, 3) 
Bakos (Węgry) — 1,54,5, 4) Korban: 
(Polska) — 1,54,7. 

IV — 1) Pearman (USA) — 1,51,6, 
2) Czewgun (ZSRR) 1,51,8, 3 
Steines (Niemcy zach.) — 1.52,7. 

YV — 1) Ring (Szwecja) — 1,53,6, 
2) Wint (Jamajka) — 1,54,2, 3) Mao 
Millan (Australia) — 1,55,4. 


—— 


Kocerka jako drugi 


Wczoraj rozpoczęły się również 
eliminacje wioślarskie, 

Do półfinałów kwalifikują się a 
przedbiegów po dwie osady: (po= 
konani walczą w repasażu), W je- 
dynkach Kocerką zajął w przed- 
biegn 2 miejsce za Kelly (USA) w 
czasie — 7,50,4 m., kwalifikując 
się do dalszych biegów. 

W czwórkach bez sternika w II 
przedbiegu Polska zajęła 3 mieje 
sce za Jugosławią i Finlandią, u=- 
zyskując czas — 6:43, 

I — 1) Francja — 6,35,7, 2) ZSRR 
— 6,37,8, 3) Anglia — 6,39,2. 

II — 1) Jugosławia — 6,344 4 
Finlańdia: — 6,42,7, 3) Polska — 
6,43,0. 

W dwójce bez sternika Polska 
wskutek zderzenia się z Włocha” 
mi została zdyskwalifikowana, 


——— 


Piłkarze Austrii 
pokonali Finlandię 


Pierwszą konkurencją, rozegra+ 
ną na stadionie olimpijskim w 
Helsinkach po uroczystym otwar- 
ciu Igrzysk, był mecz piłkarski 
Finlandia — Austria. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Au- 
strll 4:3 (2:3). 


Robotnicza Łódź wita Święto Odrodzenia 
Akademie w zakładach pracy 


nik, — Serdecznie żegnano 


We wszystkich łódzkich zakładach pracy odbywają 
się uroczyste akademie na cześć VIII rocznicy PKWN 
i Manifestu Lipcowego. Na akademiach klasa robotnicza 
naszego miasta podsumowuje swe osiągnięcia i daje, 
wyraz miłości do Polski Ludowej i Prezydenta towarzy- 


sza Bolesława Bieruta. 


ZPW IM. BARLICKIEGO 
'Tow. Suska, dyrektor za- 
kładów, w referacie, wygło- 
szonym na akademii, wskazała 
na wspaniałe osiągnięcia zało- 
gi w Czynie Lipcowym, która 
w trakcie realizacji długofa- 
lowych zobowiązań dała do- 
datkową produkcję wartości 
około 3 milionów złotych. W 
br. produkcja w stosunku do 
roku 1945 wzrosła o 394 proc. 
W czasie akademii nagro- 
dzono przodujących robotni- 
in. snowacza tow. 


dzą- 25 rocznicę pracy zawo- 
dowej. Nagrodzono również 
racjonalizatorów: Tadeusza 
Wawrzyńczaka, Tadeusza Ło- 
puszyńskiego, Zygmunta Ko- 
walskiego oraz przodowników 
pracy — wielowarsztatowców: 
Jana Kubika, Bolesława Bo- 
gusiaka, Franciszka Suwarę i 
innych wyróżniających się w 
pracy robotników. 


ZPW IM. 
ŚWIERCZEWSKIEGO 
W uroczystej akademii w 
Zakładach im. Świerczewskie- 
go udział wzieła cała załoga. 
Po referacie dyrektora tow. 
Kobusa 10 przodujacych pra- 


cowników otrzymało nagrody 
pieniężne. Dyplomy uznania 
za pracę społeczną i zawodową 
otrzymali ZMP-owcy: Wacław 
Jaryszek, Bolesław Nosal, 
Zdzisław Tadeusiak i inni. 


ZPDz IM. OFIAR 
10 WRZEŚNIA 


Akademia w ZPDz im. Ofiar 
10 Września połączona była z 


Przodowników. I sekretarz 
podstawowej organizacji tow. 
Trojanowski żegnając wyjeż- 
dżających powiedział: - Cała 
załoga dumna jest z naszej 
młodzieży, która swe zobowią- 
zanie zlotowe wykonała w 103 
proc. na sumę 292 tys. zł. 

W zakładach tych dyplomy 
uznania otrzymali przodujący 
pracownicy, m. in.: Józef Ba- 
ranowski, Zenon Szymoniak, 
Teresa Komorowska i Maria 
Oleś. 

Akademię zakończył bogaty 
program artystyczny w wyko- 
naniu solistów Opery Śląskiej. 


ZPB IM. KUNICKIEGO 


Akademia w naszych zakła- 
dach zamieniła się w wielką 
manifestację na cześć młodzie- 
ży — pisze tow. Zdzisław Ja- 


Do Stolicy 


ków, m. 

Władysława Czerwińskiego i 
pęczkarkę tow. Cecylię Sus- 
ki, którzy w tym roku obcho- 
| 


10-12 Telefony: centrala teletoniczna 283-00 (łaczy ze wszystkimi dz'ałam:), redaktor 


111-50 1 114-75. 


Delegatki na Zlot wsiadają do pociągu, 
Stolicy. 


który zawiózł je do 


-m 
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pożegnaniem delegatów, uda- | dziennie od 19 lipca do 1 sierpnia 
jących się na Zlot Młodych | w godzinach od 9 do 14. 
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delegatów, wyjeżdżających do 
Warszawy, którzy powieźli na ` 
Zlot meldunek o osiągnięciach 
produkcyjnych naszej załogi. 


W czasie pożegnania .delega- 
tów, długo nie milkły okrzyki 
na cześć wielkiego przyjacie+ 
la młodzieży, towarzysza Bo- 
lesława Bieruta, 


KOMUNIKAT OSRODKA 
KOLONIJNEGO 
W WIŚNIOWEJ GÓRZE 


Kancelaria Ośrodka Kolonijnego 
dla szkół podstawowych w Wiśnio- 
wej Górze, mieszcząca się w Ło- 
dzi przy ul. Składowej 15 (Szk. 
Podst. Nr. 134), czynna jest co- 


WYSTAWA PLAKATÓW 


Staraniem Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okręgu Łódz- 
kiego i Centralnego Biura Wy- 
staw Artystycznych Oddziału w 
Łodzi, dziś w lokalu Spółdzielni 
Pracy ZPAP przy ul. Piotrkow- 
skiej 102, otwarfa zostanie wysta- 
wa plakatów, 


SZKOLENIE LOTNICZE 


Zarząd Oddziału Ligi Lotniczej 
m. Łodzi podaje do wiadomości 
członkom Ligi Lotniczej i sympa- 
tykom, że w dalszym ciągu odby- 
wa się nabór na szkolenie lotni- 
cze: silnikowe, szybowcowe i 
spadochronowe. Zgłoszenia przyj- 
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12.04 Dziennik. 14.00 Powt. dzien- 
nika. 14.15 Muzyka. 14.30 Kon- 
cert Orkiestry. 15.10 Kalendarz 
15.15 Muzyka. 15.30 Aud. 
sł muz. „Płomień“, 16.00 Polskie 
i rosyjskie utwory skrzypcowe. 
16.20 Audycja sł.-muz. „Żywa ga- 
zetka". 16.35 Felieton literacki 
rocznie. 16.45 „Z mi- 

przez miasto i wieś“. 
popołudn. 17.05 
Tarce słowiańskie. 17.15 Młodzie- 
na Zlocie, 17.45 
Kiesewette- 
z posiedzenia 
Sejmu. 18.30 Muzyka. 18.50 Fe- 
lieton. 19.00 Muzyka rozrywko- 
19.13 Reportaż ze Zlotu Mło- 
dych Przodowników, 19.45 Utwo- 
ry W. A. Mozarta. 20.00 Audycja 
lteracka. 20.48 Wiadom, 
21.00 Dziennik. 
Oiimpiady w Helsinkach, 
Reportaż ze zlotowych imprez 
sportowych. 23.00 Muzyka ta- 
23.50 Ostatnie wiadomści. 


Ziotowy. 


„Siedem 
krofonem 
17.00 Wiadom. 


źowa Antena 
Fragmenty Symfonii 


ra. 13.00 Montaż 


wa. 


sport. 
22.00 Reportaż z 
22.30 


aeczna. 


Łódź, 


/ 
i 


muje Zarząd Okręgu LL w Ło- 
dzi, ul. 22 Lipca 1-3, 
DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Przejazd 19, 


Zielona 28, Piotrkowska 225, Zgier- 
ska 146, Nowotki 12, Łagiewnicka 
120, Dąbrowskiego 24b, Al, Koś- 
ciuszki 48, 


Dyżur położniczo-ginekologicz= 
ny; dziś dyżuruje przez całą dobą 
Szpital im.  Curie-Skłodowskiej, 
ul. Curie-Skłodowskiej 15. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO „Grzech'* 
godz. 19 
Pozostałe teatry nieczynne. 


BAJKA — „Na arenie“ — godz, 
18, 20 
BAŁTYK — „Pod niebem Sycylii'* 


godz. 16.30, 18.30, 20.30 


GDYNIA — .Progiam naukowo 
oświatowy nr 34-52, „Droga 
dźwięku radiowego“, „Czy Wie- 
cie. Że... „Wielki redyk' — 
godz. 17, 18, 19; „Dziewczyna ze 
Słowacji" — godz, 20. Program 


dla najmłodszych: „Kopciuszek'* 
godz. 16. 


MŁODA GWARDIA — „Goal“, 
dod. „Nauka bliżej życia" — 
godz. 16, 18, 20 

MUZA — „Pani Dery" — godz, 
18, 20 

1 MAJA — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru* — godz. 17.30, 19.30 

POLONIA — „Sekretarz Rejko- 
mu, dod. „Czy wiecie, że..." 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Na granicy'* 
godz. 18, 20 

REKORD — Nieczynne z powodu 
remontu 
ROMA — „Ulica graniczna” — 
godz. 18, 20 

SOJUSZ ~ „Orzeł Kaukazu* =. 
II ser, — godz. 19 

STYLOWY — „Warszawska Pre- 
miera" — godz. 17.30, 20 
ŚWIT — „Dni i noce'* — godz. 
18, 20 
TATRY — „Wesoła trójka* — 
godz. 16, 18, 20 p 
WISŁA — „Naprzód młodzieży 
świata" — godz, 15.45, 18, 20.15, 
WŁOKNIARZ — „Małżeństwo ak- 
torki“ — godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Akcja B^ — godz. 
16.30, 18.30, 20.30 


ZACHĘTA — Nieczynne z powodu 
remontu. 


nacz 216 14, sekretarz odpow 219-05, dział partyjny 216-19, dział korespondentów, listów 
Piotrkowska 96 [l piętro. Denr RSW „Prasa“. Żwirki 17 „. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


STR. 3 


SEJM DYSKUTUJE NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI 


Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


jest konstytucją nowego, socjalistycznego typu 
Przemówienie posła Jędrychowskiego (PZPR) 


Analizując pokrótce Konsty- 
tucję 3 Maja 1791 r. oraz kon- 
stytucje okresu międzywojen- 

- nego — mówca wskazuje, że 
dotychczasowe konstytucje 
polskie utrwalały prawnie u- 
strój oparty na wyzysku wię- 
kszości mas pracujących przez 
niepracującą majętną mniej- 
szość — i starały się zabezpie- 
czać ten ustrój przed rewo- 
lucyjnymi dążeniami mas lu- 

"dowych. Nasza Konstytucja 
odwrotnie — utrwala w pań- 
stwie władzę ludu pracującego, 


utrwala dotychczasowe jego 
zdobycze i stwarza ramy 
prawne dla dalszej wal- 
ki o socjalizm, zabez= 


piecza nasze państwo dema- 
kracji ludowej i nasze budo- 
wnictwo socjalistyczne przed 
zamachami ze strony rozbit- 
ków obalonych klas posiada- 
jacych, przed zamachami ze 
strony pozostałych jeszcze klas 
i elementów kapitalistycznych, 
ze strony międzynarodowego 
imperializmu i jego agentów. 
Konstytucja Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej jest kon- 
stytucją nowego typu, typu so- 
cjalistycznego. Wzorem i na- 
tchnieniem jest dla niej jako 
Konstytucji państwa budują- 
cego socjalizm, Wielka Konsty- 
tucja Stalinowska z 1936 nr. 
jako Konstytucja państwa 
zwycięskiego socjalizmu. 


W przeciwieństwie do kon- 
stytuchi burżuazyjnych, które 
wychodzą z przeświadczenia o 
niewzruszalności ustroju kapi- 
talistycznego i których podsta- 
'wą jest prywatna kapitalisty- 
czna własność środków produ- 
kcji, projekt Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej bierze za punkt wyjśca 
fakt wywłaszczenia własności 
obszarniczej i przeprowadze- 
nia reformy rolnej, fakt na= 
cjonalizacji wielkiego i śre- 
dniego przemysłu, transportu i 
banków, monopol handlu zag- 
ranicznego, fakt, że w rezulta- 
cie rozwoju sektora socjali- 
stycznego stał się on dominu- 
jącym sektorem w gospodarce 
narodowej, fakt dalszego ogra- 
niczania i wypierania, a na- 
stępnie i likwidacji elemen- 
tów kapitalistycznych, fakt że 
wielki przemysł, przedsiębior= 
stwa budowlane, banki, środki 
transportu i łączności, wielkie 
gospodarstwa rolne, zorganizo- 
„wane przez państwo ośrodki 


" „maszyfiowe, handel hurtowy i 


"część handlu detalicznego 
stanowią własność ogólnonaro- 
fdową, fakt wielkiego rozwoju 
spółdzielczości w jej wszyst- 
kich formach: społdzielczości 
spożywców i spółdzielczości 
pracy w miastach, wiejskiej 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu i rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych na wsi. 


Krańcowa rozbieżność po- 
między naszą nową Konstytu- 
cją a konstytucjami burżuazyj- 
nymi polega także na tym, że 
konstytucje burżuazyjne, sto- 
Jąc twardo na gruncie podsta- 
wowej zasady ustroju kapitali- 
stycznego, jaką jest kapitali- 
styczna własność środków pro- 
dukcji, starają się w ogólnych 
frazesach ukryć istotne cechy 
ustroju kapitalistycznego, jako 
ustroju opartego na jaskrawej 
nierówności społecznej i na 
wyzysku. Konstytucja burżua- 
zyjna frazesami © świętej 
własności prywatnej maskuje 
fekt, że chodzi w istocie nie o 
własność osobistą przedmio- 
tów osobistego spożycia i wý- 
gody, że chodzi nie o własność 
diobnych wytwórców — rze- 
mieślników i chłopów, posia- 
dających własne środki produ- 
kcji i nie eksploatujących cu- 
dzej pracy, ale o własność ka- 
pitalistyczną, o własność środ- 
ków produkcji, przy pomócy 
której kapitaliści eksploatują 
pracę najemną robotników, 


O istnieniu Wwyzyskiwanych i 
wyzyskujących, o nierówno- 
ściach społecznych, o zabezpie- 
czonej i żyjącej w zbytku, choć 
niepracującej mniejszości spo- 
łeczeństwa i o niepewności by- 
iu pracującej większości spo- 
łeczeństwa konstytucje bur- 
żuazyjne wolą nie wspominać. 

W przeciwieństwie do tego 
nasza nowa Konstytucja nie 
ukrywa żadnej istotnej cechy 
naszego ustroju, a przeciwnie, 
dokładnie -j` jasno precyzuje 
podstawy naszego ustroju, za- 
kres własności ogólnonarodo- 
wej i spółdzielczej, zaznacza 
fekt istnienia własności prywa- 
tnej drobnych posiadaczy oraz 
własności osobistej wszystkich 
pracujących. Podobnie, gdy 
konstytucje burżuazyjne naj- 
częściej przemilczają wszyst- 
kie istotne funkcje państwa 
burżuazyjnego starają się u- 
kryć przed masami ludowymi 
klasową treść państwa burżu- 
azyjnego, nasza Konstytucja 
jasno i niedwuznacznie określa 
funkcje państwa ludowego, 
między innymi funkcje dławie- 
nia oporu klas posiadających, 

Ta głęboka różnica wynika z 


faktu, że konstytucje burżu- 
azyjne są konstytucjami pań- 
stwa, w których rządy spra- 


wuje-znikoma mniejszość spo- 
łeczeństwa i ten ich charakter 
burżuazja ukrywa przed ma- 
sami pracującymi, a Konsty= 
tucja Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej, jako konstytucja 
państwa, które opiera swo- 
ją siłę ò świadomość i akty- 


'wność obywateli, nie ma nic do 


ukrywania, 


Konstytucję Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej cechuje 
głęboki patriotyzm. W każdym 
niemal artykule przejawia się 
w niej troska o ochronę gra- 
nic państwa, © jego bezpieczeń- 
stwo, o rozwój sił wytwórczych 
społeczeństwa, o utrwalenie 
suwerenności narodu i jego 
niezależności gospodarczej, o 
rozkwit kultury narodowej. 
Równocześnie rządy  zacho- 
dnio-€uropejskie krajów o da- 
wnych tradycjach niepodległe- 
go istnienia państwowego, 
wprowadzają u siebie popraw- 
ki do konstytucji, zmierzajace 
do ograniczenia suwerenności 
i podporządkowania tych 
peństw amerykańskiemu im- 
perializmowi, albo też czynią 
to bez żadnych poprawek do 
konstytucji, bezceremonialnie 
gwałcąc obowiązujące przepisy 
konstytucji. 


Na równi z kosmopolityzmem, 
który jest wyrazem podporząd- 
kowania burżuazji w zachod- 
niej Europie lub innych częś- 
ciach świata, amerykańskiemu 
imperializmowi, jedną z istot- 
nych cech. konstytucji burżua- 
zygnych jest to, że stoją one 
na gruncie szowinizmu i rasi- 
zmu, W przeciwieństwie do te- 
go Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej ma cha- 
rakter głęboko internacjonali- 
styczny. 

Stoi ona na gruncie ścisłego 
sojuszu i wieczystej brater- 
skiej przyjaźni pomiędzy Pol- 
ską a narodami Wielkiego 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej. 


Odzwierciedla ona solidar- 
ność klasy robotniczej c.':go 
świata, a także solidarność i 
wspólną walkę tych wszyst- 
kich, którzy wbrew zakusom 
podżegaczy wojennych chcą 0- 
calić pokój na świecie. 


Podobnie jak kosmopolityzm 
w konstytucjach burżuazyjnych 
łączy się organicznie z szowi- 
nizmem i rasizmem, w Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej głęboki internacjóna- 
lizm łączy się nierozerwalnie z 
równie głębokim patrioty= 
zmem. Ten nierozerwalny 
związek internacjonalizmu i 
patriotyzmu odpowiada naj- 
lepszym postępowym  trady- 
cjom naszego narodu: trady- 
cjom walk narodowo-wyzwo- 
leńczych i rewolucyjno-demo- 
kratycznych, prowadzonych 
pod hasłem „za waszą wolność 
i naszą“, tradycjom polskiego 
ruchu robotniczego, I Prole- 
tariatu, SDKPiL i KPP. 


Naród polski w dyskusji kon- 
siytucyjnej dał wyraz jedno- 
ści i przywiązania do naszego 


Chlop-współgospodarzem 
Polski Ludowej 


Przemówienie posła Ozgi-Michalskiego (ZSL) 


Obszarnictwo — mówi pos. 
Qzga-Michalski — stanowiące 
mniej niż 1 proc. gospodarstw, 
miało w swym posiadaniu po- 
łowę całej ziemi w Polsce. W 
czasie tym było 2.700.000 bez- 
rolnych, pracujących jako fi- 
zyczni najemnicy u obszarni- 


ków. , 
Zubożały lud, pozbawiony 
prawa do nauki, odepchnięty 


faszystowską konstytucją od 
praw publicznych — walczył. 
Walka chłopska wiązała się z 
walką, prowadzoną przez kla- 
sę robotniczą. Rewolucyjne 
strajki chłopskie _ ostatnich 
lat przedwojennych były pro- 
wadzone pod przewodem kla- 
sy robotniczej. 

siem lat minęło, gdy Ma- 
nifest  Lipcowy zrealizował 
idee strajków chłopskich, Re- 
zultatem było przekazanie 
chłopom dekretem rządu lu- 
dowego ziemi  obszarniczej. 
Niemniej jednak nie pozba- 
wione siły na wsi kułactwo 
wywiera nacisk na słabsze 
gospodarstwa rolne w kierun- 
ku uzależnienia ich od siebie. 
Walka klasy robotniczej i 
świadomych chłopów prze- 
kreśla zakusy elementów ką- 
Pitalistycznych na wsi. 

Dzięki wszechstronnej po- 
mocy państwa w pierwszych 
pięciu latach niepodległości, 
indywidualne gospodarstwa 
chłopskie uwolnione zostały 
od wiszącej na nich od lat 
zmory zadłużenia, a rozwija= 
jący się przemysł, wchłania- 
jący bez przerwy nadwyżki 
ludności wiejskiej, zahamował 
proces dzielenia Się gospo- 
darstw Dzięki tym czynnikom 
rozwinęły się drobne i śred- 
niorolne gospodarstwa chłop- 
skie na stwierdzenie czego 
wystarczy fakt, ż na roli pra- 
cuje o 50 procent ludzi mniej, 
a mimo to wytwarzają oni ty- 


le płodów rolnych ile dawała 
cała gospodarka  obszarnicza 
i chłopska przed wojną. W 


przeliczeniu na jednego miesz- 
kańca produkcja rolna jest o 
1/3 większa niż przed wojną. 
Jest to wynik skutecznie re- 
alizowanego sojuszu robotni- 
Mimo to w 


porównaniu z olbrzymim na- 
pięciem sił ze strony klasy ro- 
botniczej, która niesie na 
swoich barkach ciężar gigan- 
tycznego uprzemysłowienia 
kraju, wieś jako całość pozo- 
staje w tyle za ogromnym wy- 
siłsiem i ofiarnością robotni- 
ków. Musi być prowadzona 
walka o stałe umacnianie 
spimi między miastem a wsią. 
Trzeba uruchamiać wszystkie 
rezerwy wzrostu produkcji 
tkwiące w indywidualnych 
gospodarstwach. Trzeba l- 
czyć o towarowość produkcji 
rolniczej, o sumienne wyko- 
nywanie obowiązkowych do- 
staw. 

Odmienność obecnej struk- 
tury gospodarczej wsi w po- 
równaniu ze strukturą prze- 
mysłu każe walczyć o umoc- 
nienie i dalszy rozwój PGR, 
POM i spółdzielni produkcyj- 
nych. 

Mimo swojej młodości i mi- 


mo wielu trudów, na które 
napotykały, spółdzielnie pro- 
dukcyjne osiągnęły już po- 
ważne sukcesy. Na wsi pol- 


skiej działa dzisiaj przykład i 


pomoc Związku Radzieckiego 
i tego co chłopi widzieli na 
wycieczkach w ZSRR. Chłopi 
spółdzielcy są najlepszym, 
najbardziej związanym z kla- 
są robotniczą sojusznikiem 
tej klasy. Mimo zaciekłych 
i perfidnych prób podważania 
przez kułactwo sojuszu chłop- 
stwa z klasą robotniczą i pod= 
ważania autorytetu państwa, 
m .ło i średniorolny chłop wi- 
dzi coraz wyraźniej, że jego 
dzisiejsza pozycja gospodar- 
cza jest wynikiem wszech- 
stronncgo rozwoju polityczne- 
go życia i ekonomiki ludowe- 
go peństwa. Chłop rozumie, że 
jedną ma drogę do zamożnoś- 
ci i jedną tylko może osiągnąć 
zamożność — zamożność typu 
socialistycznego. 

Chłop w nierozerwalnym s0- 
juszu z robotnikiem stanowi 
źródło siły ludowego państwa 
i bierze na siebie wspólny z 
klasą robotniczą obowiązek u- 
czynienia z tego państwa po- 
tęgi, która gwarantuje mu 
spokojną, twórczą pracę -dla 
slebie, swoich dzieci, całego 
społeczeństwa i narodu 


ustroju prawdziwej, ludowej 
demokracji, w którym masy 
ludowe są gospodarzami kra- 
ju, który pozwala na niespoty- 
kaną dotychczas w dziejach 
Polski mobilizację wysiłku ca- 
łego narodu dla zwycięskiego 
wykonania wielkiego planu u- 
przemysłowienia kraju, planu 
budowy podstaw socjalizmu. 
Uchwalenie Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 


Rodowód historyczny Kon- 
stytucji wywodzi się z walk 


o wolność ludu, o prawa 
dla ludu, o władzę dla lu- 
du, walk pełnych bohater- 


stwa i dramatycznego napię- 
cia, trwających poprzez dłu- 
gie wieki na gruncie przeci- 
wieństw interesów mas ludo= 
wych i klas pasożytniczych. 
Już w wieku XVI — w dobie 
Polski Jagiellońskiej — zda- 
wałoby się w złotym wieku 


kultury, szczęścia i pomyśl- 
ności powszechnej podnoszą 
się głosy takie jak  Frycza= 


Modrzewskiego i Stanisława 
Orzechowskiego o tym, że 
prawa tylko „pożytkom wiel- 
kich panów służą, a biedotę 
niewolstwem trapią". 

W 100 lat później toczący 
Polskę rak wyzysku i niewoli 
chłopa doprowzdza do krwa= 
wej fali buntów, które zdła- 
wione wracają w wieku 
XVIII, aby później, po roz= 
biorach, zaświecić łuną rzezi 
galicyjskiej, zagrzmieć buntem 
chłopów `“ śląskich, powrócić 
echem strajków chłopskich 
okresu dwudziestolecia. Już 
w XVII stuleciu lud polski 
rozpoczyna więc pisać swoją 
własną odrębną historię. Po- 
stawiony poza nawiasem 
szlacheckiej Rzeczypospolitej, 
lud pisze swą historię czynem 
rewolucyjnym, własną krwią. 

Upłynęło prawie 200 lat od 
pierwszych rewolucji chłop- 
skich Rzeczypospolitej, zanim 
bunt i protest ludu przemó- 
wił słowami Manifestu Ludu 
Polskiego, rzuconymi w twarz 
szlachcie: „Ojczyzna nasza to 


jest Lud Polski — zawsze 
była odłączona od ojczyzny 
szłachty. Morze krwi na ca- 


łym świecie odgranicza szla- 
chtę od ludu“, 

Przechodząc do wieku O- 
świecenia, który na fali mie- 
szczańskich ruchów  rewelu= 
cyjnych i mieszczańskich ha- 
seł postępowych, płvnących z 
rewolucyjnej Francji, przy- 
niósł pierwsze reformy spo- 
łeczne, pos. Kulczyński przy 
tacza słowa Kołłątaja, który w 
dniach otwarcia obrad Sejmu 
Czteroletniego wołał: 

„Jeżeli nie zaczniemy praw 
rządu polskiego od praw czło- 
wieka, jeśli nie powiemy, że 
ziemia polska jest ziemią lu- 
du wolnego, złudzimy nas sa- 
mych, wydamy się na pośmie- 
narodów — 


wisko wolnych 

kraj masz będzie zawsze 
wygodną  knieją, w której 
na przemiany raz możno- 


władztwo wewnętrzne, drugi 
raz przemoc Śagraniczna, póty 
nas szarpać będzie, póki do 
szczętu nie wyginie imię Pol- 


skt. Nie może być ten kraj 
wolnym, gdzie człowiek - jest 
niewolnikiem". 

Podobne myśli o prawach 


człowieka i obywatela rozwi- 
ja Stanisław Staszic, 

Hasła te mobilizują wolę 
mas ludowych. Pod naciskiem 
mas miejskiego ludu — po- 
spólstwa jak mówiono 
wówczas, uchwalona została 
Konstytucja 3 Maja, która by- 
ła klęską żywiołów magnac- 
kich. Mieszczaństwo i postę- 
powe elementy ziemiaństwa 
widziały w niej nadzieję 
utrwalenia niepodległości na- 
rodu i zwycięstwo idei pań- 
stwa nowoczesnego, rządzone- 
go przez warstwy dążące do 
likwidacji ustroju feudalnego. 

Konstytucja 3 Maja jest o- 
gromnym krokiem naprzód w 
rozwoju historycznym narodu 
polskiego, stanowiącym zrozu- 
miały powód do dumy naro- 
dowej. Ale Konstytucja 3 Ma- 


wej — kończy mówca — bę- 
dzie nowym czynnikiem je- 
szcze większego zwarcia się na- 
szego narodu wokół klasy To- 
botniczej, wokół Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej i 
Przewodniczącego jej: Komite- 
tu Centralnego Bolesława 
Bieruta, wokół wielkich idei 
socjalizmu, wokół sztandaru 
Lenina i Stalina. (Oklaski). 


Historyczny rodowód Konstytucji 


Przemówienie posła Kulczyńskiego (SD) 


ja zatrzymała się przed pro- 
giem uwłaszczenia chłopa. 
Toteż gdy w oparciu o Kon- 
stytucję 38-majową naród pol- 
ski podjął walkę o niepodle- 
głość — walka ta została prze- 
grana, gdyż polityka szlachec- 
kiego egoizmu odpychała | od 
udziału w tej walce szerókie 
masy chłopskie. 

Hasła i idee, rzucone przez 
rayślicicii Oświecenia, szły 
nierównie dalej od przepisów 
prawnych konstytucji majo- 
wej. Niosły one z sobą za- 
powiedź tego wszystkiego, co 
przynieść miała walka klaso- 
wa i narodowo = wyzwoleń- 
cza XIX wieku, 

Po wielkich i okrutnych do- 
świadczeni ch rozbiorów — 
po okresie walk legionowych, 
głoszących głęboką wiarę, że 
„jeszcze Polska nie zginęła, 


póki my żyjemy“, po prze- 
granej powstania  listopado= 
wego i po powtórnym  prze- 


graniu w nim sprawy ludu, 
duch rewolucji się pogłębia, 
Pod obuchem klęski po- 
wstania do umysłów demo- 
kratów polskich zaczyna prze- 
nikać świadomość, że utraco- 
na wolność jest do zdobycia 
jedynie wysiłkiem mas ludo- 
wych, .podniesionych do go- 
dności narodu w rozbracie z 
nieumiejącą się wyrzec swych 
przywilejów szlachtą. 
Nadchodzi rok 1846. Na o- 
statnim skrawku ` niezależnej 
Polski w Krarowie wybucha 
rewolucja, Ogłasza ona żąda- 
nia, w których brzmią nuty 
socjalistyczne. Siły reakcji sa 
jednak jeszcze zbyt potężne. 
Towstanie krakowskie upada, 
W roku 1848, w roku wio- 
sny ludów, pojawia się: Ma- 
nifest Komunistyczny. Akces 
do niego zgłasza imieniem 
Tow. Demokratycznego Joa- 
chim Lelewel. Manifest o- 
twiera nowy okres w dziejach, 
okres walki o wolność ludów 
w oparciu o siłę międzynaro- 
dowc_o ruchu robotniczego. 
Kierowana przez sojusz bur- 
żuazyjno = szlachecki Polska 
jeszcze raz podnosi się do 
walki o niepodległość w roku 
1863. Klęska nowstania stycz- 
niowego jest ostatecznym cio- 
sem dla ideologicznej postawy 
burżuazji polskiej. W poczu- 
ciu bezsilności poddaję się o- 


na rezygnacji, wyrzeka się 
myśli -o walce za wolność i 
niepodległość.  Odwraca się 


od sprawy narodu, aby spo* 
żywać gody wyzysku, jakie 
otwierał przed nią ustrój 
strzeżony przez burżuazyjno- 
kapitalistyczne rządy zabor- 
cze. 

Na tle bankructwa ideolo- 
gicznego burżuazji polskiej, 
włączającej się w kosmopoli- 
tyczny nurt  wielkokapitali- 
stycznego rozwoju gospodar- 
czego, wkracza na arenę poli- 
tyczną Polski proletariat o- 
party o ideologię marksistow= 
ską, o jasno sformułowanym 
programie klasowym między- 
narodowym i niepodległościo- 
wym, a niebawem także i na- 
rodowym. W roku 1882 pow- 
staje założona przez Ludwika 
Waryńskiego Socjalno-Rewo- 
lucyjna Partia „Proletariat“, 

Po odejściu burżuazji pol- 
skiej od idei walki o wolność 
narodu — młoda klasa robot- 
nicza Polski nie od razu w 
pełni pojęła rolę, jaką wyzna- 
czyła jej chwila iziejowa. Ro- 
lẹ tę uświado' iły jej w pełni 
dopiero wielkie hasła wodzów 
proletariatu — Włodzimierza 
Lenina i Józefa Stalina — 
powołujące klasę robotniczą 
do wzięcia w swoje ręce ste- 


Klasa robotnicza 
kierowniczą siłą narodu 


Przemówieńie posła Dworakowskiego (PZPR) 


Nawiązując do słów Prezy- 
denta Bieruta mówca stwier- 
dza, że obecna Konstytucja 
jest uwieńczeniem 70-letniej 
walki polskiej klasy wobotni- 
czej. 

Od pierwszej chwili swego 
wystąpienia na widowni poli- 
tycznej klasa robotnicza była 
wierną bojowniczką wolności 
narodu polskiego, nieugiętym 
wrogiem jego ciemięzców. W 
latach 70-tych ubiegłego stu- 
lecia, wtedy, gdy klasy wyzy- 


ru nad ruchami i dążeniami 
mas chłopskich, wzięcia pod 
swe skrzydła ruchów wyzwo- 
leńczych wszystkich narodów, 
wzięcia w ręce hegemonii wo- 
bec szerokich sas ludowych, 
tej hegemonii i odpowiedzial- 
ności. która wysunęła walczą- 
cą klasę robotniczą na pozycje 
przodującej klasy w budowie 
całokształtu nowych  stosun- 
ków społeczno-politycznych, 

Wojna w roku 1914 — 1918 
zastaje młodą klasę robotni- 
czą Polski nieprzygotowaną 
jeszcze dostatecznie do zapa- 
nowania nad sytuacją wytwo- 
rzoną po klęsce Niemiec i Au- 
strii, po obaleniu caratu i wy- 
buchu Rewolucji Październi- 
kowej w Rosji. 

Pozwoliło to burżuazji pol- 
skiej sięgnąć po władzę w 
Polsce 20-lecia. 

Polska 20-lecia padła pod 
pierwszym uderzeniem faszyz- 
mu niemieckiego. Odwrócona 
plecami od rewolucyjnej idei 
proletariatu, zwrócona bagne- 
tami przeciwko Krajowi Rad; 
skońcigła żywot niepodległy 
w niesławnej roli kondotiera 
imperializmu i jeszcze bar- 
dziej upokarzającej roli gnę- 
bicielki własnych mniejszości 
narodowych i własnych mas 
robotniczo-chłopskich. 

Niemoc i próżnia ideowa 
burżuazyjnej koncepcji pol- 
skiej niepodległości stanęła w 


całej, nagiej prawdzie ` przed 
oczyma narodu w dniach 
września 1939 r. 

Burżuazja oszukała pod- 


stępnie nadzieje narodu w r. 
1018. budując państwo bur- 
żuazyjno = obszarnicze. Oszu- 
kała je haniebnie w latach 
przedwrtześniowych, kiedy to 
tylko jedność proletariatu i 
mas pracujących świata mo- 
gła ocalić Polskę i osłonić 
przed narastającą falą zabor- 
czego faszyzmu i imperializmu 
kapitalistycznego. Oszukała 
je zbrodniczo lat temu 8, wy- 
dając na pastwę śmiertelnego 
wroga stolicę Polski, 

Nasza ojczyzna, ojczyzna lu= 
du polskiego, wypływa na fali 
międzynarodowego ruchu pro- 
letariackiego, którego sztan- 
darem jest Rewolucja Paź- 
dziernikowa, a ramieniem i 0- 
stoją jest zwycięski Związek 
Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich. Wypływa- ona na 
barkach naszej polskiej ofiar- 
nej klasy 'rozotniczej i mas 
chłopskich. 

Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Liudowej jest lọ- 
gicznym wyrazem tego faktu. 
Oblicze jakie ona nadaje no- 
wemu państwu * nowemu lu- 
dowemu narodowi polskiemu, 
przekształcaiącemu. się w ra- 
ród socjalistyczny, jest wyra= 
zem nowoczesnego, robotni- 
czego spojrzenia na koncepcję 
państwa, koncepcję narodu, 
robotniczego spojrzenia na za- 
gadnienie niepodległości. 

Doświadczenie 150 lat nie- 
woli narodowej i dłuższej je- 
szcze niewoli klasowej, dwu- 
krotna katastrofą państwa, 
czterokrotna katastrofa po- 
wstań narodowych opartych 0 
błędne koncepcje  społeczno= 
ustrojowe, doświadczenie bra- 
terskiej pomocy ze strony sił 
reprezentujących ideologię, je- 
dność i siłę proletariatu świa- 


towego — oto rodowód histo- 
ryczny Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 


i nie tylko rodowód, ale i hi- 
storyczny dowód prawdy jej 
założeń, dowód jej siły i do- 
wód mocy opartej o nią nie- 
podległości narodowej, 


Plac Konstytucji w Warszawie 


skujące Polski szły na ugodę 
i współpracę z zaborcąmi, nie- 
śmiertelny „Wielki Proleta- 
riat“ był jedyną siłą politycz- 
ną, która stanęła do nieprze- 
jednanej walki z mocarstwa- 
mi zaborczymi. 

Socjal - Demokracja Króle- 
stwa Polskiego i Litwy roz- 
wija szeroką działalność re- 
wolucyjną wtedy, gdy burżua- 
zja i obszarnictwo polskie pod 
wodzą Dmowskiego przecho- 
dzą na tory jawnego wysługi- 
wania się caratowi. Ówczesna 
PPS na czele z Piłsudskim, 
usiłująca sprowadzić proleta- 
riat polski na manowce 
„współpracy“ z imperializmem 
austriackim i niemieckim, o- 
słabiła polski ruch robotniczy, 
ale nie potrafiła rozbić rewo- 
lucyjnego trzonu polskiego 
proletariatu zespolonego pod 
sztandarami SDKPiL. 

Wielka burza rewolucyjna 
1905 r. wykazała, że polska 
klasa robotnicza dzięki rewo- 
lucyjnej działalności SDKPiL 
wyrosła w swej większości na 
klasę mobilizującą najszersze 
masy ludowe do walki prze- 
ciw caratowi, do walki o wy- 
zwolenie społeczne i narodo- 
we. 

Rewolucyjny ruch 


robotni- 


czy Polski był wyrazicielem 
interesów narodu polskiego 
również w latach, pierwszej 


woiny imperialistycznej, wte- 
dy, kiedy burżuazja polska na- 
woływała masy ludowe do 
przelewania krwi w interesie 
mocarstw zaborczych — gnę- 
bicieli Polski. Tylko rewolu= 
cyjny ruch robotniczy wzniósł 
wtedy w-Polsce wysoko sztan= 
dar walki przeciw wojnie 
imperialistycznej 

Wielka Socjalistyczna Re- 
wolucja Październikowa była 
dobitnym dowodem słuszno- 
ści polityki polskiego rewolu- 
cyjnego ruchu robotniczego. 
Młode rewolucyjne państwo 
radzieckie przekreśla trakta- 
ty rozbiorowe, przywraca Pol- 
sce niepodległość. 

Mówca przypomina dalej 
dzieje walki Komunistycznej 
Partii Polski spadkobier- 
czyni bojowych tradycji pol- 
skiej klasy robotniczej. 

Wrzesień 1939 r. raz jeszcze 
wykazał, że klasy wyzyskują- 
ce zdradzają interesy narodu, 
że walczyć o niepodległość i 
bronić jej potrafią jedynie 
masy pracujące z bohaterską 
klasą robotniczą na czele, 

W ciemna noc hitlerowsktej 
okupacji panowie Sosnkow- 
scy, Mikołajczykowie i Kwa- 
pińscy organizując siły zbroj- 
ne w. kraju; rzekomo dla wal- 
ki z okupantem, prowadzą w 
rzeczywistości politykę ugody 
z hitleryzmem przeciwko de- 
mokratycznym siłom narodu. 

W tym samym czasie, kie- 
dy Komoórowscy i Mikołaj- 
czykowie szli na ugodę z hitle- 
rowskim okupantćm — prole- 
tariat polski pod kierownic- 
twem Polskiej Partii Robotni- 
czej organizował naród do 
walki z hitlerowskimi Judo- 
bójcami o niepodległość Pol- 
ski. Bojowe hasła, jakie wy- 
sunęła PPR w okresie nku- 
pacji porwały szerokie masy 
naszego społeczeństwa do wal- 
ki wyzwoleńczej. 

Utworzenie ' pod przewod- 
nictwem naszego Prezydenta 
towarzysza Bieruta Krajowej 
Rady Narodowej jako jedynej 
prawdziwej reprezentacji na= 
rodu polskiego było dalszym 
etapem konsolidacji sił demo- 
kracji w Polsce, organizowa= 
nia szerokiego frontu narodo- 
wego pod kierownictwem kla- 
sy robotniczej, 

Dojrzałość polityczna, rewo- 
lucyjna czujność i wierność 
polskiego ruchu robotniczego 
zasadom marksizmu - leniniz- 
mu  unicestwiła usiłowania 
grupki odchyleńców, kierowa- 
ńej przez  Gomułke, zdmierza- 
jących zepchnąć linię poli- 
tyczną PPR i KRN na drogę 
oportunizmu i podporządko- 
wania się burżuazji. 

Tak polska klasa robotni- 
cza, zachowując jasną i wy- 
raźną linię klasową, linię nie- 
przejednanej walki o interesy 
mas ludowych, walki przeciw- 
ko wyzyskiwaczom, właśnie 
dzięki temu wyrosła na rze- 
czywistego hegemona, przodu- 
jącą siłę narodu w walce o 
niepodległość Polski. 


Panorama placu Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej w przededniu uroczystości otwarcta. 


W dalszym ciągu pos. Dwó= 


rakowski analizuje dorobek 
ostatnich 8 lat, uzyskany 
przez naród polski pod kie- 


rownictwem klasy robotniczej 
po wyzwoleniu Polski przeż 
Armię Radziecką. 

Stwierdzając, że- klasa ro- 
botnicza wniosła olbrzymi 
wkład do tworzenia zrębów 
naszego państwa ludowego i 
odbudowy jego gospodarki, 
mówca podkreśla szczególnie 
wielki wkład klasy robotni= 
czej w odbudowę i umocnie- 
nie polskości na naszych Zie- 
miach Odzyskanych. 

W okresie 8 lat władzy lu= 
dowej klasa robotnicza Polski 
wykazała w praktyce, że jest 
dobrym kierownikiem naro- 
du, że prowadzi naród po 
słusznej drodze drodze 
wielkiego budownictwa o- 
spodarczego i kulturalnego, 
drodze przyjaźni i sojuszu za 
Związkiem Radzieckim i kra= 
jami demokracji ludowej, 
drodze stwarzania warunków 
stałego wzrostu dobrobytu i 
podnoszenia poziomu kultu= 
ralnego najszerszych mas na= 
rodu polskiego. 

Jednym z najbardziej wy* 
mownych dowodów płomien- 
nego patriotyzmu polskiej 
klasy robotniczej, jej wkładu 
w umocnienie 


niepodległości 
Polski, umocnienie władzy lu= 
dowej i siły naszego państwa 
jest rodzenie się i rozwijanie 
nowego stosunku do pracy — 
stwierdza pos. Dworakowski, 
— Polska klasa robotnicza, 
wbrew wrogim teoriom pra= 
wicy PPS i innych oportuni= 
stów, za przykładem radziec= 
kich stachanowców, w walce 
o  podniesjenie wydajności 
pracy oda ruch współza= 
wodnictwa. W tym wielkim 
patriotyczńym dziele przodu- 
jąca rola przypada naszym 
bohaterskim górnikom. 

Bohaterstwo polskiej klasy 
robotniczej zacieśnia jej więź 
i jej sojusz z masami chłop- 
skimi, umacnia jej kierowni= 
czą rolę w tym sojuszu, u=- 
łatwia przejście milionowych 
mas chłopskich na drogę no= 
woczesnej, zmechanizowanej, 
uspołecznionej gospodarki rol- 
nej, Bohaterstwo pracy pol- 
skiej klasy robotniczej umac= 
nia jej przodującą rolę w na- 
rodzie, a ta przodująca rola 
jest niezbędną przesłanką 
przekształcenia się narodu 
polskiego w naród  sócjali= 
styczny. 

Potężną rolę w dojrzewaniu 
ideowym polskiej klasy ro- 
botniczej, w umocnieniu jef- 
przodującego stanowiska w 
narodzie, w podniesieniu jej 
bojowości i aktywności we 
wszystkich dziedzinach ode- 
grało zjednoczenie polskiego 
ruchu robotniczego w szere- 
gach Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, realizacją 
stałego niezłomnego dążenia 
klasy robotniczej do pełnej 
ideologicznej i organizacyjnej 
jedności w drodze do socja= 
lizmu. 

Wielkie i napięte zadania w 
realizacji Planu 6-letniego po- 
stawiły przed polską klasą ro< 
botniczą potrzebę dalszej wal- 
ki o podniesienie wydajności 
pracy i rozwoju w tej walce 
różnych form współzawodnic= 
twa pracy, walki o podniesie 
nie jakości produkcji, pogłę- 
bienie socjalistycznego stosun= 
ku do własności ogólnonaro- 
dowej, potrzeby podniesienia 
kwalifikacji zawodowych, O= 
fiarności i poświęcenia. Polska 
klasa robotnicza przoduje ca- 
łemu narodowi w wielkim 
wysiłku rozbudowy siły go- 
spodarczej i obronnej Polski. 

Awangarda polskiej klasy 
robotniczej, jej partia — Pol- 
ska Zjednoczona Partia Ro= 
botnicza, prowadzi niestrudze= 
nie systematyczną pracę wy= 
chowawczą wśród  najszer= 
szych mas robotniczych, aby 
uczynić z nich świadomych 
budowniczych socjalizmu; 
prowadzi pracę polityczną i 
wychowawczą wśród młodzie- 
ży polskiej, z której rekrutu= 
ją się budowniczowie  socja- 
lizmu. 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza wzmaga swój wy- 
siłek w dziedzinie poprawie- 
nia warunków życia robotni- 
ków, gdyż jej obowiazkiem 
jest troska o warunki mate= 
rialnć i kulturalne klasy ro» 
botniczej. 

W dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy= 
pospolitej Ludowej wziełą 
wraz z całym- ludem polskim 
szeroki aktywny udział pol- 
ska klasa robotnicza. Robotni= 
cy, dyskutuj w zakładach 
pracy i fabry 


ch dawali wy- 


raz radośgi, że Konstytucja 
realizuje cele, o które walczył 
polski ruch robotniczy, że 
walka szeregu pokoleń rewo= 
lucjonistów nie poszła na 


marne, a osiagnęła historycz= 
ne zwycięstwo. 

Z tych względów masy pra= 
cujące Polski Ludowej uzna= 
ły tę Konstytucję za swoją i 
dlatego w swej pracy i walce 
będą wypełniać Z 
bowiązki, jakie s 
przed nimi oraz kierować się 
będą wskazaniami Przew 


czącego Partii, tow: 
lesława Bieruta, 
autorem naiważniejszyc 


stanowień Konstytucji, 
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Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
rozpoczął swe przemówienie 
tow. Lange — stwierdza, że 
Sejm Ustawodawczy RP 
uchwala Konstytucję w celu: 
„Zacieśnienia przyjaźni i 
współpracy między narodami, 
opartych na sojuszu i brater- 
stwie, które łączą dziś naród 
polski z miłującymi pokój na- 
rodami świata w dążeniu do 
wspólnego celu — uniemożli- 
wienia agresji i utrwalenia 
pokoju światowego”. Wymie- 
niona deklaracja jest wyrazem 
realnych stosunków społecz= 
nych, wewnętrznych i między- 
narodowych, które sprawiły, 
że Polska stała się trwałym 
ogniwem wielkiego światowe- 
go obozu pokoju i postępu. 
Rewolucja ludowo =- demo- 
kratyczna, która obaliła pano- 
wanie obszarników i Wielkie- 
go kapitału, stworzyła podsta- 
wy prawdziwej niepodległości 
narodu polskiego, 
Wyzwolenie ziem polskich 
przez Armię Czerwoną i Woj- 
sko Polskie umożliwiło ludo- 
wi pracującemu zdobycie wła- 
dzy i zorganizowanie państwa 
ludowego. Wyzwolona Polska 
stanęła po stronie obozu poko- 
ju i postępu społecznego. 
Po zilustrowaniu wzrostu 
sił obozu pokoju w wyniku 
drugiej wojny światowej i w 
okresie powojennym, mówca 
kontyndował: 
Miejsce Polski w 
wym obozie walki 
określa jej politykę, której 
kamieniem węgielnym jest 
nierozerwalny sojusz i przy- 
jaźń ze Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji lu- 
dowej. Zawarty w dniu 21 
kwietnia 45 r. „Układ o przy- 
jaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej między 
ZSRR a Rzecząpospolitą Pol- 
ską“ stanowi punkt ‘zwrotny 
w dziejach narodu polskiego, 
Uregulował on na bazie spra- 
wiedliwości i przyjaźni stosun- 
ki między narodem polskim a 
narodem rosyjskim, ukraiń- 
skim; białoruskim i litewskim. 
Układ ten gwarantuje sku- 
tecznie bezpieczeństwo Polski, 
Układy „o przyjaźni, współ- 
pracy i wzajemnej pomocy“ 
między Pplską a Czechosłowa-= 
cja, Węgrami, Rumunią, Buł- 
garią i Albanią oraz układy 
tych krajów ze Zw. Radziec- 
kim i wzajemnie między ni- 
mi, tworzą sieć gwarantującą 
bezpieczeństwo wszystkich 
krajów demokracji ludowej. 
ch charakter obronny różni 
układy te w sposób zasadni- 
czy od agresywnych układów 
bloku atlantyckiego. 
Dalszym przejawem pokojo- 
wej polityki Polski Ludowej 
jest zawarty w roku .1950 „U- 
kład między Rzecząpospolitą 
Polską a Niemiecką Republi- 
ka Demokratyczną o wytycze- 
niu ustalonej i istniejącej pol- 
sko - niemieckiej granicy pań- 
stwowej”, który otwiera nową 
ere przyjaznych stosunków są- 
siedzkich miedzy narodem pol- 
skim a narodem niemieckim. 
Na gruncie nowego typu sto- 
sunków rmiędzypaństwowych, 


świato- 
o pokój 


Art 7 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
ust. 1 mówi: 


„Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa opierajac się ma uspo- 
łecznionych środkach produk- 
cji, wymiany, komunikacji i 
kredytu, rozwija życie gospo- 
darcze i kulturalne kraju na 
podstawie narodowego planu 
gospodarczego w szczególnoś- 
ci przez rozbudowę państwo- 
wego przemysłu socjalistycz- 
mego, rozstrzygającego czynm- 
ka w przekształcaniu stosun- 
ków społeczno - gospodar- 
czych”, 

Treść tego: artykułu posia- 
da ogromne znaczenie faktycz- 
ne, gdyż wytycza on kierunek 
rozwoju gospodarki narodowej 
j uznaje zasadę rozwijania go- 
spodarki i życia kulturalnego 
w ramach planów narodo- 
wych W Konstytucjiz 17 mar- 
1921 r. i w Konstytucji z 
kwietnia 1935 r. nie ma ani 
jednego sformułowania, które 
by pitecyzowało jasno i nie- 
dwuznacznie podstawy spo- 
łeczne i drogi rozwojowe ów- 
czesnej Polski. Ówczesny Sejm 
nie mógł i nie chciał precy- 
zować, komu będą służyć pra- 
wa zawarte w tych konsty= 
tucjach. Ówczesna oficjalna 
statystyka podawała cyfrę mi- 
liona « bezrobotnych. Klasa 
robotnicza i młodzież nie mia- 
ły żadnych perspektyw. Wieś 
polska była obrazem nędzy i 
ubóstwa, a Polska kapitali- 
styczno ~ obszarnicza -była 
krajem zacofanym o niskim 
poziomie sił wytwórczych. 

Dopiero objęcie „władzy przez 
masy ludowe z klasą robot- 
jicza na czele, dopiero unaro- 
dowienie średniego i wielkie- 
go przemysłu, reforma rolna i 

ście na drogę budowania 
izmu mogły „doprowadzić 
ażnego rozwoju sił wy- 


ca 


odpowiadających duchowi so- 
cjalistycznego internacjonaliz- 
mu rogyija się i wzrasta wy- 
miana handlowa i. współpraca 
gospodarcza na podstawie rów- 
ności i wzajemnej korzyści, 
jak również ścisła współpra- 
ca w dziedzinie kultury, Waż- 
nym organem tej współpracy 
jest Rada Wzajemnej Pomo- 
cy Gospodarczej. 

Na skutek rozwoju nowego 
socjalistycznego typu stosun- 
ków międzypaństwowych 
zmieniła się zasadniczo mię- 
dzynarodowa pozycja Polski. 
Przedwrześniowa Polska nie 
miała przyjaznych stosunków 
z żadnym ze swych sąsiadów. 
Polska Ludowa pozostaje w 
przyjaznych stosunkach ze 
wszystkimi sąsiadami i naród 
polski może spokojnie odda- 
wać się twórczym zadaniom 
budownictwa gospodarczego i 
socjalistycznego przekształca- 
nia ustroju społecznego. Pol- 
ska dąży do utrzymania i roz- 
budowy pokojowych stosun- 
ków ze wszystkimi krajami. 

O niezłomnej woli mas pra- 
cujących i całego narodu pol- 
skiego utrzymania pokoju 
świadczy 18 milionów podpi- 
sów zebranych pod Apelem 
Sztokholmskim oraz 18 milio- 
nów głosów oddanych za Ape- 
lem Światowej Rady Pokoju. 
Wola narodu polskiego zacho- 
wania pokoju znalazła swój 
wyraz w uchwale Sejmu U- 
stawodawczego z dnia 29 gru- 
dnia 1950 r., która, stwierdza, 
że „Sejm Ustawodawczy RP 
popiera w całej pełni: propozy- 
cję II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, zmierzają- 
cą do przywrócenia i utrzyma- 
nia pokoju oraz do odbudowy 
zaufania między wszystkimi 
krajami, niezależnie od ustro- 
ju społecznego”. Znalazła ona 
również wyraz w ustawie z 
dnia 29 grudnia 1950 r. o obro- 
nie pokoju. Należy tu wspom- 
nieć, że art. 75 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej przewiduje udzielanie 
azylu obywatelom państw 
obcych, prześladowanym za 
działalność w obronie pokoju. 
Gwarancją poszdnowania woli 
narodu zachowania pokoju bę- 
dzie art. 28 Konstytucji, któ- 
ry głosi: „Postanowienie o sta- 
nie wojny może być powzięte 
jedynie w razie dokonania 
zbrojnego napadu na Polską 
Rzeczpospolitą Ludową albo 
gdy z umów  międzynarodo- 
wych wynika konieczność 
wspólnej obrony przeciwko 
agtesji". 

Pokojowa polityka Polski 
Ludowej oparta jest na prze- 
konaniu o możliwości pokojo- 
wej współpracy i pokojowego 
współistnienia różnych syste- 
mów politycznych i gospodar- 
czych. Doświadczenie II woj- 


ny światowej wykazało, że 
odmienność systemów poli- 
tyczno = gospodarczych nie 


stanowi przeszkody dla wspól- 
nego działania państw prze- 
ciw agresji. 

Polska jak powiedział 
Prezydent Bierut na VII Ple- 
num KC PZPR — przestała 
być krajem biednym, bez- 


Uprzemysłowienie kraju — 
potężną dźwignią umacniania 
spójni między miasiem a wsią 


Przemówienie posła Witaszewskiego (PZPR) 


twórczych, do wyrównania 
wiekowego zacofania, do pod- 


niesienia dobrobytu i kultu- 
ry narodu. 
Odbudowa przemysłu i u- 


przemysłowienie kraju postę- 
powało o wiele szybciej, niż w 
krajach, kapitalistycznych 
mniej \ zniszczonych przez 
wojnę. Klasa robotnicza, wi- 
dząc że pracuje dla siebie, dla 
swego Państwa Ludowego, 
rozwinęła szlachetne masowe 
współzawodnictwo pracy. 
Przyśpieszyła ona wykonanie 
zadań postawionych przez 
Partię i Rząd. 

Dzięki nieocenionej pomocy 
Zw. Radzieckiego odbudowa i 
uprzemysłowienie kraju zo- 
stały znacznie przyśpieszone. 
Poważnym czynnikiem w roz- 
woju przemysłowym Polski 
stał się powrót Ziem Zachod- 
nich do macierzy. “W Polsce 
Ludowej ziemie te rozkwita- 
ją nowym życiem, stają się te- 
renem intensywnego uprzemy- 
słowienia i przyczyniają się do 
przekształcenia kraju w kraj 
potężnego;wysoko rozwinięte- 
go nowoczesnego przemysłu. 

Osiągnięte rezultaty stwo- 
rzyły dopiero podstawę dla 
dalszego rozwoju. By osiągnąć 
cel, klasa robotnicza w soju- 
szu z chłopstwem pracującym 
stworzyła program działania, 
opracowała Plan 6-letni. 

Masy pracujące naszego kra- 
ju zrozumiały, że realizacja te- 
go planu wymagać będzie o- 
fiarnego wysiłku i wielu wy- 
rzeczeń, wymagać będzie no- 
wych, wyższych i lepszych 
form i metod pracy, wyższej 
techniki w naszym przemyśle, 
aby praca stała się lżejsza i 
bardziej wydajna i wreszcie, 
że realizacja zadań Planu 
6-letniege odbywać się będzie 
w ostrej walce klasowej z 
resztkami kapitalistów 


i ich- 


zabezpieczenia pokoju 


Przemówienie posła Langego (PZPR) 


bronnym i niezaradnym. Jej 
nowa Konstytucja wyrażą 
niezłomną wolę narodu wyka- 
nania wielkich i trudnych za- 
dań zabezpieczenia trwałegn 
pokoju dla całej ludzkości, 
wyraża głębokie zrozumienie, 
że wojna nie jest nieobliczal- 
nym zrządzeniem sił nad- 
przyrodzonych, lecz że czło- 
wiek może poskromić żywioł 
imperializmu. Drogowskazem 
tu są słowa Józefa Stalina: 
„Pokój zostanie utrzymany i 
utrwalony, jeżeli narody uj- 
mą w swe ręce sprawę „utrzy= 
mania pokoju i będą jej bro- 
nily do końca". 


Istotę ustroju, którego zasa- 
dy prawne określa projekt 
Konstytucji stanowi fakt, że 
władza leży w rękach mas 
pracujących. Zasada ta zna- 
lazła sformułowanie w pierw- 
szym artykule Konstytucji, 


Wszelkie organa władzy 
państwowej funkcje swe spra- 
wują w oparciu o masy i przy 
ich współudziale oraz z ich 
upoważnienia i pod ich kon- 
trolą, 


Państwową í 
demokratyczną 


najbardziej 
formą spra- 


wowania władzy przez masy 
pracujące są terenowe rady 
narodowe. 

Postanowienia Konstytucji, 


stanowiące, że rady narodowe 
są podstawowymi organami 
władzy państwowej, dbierają 
się o bogaty dorobek pracy i 
autorytet, jaki rady narodowe 
zyskały w dotychczasowym 
rozwoju. Zalążki tej formy 
władzy powstają w roku 1918 
na bazie walk rewolucyjnych 
proletariatu polskiego. *Zdła- 
wione przez terror burżuazji 
powstają w nowej formie ja- 
ko rady narodowe na bazie 
walki, jaką prowadzą masy 
pracujące kraju pod przewod- 
nictwem PPR w okresie oku- 
pacji hitlerowskiej. W tym 
czasie rady narodowe są orga- 
nem walki z faszystowskim 
najeźdźcą, stają się też zacząt- 
kiem przysziego aparatu pań- 
stwowego9. Ukoronowaniem 
ich stała się Krajowa Rada 
Narodowa. 


Po wyzwoleniu rady naro- 
dowe odegrały dużą rolę w 
dziele odbudowy kraju, w wal- 
ce z reakcją i podziemiem, 
w walce o umacnianie siły po- 
litycznej i gospodarczej ludo- 
wego państwa. 


Pełny rozwój rad był ha- 
mowany, na skutek rozdzia- 
łu, jaki istniał między kom- 
petencjami rad a organami 
władzy wykonawczej, Refor- 


sprzymierzeńcami, z między- 
narodowym imperializmem. 

Pomyślna realizacja zadań 
Planu 6-letniego w pierwszych 
dwóch latach i dane roku bie- 
żącego świadczą o olbrzymim 
dalszym wzroście i decydują- 
cym znaczeniu przemysłu so- 
cjalistycznego „dla rozwoju i 
przeobrażenia całej gospodar- 
ki. 

O wielkich przeobrażeniach, 
jakie dokonały się w Polsce 
świadczy ogromny wzrost kia- 
sy robotniczej i nowej inteli- 
gencji. Klasa robotnicza roś- 
nie nie tylko ilościowo, zmie- 
nia się psychologia ludzi przy- 
chodzących do przemysłu, 
podnosi się poziom kwalifika- 
cji robotników. Klasa robot- 
nicza staje się coraz bardziej 
świadoma i coraz lepiej rozu- 
mie swoją rolę i swoje zada- 
nia w Polsce Ludowej. Rozwój 
przemysłu nie tylko dał pra- 
cę milionom chłopów, lecz 
dzięki niemu powstaje baza 
dla rekonstrukcji rolnictwa, 
dla zaopatrzenia go w trakto- 
ry, maszyny, nawozy sztuczne 
i elektryczność, 

Uprzemysłowienie kraju da 
podniesienie wydajności pracy 
w całej gospodarce, w prze- 
myśle, budownictwie, trans- 
porcie i rolnictwie, Uprzemy-= 
słowienie kraju jest podnie- 
sieniem kultury mas pracują- 
cych, oznacza rozwój elektry- 
fikacji, radiofonizacji, kinema- 
tografii,i wydawnictw książ- 
kowych i prasy. Uprzemysło- 
wienie, to potężna dźwignia 
umacniania spójni klasy ro- 
botniczej i chłopstwa pracują- 
cego. Dlatego to właśnie Kon- 
stytucja Polski Ludowej tak 
dobitnie mówi o konieczności 
rozbudowy socjalistycznego 
przemysłu, tego rozstrzygają- 
cego czynnika w budowaniu 
aowego ustroju społecznego. 


GŁOS ROBOTNICZY 


"21 lipca 1952 r. (Nr 173) 


SEJM DYSKUTUJE NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI 


Wyraz niezłomnej woli 


Władza prawdziwie demokratyczna 


Przemówienie wicemarszałka Barcikowskiego (SD) 


Uchwalenie Konstytucji Pol- 
ski Ludowej — rozpoczął wi- 
cemarszałek Barcikowski 
zbiegnie się w czasie z VIII 
rocznicą Manifestu PKWN. Do 
wiekopomnego Manifestu Lip- 
cowego. naród polski dosżedł 
po dziesiątkach lat krwawych 
zmagań robotnika i chłopa pol- 
skiego o zniesienie wyzysku 
kapitalistów i obszarników, o 
obalenie ich władzy, o utwo- 
rzenie nowego ustroju spo- 
łeczno - politycznego, odpo- 
wiadającego najżywotniejszym 
interesom i najistotniejszym 
dążeniom mas ludowych, 
wszystkich ludzi pracy. Rewo- 
lucja ludowo - demokratycz- 
na została uwieńczona 'zwy= 
cięstwem. Dziś narodowy front 


Rady narodowe — orężem 


w walce o zwycięstwo socjalizmu 
Przemówienie posła Albrechta (PZPR) 


ma ustrojowa z dnia 20 marca 
1950 r., która przekazuje ra- 
dom pełną władzę w terenie, 
usunęła czynniki hamujące 
i dała mocne podstawy pod 
ścisłe powiązanie rad z ma- 


sami. Założenia tej. reformy 
utrwala Konstytucja. 
Towarzysz Bierut, mówiąc 


o ustawie o radach, stwierdził, 
iż cel i sens reformy ustrojo- 
wej, zawartej w ustawie, pole- 
ga na 1) powiązaniu organów 
władzy państwowej z masami 
ludowymi, z ich potrzebami, 
interesami i wolą; 2) uspraw-= 
nieniu działania całego mecha- 
nizmu władzy państwowej 
przez usunięcie podziału funk- 
cji na ustawodawcze i wyko- 
nawcze, państwowe i samorzą- 
dowe ekspozytury władz cen- 
tralnych i władz lokalnych; 3) 
na wzmocnieniu władzy państ- 
wowej przez wciągnięcie mas 
pracujących do udziału w 
rządzeniu ‘państwem; 4) na 
szerokiej kontroli aparatu 
państwowego ze strony mas, 
dla ułatwienia walki z biuro- 
kracją; 5) na rozwinięciu ini- 
cjatywy twórczej i aktywności 
mas ludowych w kierunku bu- 


downictwa nowego ustroju 
społecznego. 
Dla rad narodowych za- 


strzeżone są rozległe i różno- 
rodne funkcje w dziedzinie 
życia politycznego i gospodar- 
czego: Budżet, plan gospodar- 
czy, zagadnienia zdrowia, o= 
światy, kultury, sprawy rolni- 
ctwa i przemysłu, urządzeń 
komunalnych leżą w zakręsie 
uprawnień i obowiązków rad 
i ich organów. Konstytucja 
zabezpiecza demokratyczny 
charakter rad, organów, wy” 
wodzących swą władzę z wo- 
li ludu i skupiających repre- 
zentantów mas, przewidując 
formę wyłaniania rad w dro- 
dze wyborów. 

Nałożony na członków rad 
obowiązek składania sprawoz- 
dań wyborcom ze swej pracy 
wpłynie dodatnio na umoc- 
nienie więzi między radami 
i masami pracującymi, a co 
za tym idzie umocni autorytet 
rad wśród mas pracujących 


kraju. 
Organem wypróbowanym 
w codziennej pracy rady w 


zakresie kontroli społecznej i 
mobilizacji ludności do zadań 
stojących przed radą, są Ko- 
misje rady — jej organy po- 
mocnicze. Praca komisji i a- 
kcja kontroli społecznej, akcja 
wykrywania błędów i braków 
ma duże znaczenie na etapie 
obecnym — etapie ostrej wal- 
ki klasowej. Komisje skupiają 
ok. 140 tys. ludzi. W pracy Ko- 
misji można zauważyć pewne 
braki, bądź to na odcinku 
wspołpracy prezydiów rad 
z somisjami, bądź polegające 
na niskim dorobku pracy ko- 


misji. 

Rady narodowe- sprawują 
władzę poprzez swe orga- 
na wykonawcze, jakimi są 


prezydia rad. Demokratyczny 
charakter tej formy władzy 
wykonawczej podkreśla Kon- 
stytucja, głosząc, iż prezydium 
podlega radzie narodowej, któ- 
ra je wybrała. Prezydia sku- 
piają w swych rękach całość 
władzy w terenie. Nieodzow= 
nym warunkiem właściwego 
stylu działania prezydiów, ja- 
ko organów wykonawczych i 
zarządzających, jest kolek- 
tywność i wewnętrzna demo- 
kracja ich pracy, jest ścisłe 
powiązanie z terenem, jest 
stała troska o przestrzeganie 
zasad praworządności ludo- 
wej. 

Taki styl pracy zapewnić 
może sobie prezydium przez 
przyswajanie metody krytyki 
i samokrytyki w ocenie włas- 
nej pracy. W tym celu należy 
wykorzystywać krytykę pły- 
nącą z dołu od mas oraz kry- 
tykę prasową. 

Projekt Konstytucji głosi, 
że rady narodowe wykorzys- 
tują wszelkie zasoby i możli- 
wości terenu dla jego. wszech- 
stronnego rozwoju i coraz le- 
pszego zaspokajania potrzeb 
ludności. Jakkolwiek wkład 
pracy rad w tej dziedzinie 
jest niemały, nie zmobilizowa- 
ły one wszystkich dostępnych 
środków dla codziennego i sy- 
stematycznego podnoszenia 
warunków bytu mas, 


co na- 


walki o pokój i Plan 6-letni 
jednoczy wszystkich ludzi pra= 
cy, którzy przy boku klasy ro- 
botniczej, Kierowniczej siły 
narodu, budują socjalizm. 
Następnie mówca  przecho- 
dzi do omówienia zagadnień 
ustroju demokracji ludowej i 
przeprowadza szereg porów- 
nań z ustrojem demokracji 
burżuazyjnej. Ww demokra- 
cjach burżuazyjnych panuje 
fałsz konstytucyjny i propa- 
gandowy, maskujący faktycz- 
ną dyktaturę burżuazji. W 
świetle tego, system demokra- 
cji ludowej zyskuje walory o 
wysokiej moralnej wartości. 
Klasa robotnicza, będąc przo- 
dującą klasą społeczeństwa, 
sprawuje państwowe kierow- 


piętnował towarzysz Bierut 
na VII Plenum KC PZPR. 


Codzienna praca nad pod- 
noszeniem warunków bytowo- 
kulturalnych może być pro- 
waądzona w walce z obciąże- 


niami  biurokratycznymi, w 
walce z obojętnością wobec 
bolączek życia mas. Do tej 
właśnie walki powołane są 
rady narodowe. 

Konstytucja, która w ra- 


dach narodowych widzi jedy- 
ną formę realizacji władzy 
ludu, opiera się w swych pa- 
ragrzf:ch, dotyczących tere- 
renowych organów władzy 
państwowej na osiągnięciach 
rad. Osiągnięcia te będziemy 
zwiększali, przezwyciężając 
braki pracy rad i umacniając 
rolę rad w dziele budowni- 
ctwa socjalistycznego, w na- 
rodowym froncie walki o po- 
kój i Plan 6-letni. Rady będą 
ostrym orężem w walce o 
zwycięstwo socjalizmu w na- 
szym kraju, zgodnie ze wska- 
zaniami Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


Poseł Dachow (ZSL) omawia 
zagadnienia uprzemysłowienia 
kraju i jego znaczenia dlą po- 
stępu i dobrobytu wsi polskiej, 
Realizacja narodowych planów 
gospodarczych na odcinku 
przemysłu sprawia, że znika 
zacofanie, a gospodarka naro- 


dowa rozwija się w szybkim 
tempie. 
Zagadnienie uprzemysło- 


wienia kraju zajmuje poczes- 
ne miejsce w projekcie Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, która określa 
przemysł państwowy jako roz- 
strzygający czynnik w prze- 
kształceniu stosunków spo- 
łeczno-gospodarczych. Rozbu- 
dowa przemysłu ma zasadni- 
cze znaczenie dla życia całego 
narodu, dla sił gospodarczych 
i obronnych kraju, jak rów- 
nież ma bezpośrednie zasadni- 


cze znaczenie dla wsi i dla 
mas chłopskich, Na słabości 
naszego przemysłu żerował 


obcy kapitalista, a skutki tej 
słabości ponosił robotnik i 
pracujący chłop. 


Rozwój przemysłu likwidu- 
je przede wszystkim zmorę 
wsi polskiej — przeludnienie, 
za którym szły głód, nędza, 
poniewierka, okrutny wyzysk 
i niewola u obszarników i ku- 
łaków. Przeludnienie było 
także przyczyną wędrówek 
najwartościowszych, naąjbar- 
dziej przedsiębiorczych ele- 
mentów chłopskich za grani- 
cę — skupiska Polonii rozrzu- 
cone po całym świecie są ży- 
wym dowodem nędzy wsi pol- 
skiej, Dzisiaj chłop polski nie 
szuka „szczęścia“ u obcych. 
Nadmiar rąk do pracy odpły- 
wa ze wsi do Nowej Huty, do 
Lubelskiej Fabryki Samocho- 
dów Ciężarówych, do kopalń 
śląskich, do portów Wybrze- 
ża itp. 

Rozwijający się przemysł i 
wzrost liczebny ludności miej- 
skiej zmienił radykalnie sto- 
sunki na rynku płodów rol- 
nych. Nie ma już na wsi nad- 
produkcji, nie ma nieopłacal- 
nych cen na produkty rolne — 
przeciwnie, zapotrzebowanie 
na te produkty wzrasta z roku 
na rok i raczej następuje nie- 
nadążanie produkcji rolnej za 
rozwojem przemysłu. 


Rozwój wielkiego przemy- 
słu umożliwia przebudowę rol- 
nictwa na zasadach nowoczes- 
nej gospodarki, uzbraja ręce 
chłopskie w maszyny i narzę- 
dzia rolnicze, zwiększając wy- 
dajność gospodarki chłopskiej, 
a zmniejszając trud chłopa 


wyniszczający jego siły i skra-_ 


Likwidacja dysproporcji 
między rozwojem 
przemysłu i rolnictwa 
leży w inieresie wsi 
Przemówienie posła Dachowa (ZSL) 


nictwo nie dla stworzenia so- 
bie uprzywilejowanej pozycji, 
ale dla realizacji interesów 
szerokich mas pracujących, dla 
zbudowania społeczeństwa bez- 
klasowego, 


Celem włądzy ludowej jest 
zabezpieczenie zdobyczy ludu 
pracującego, jego władzy i 
wolności przed wszelkimi siła- 
mi wrogimi, zarówno w sto- 
sunkach międzynarodowych 
jak i wewnętrznych, Dlatego 
władza ludowa dba e nieustan-= 
ny rozwój i wzrost sił wy- 
twórczych kraju, to jest jego 
uprzemysłowienie, likwidację 
zacofania gospodarczego, tech- 
nicznego i kulturalnego. Bu- 
dowane są fabryki, «Szkoły, 
uniwersytety, nowe miasta, 
teatry, biblioteki, przedszkola, 
żłobki, kraj przechodzi od rol- 
niczego prymitywu do kultu= 
ry przemysłowo = rolniczej. 
Władza ludowa organizuje go- 
spodarkę ludową w oparciu o 
uspołecznione przedsiębiorstwa 
mając do dyspozycji środki 
produkcji, wymiany, komuni- 
kacji, kredytu, mając mono- 
pol handlu zagranicznego oraz 
mając w swym ręku własność 
ogólnonarodową jak: lasy, wo- 
dy, transport kolejowy i po- 
wietrzny, PGR-y, POM-y, u- 
rządzenia komunalne gtd. 
Władza ludowa dąży do za- 
pewnienia rozwoju i wszech- 
stronnego zaspokajania po- 
trzeb wytwórczych, konsum- 
cyjnych i kulturalnych, dbając 
o stały wzrost dobrobytu, 
zdrowotności i poziomu kultu- 
ralnego mas ludowych. A więc 
celem władzy ludowej jest 
wzrost bogactwa społecznego, 
prowadzenie gospodarki pla- 
nowej bez kryzysów ekono- 
micznych i bezrobocia. 

Sprawność funkCjonowania 
aparatu państwowego zalezy 
od stopnia przestrzegania pra- 
worządności, © której mówi 
art. 4 projektu Konstytucji. 
Ponieważ prawa naszego Pań- 
stwa są wyrazem woli ludu 
pracującego i jego interesów, 
nieprzestrzeganie praworząd- 
ności godzi w te interesy i na- 
rusza ustanowiony porządek 
ustrojowy, zdobyty olbrzymim 
wysiłkiem mas. 


cający jego życie. Chłop przy- 
wykły do cepa, kosy i sier- 
pa bierze w ręce kierownicę 
traktora i snopowiązałki, ,/ko- 
paczki, czy młocarni.. Chłop 
rozumie dzisiaj, co to znaczy 
maszyna, Polska obszarników 
i kapitalistów nie potrafiła 
nawet utrzymać poziomu pro- 
dukcji maszyn rolniczych z 
okresu rządów zaborców. W 
Polsce Ludowej już w 1949 
roku przekroczony został dwu- 
krotnie przedwojenny poziom 
produkcji maszyn rolniczych. 
W 1950 roku Spółdzielcze O- 
środki Maszynowe dyspono- 
wały ilością 46 tysięcy siew- 
ników, 28 tysięcy młocarni, 51 
tysięcy snopowiązałek itd. Ma- 
szyna pozwala chłopu wypros- 
tować przygarbione od wysił- 
ku plecy, stanowi skuteczne 
narzędzie walki z wyzyskiem 
kułaka, umożliwiając przecho- 
dzenie do wyższych form 
gospodarki, to jest do gospo- 
darki zespołowej; maszyna 
przyczynia się do podniesienia 
plonów, a tym samym do szyb- 
szego podnoszenia dobrobytu i 
kultury wsi. 


Rozwój przemysłu umożli- 
wia nie tylko mechanizację 
rolnictwa, ale i przeprowadze- 
nie w szybkim tempie elektry- 
fikacji wsi, budowę wielkich 
elektrowni i sprzętu elektro- 
technicznego, 


Innym przemysłem, na roz- 
woju którego wieś ogromnie 
zyskuje, jest przemysł che- 
miczny, dostarczający dla go- 
spodarstw chłopskich nawozy 
sztuczne, środki owadobójcze, 
lekarstwa, sodę itp. 


Dalej — wieś jest zaintere- 
sowana w wydobyciu i prze- 
róbce węgla, w rozbudowie ce- 
gielni i cementowni, dostar- 
czających materiału budowla- 
nego, w rozwoju przemysłu 
odzieżowego, spożywczego, w 
rozbudowie naszej floty mor- 
skiej — niezbędnego czynnika 
dla zwiększenia obrotów to- 
warowych, 

Rozwój tych wszystkich 
przemysłów przyczyni się do 
tego, żeby wieś żyła dostatniej 
i kulturalniej, 


Dlatego wieś zdaje sobie 
sprawę, że rozbudowa prze- 
mysłu jest sprawą nie tylko 
klasy robotniczej, ale i sprawą 
chłopską, że walka o likwi- 
dację dysproporcji między roz- 
wojem przemysłu i rolnictwa 
leży w interesie wsi. 


Nie nie powstrzyma narodu 
polskiego na tej drodze, żadne 
wysiłki wrogów nie zahamują 
pracy nad budową potężnego 
nowoczesnego przemysłu, 


Przestrzeganie praw jest nie 
tylko obowiązkiem obywatela, 
ale przede wszystkim organów 
władzy i administracji pań- 
stwowej — mówi o tym art. 4 
punkt 3 projektu Konstytucji. 
Organy państwa ludowego nie 
pozostają w oderwaniu od 
mas, lecz przeciwnie opierają 
się w swej działalności na ich 
świadomym i czynnym współ- 
działaniu, które jest jednocześ- 
nie kontrolą działalności tych 
organów. Organy państwa lu- 
dowego obowiązane są skła- 
dać sprawozdania, rozpatry- 
Wać zażalenia i życzenia oby- 
watelii wyjaśniać cele i wy- 
tyczne polityki państwa ludo- 
wego we wszystkich dziedzi- 
nach działalności państwowej. 
Organy administracji pań- 
stwowej, władza ludowa pod- 
daję pod Kontrolę przedstawi- 
čeli ludu wybieranych do 
Sejmu i rad natodowych, któ- 
re troszcząc Sięg codzienne 
potrzeby į interesy ludności, 
mają bardzo szerokie pole do 
działania. Takiej wszechstron- 
nej kontroli praworządności 
organów państwowych nię ma 
i być nie może w żadnym pań- 
stwie burżuazyjnym. 


Dominującą cechą państwa 
ludowego jest to, że władzę w 
nim sprawuje eksploatowana 
dawniej większość nad zniko- 
mą eksploatatorską mniejszo- 
ścią, w celu zbudowania socja- 
lizmu. Ta właściwość określa 
funkcje tego państwa i meto- 
dy działalności aparatu pań- 
stwowego. Żaden typ państwa 
nie rezygnuje z zasady dła- 
wienia wrogich klas, lecz w 
odróżnieniu od wszelkiego ty- 
pu państw burżuazyjnych pań- 
stwo ludowe stosuje przymus 
państwowy nie wobec mas lu- 
dowych, lecz jedynie wobec ich 
wrogów, wykorzystując przy 
tym metody przymusowego 
wychowania wobec opornych 
elementów, nie chcących się 
dobrowolnie podporządkować 
zbiorowej dyscyplinie. Znaj- 
duje to aprobatę mas pracują- 
cych. 


Typ państwa i jego funkcje 
określają formy i działanie or- 
ganów państwowych. Charak- 
ter tych organów w państwach 
burżuazyjnych jest zawoalo- 
wany monteskiuszowską zasa- 
dą trójpodziału władz: na wła= 
Zi Ust 2731-1114, eg iit—7 
czą i sądową. W istocie zaś 
dla panowania burżuazji właś- 
ciwy jest nie podział władz, 
lecz nadrzędne stanowisko 
władzy wykonawczej nad 
władzą ustawodawczą i sądo- 
wą. 


Władza państwowa w pań- 
stwie typu socjalistycznego jest 
jednolita i niepodzielna, Żró- 
dłem jej jest jednolitość wła- 
dzy klasy robotniczej i ekono- 
miczna baza, która tworzy so- 
cjalistyczny system ekono- 
miczny i socjalistyczną włas- 
ność narzędzi produkcji. Jed- 
nolitość władzy państwowej 
nie wyklucza różnorodności 
form w jej realizacji. Projekt 
Konstytucji przeprowadza ści- 


słe rozgraniczenie kompetencji 
poszczególnych organów Uu- 
stala dla każdego określny 
tryb działania. 


Do podstaw organizacyjnych 
władzy ludowej należy zasadą 
łączności organów władzy z 
masami ludowymi oraz centra= 
lizm demokratyczny, umożli- 
wiający przedstawicielowi lu- 
du w Sejmie branie bezpośred- 
niego udziału w życiu terenu, 
a jednocześnie występowanie 
w roli rzecznika interesów ca- 
łego państwa. 


Omawiając funkcje poszcze- 
gólnych organów władzy ludo- 
wej mówca wskazuje, że je- 
dynym organem ustawodaw- 
czym jest Sejm. Uchwala on 
narodowe plany gospodarcze į 
budżety państwowe, powołuję 
Rząd i wybiera Radę Pań< 
stwa. Najbliższy nowy Sejm bę- 
dzie liczył ponad 400 posłów 
wybranych na 4 lata. 


Drugim z kolei naczelnym 
organem władzy ludowej jest 
Rada Państwa. Według pro- 
jektu Konstytucji wykonuje 
ona wolę Sejmu, szereg czyn- 
ności należących do Głowy 
Państwa, jest więc kolegialną 
Głową Państwa, co oznacza 
dalszą demokratyzącję struk- 
tury naczelnych > organów 
władz państwowych. Boza tym 
Rada Państwa kontrolije dzia- 
łalność Rządu, wydaje dekre- 
ty z mocą Ustawy, interpretu- 
je ustawy oraz załatwia czyn= 
ności dyplomatyczne; dale, — 
wybiera Sąd Najwyższy i [n- 
wołuje Prokuratora General- 
nego. Do uprawnień Rady Pań- 
stwa należy również zwie- 
rzchni nadzór nad radami 
narodowymi. 


Poza Sejmem i Radą Pań- 
stwa jako naczelnymi organa= 
mi władzy państwowej wła- 
dza ludowa powołuje naczel- 
ne organy administracji pań- 
stwowej, do których należą 
Rada Ministrów i ministrowie. 
Organy administracji pań<+ 
stwowej nie mając interesów 
antagonistycznych w stosunku 
do organów kontrolujących — 
jak się to dzieje w państwach 
burżuazyjnych — służą intere- 
som ludu i działają w całko- 
witej z nimi harmonii. Praca 
ministrów, kierujących po- 
szczególnymi resortami, je: 


koordynowana. ła znaczy, mi 
jest oderwana od ośomej lini 


politycznej. 


System rad narodowych 
który mówca omawia następ- \ 
nie — jest zbudowany ściśle 
według zasad centralizmu de= 
mokratycznego. 


Kończąc przemówienie wi. 
cemarszałek Barcikowski pod- 
kreśla, że projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu= 
dowej jest produktem wielkie- 
go wysiłku mas pracujących i 
ich przedstawicieli — Komisji 
Konstytucyjnej. Największy 
do niej wkład wnieśli ci, któ- 
rzy swoim nieustannym wysił- 
kiem w ciągu ósmiu ostatnich 
lat budowali nową polską rze- 
czywistość. 


Rzemiosło w narodowym 


froncie 


walki o pokój 


i Plan 6-letni 


Przemówienie posła Moskwy (SD) 


Poseł Moskwa (SD) oma- 
wiając projekt Konstytucji 
podkreśla, że rzemiosło polskie 
w ramach frontu narodowego 
walki o pokój i Plan 6-letni 
odnalazło właściwe drogi roz- 
wojowe, zgodne z postępowy- 
mi tradycjami narodu polskie- 
go. W warunkach kapitalizmu 
rzemiosło polskie było wyzys- 
kiwane przez kartelówy wielki 
kapitał i  lichwę bankową. 
Burżuazja demoralizując rze- 
mieślnika przez stwarzanie 
iluzji jakiegoś awansu na dro- 
dze wyzysku i spekulacji, od- 
rywała rzemieślników od ich 
naturalnego sojusznika — kla- 
sy robotniczej. Rządy sanacyj- 
ne nie dbały o rozwój rzemio- 
sła. Wielki kapitał wykorzy= 
stywał rząd, który za pomocą 
ustaw i rozporządzeń krępo- 
wał rzemiosło w jego walce 0 
zapewnienie sobie egzystencji. 


Na progu Polski Ludowej 
stanęło więc rzemiosło polskie 
z wielkimi stratami material- 
nymi jak i z olbrzymim obcią- 
żeniem ideologii burżuazyjnej. 


Polska Ludowa na prze- 
strzeni 8 lat od Manifestu 
PKWN stwarzała warunki u- 
możliwiające dokonywanie się 
wśród rzemiosła głębokich 
przemian natury zarówno ide- 
ologicznej jak i ekonomicz- 
nej. Udział rzemiosła w twór= 
czym wysiłku w odbudowie 
kraju przyczynił się do zbliże- 
nia rzemiosła z kierowniczą 
siłą narodu polskiego — klasą 
robotniczą, ukazując szerokie 
perspektywy pracy rzemiosła 
w ustroju budującego się so- 
cjalizmu. Wbrew wrogiej pro- 
pagandzie, usiłującej nie do- 


ścić woju świaądomoś- 
puścić do rozwoju świa 


ci politycznej wśród rzemios= 
ła, świadomość ta wzrasła z 
każdym dniem, stwarzając 
podstawy dla przemian w 
strukturze organizacyjnej i 
ekonomicznej rzemiosła, 


Po raz pierwszy w dziejach 
swoich rzemiosło otoczone zo= 
stało szczególną opieką ze 
strony państwa, która znalaz- 
ła swój wyraz w powołaniu 
odrębnego resortu ministerial- 
nego dla spraw przemysłu 
drobnego i rzemiosła. Dzięki 
pomocy państwa ruch spół- 
dzielczy wśród rzemiosła zna- 
lazł sprzyjające dla swego 
rozwoju warunki, jako wyż- 
sza forma działalności gospo< 
darczej, 


Wkład rzemiosła w dzieło 
budownictwa podstaw  socja= 
lizmu stwarza podstawy wzro- 
stu zaufania klasy robotniczej 
do rzemiosła. Klasa robotni- 
cza może widzieć w nim po- 
mocnika w walce o umacnia= 
nie władzy ludowej w Polsce. 
Wyrazem tego jest uchwała 
Prezydium Rządu z 26 kwiet- 
nia 1952 r w sprawie usług 
rzemieślniczych dla wsi. 


Konstytucja stwarzając per- 
spektywy rozwojowe dla ca- 
łego narodu polskiego nie po- 
mija rzemiosła, które widzi w 
niej odzwierciedlenie swoich 
dążeń. Rzemiosło polskie ma- 
nifestuje czynami przywiąza= 
nie do Polski Ludowej, 


Konstytucja, którą Sejm ma 
uchwalić, jest pierwszą w dzie- 
jach Polski Konstytucją całe- 
go narodu, jednoczącego się 
w narodowym froncie walki 
o pokój i realizację zadań 
wielkiego Planu 6-letniego. 


_ 
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